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ZAKOŃCZENIE WIZYTY L. BRE7NIE,VA 

Leoni.fi Breżniew zakończył w środę wizytę w Republice Federalnej 
Niemiec (22-25 listopada) i udał się w drogę powrotną do Moskwy. 
L. Breżniewowi, który przebywał w RFN na zaproszenie kanclerza 
Helmuta Schmidta, w -podróży towarzyszyli minister spraw zagrani­
cznych, Andriej Gromyko i pierwszy wicepremier ZSRR, Iwan 
Archipow. 

Na lotniE:ku Bonn - Kolonia, radzieckiego przywódcę żegnali :Hel­
mut Schmidt i inni główni politycy zachodnioniemieccy. 

Opublikowany 25 bm. na zakoń­
czenie wizyty w RFN Leonida 
Breżniewa wspólny radziecko-za­
chodnioniemiecki komunikat pod­
kreśla, że kontynuując wcześniej­
sze rozm1>wy, m. in. przeprowa­
dzone latem 1980 r. w Moskwie, 
strony omówiły szczegółowo ważne 
'Dr1>blemy międzynarodowe dotyczą­
ce Europy i całego świata, a także 
stan i perspektywy stosunków 
dwustronnych. L. Breżniew i H. 
Schmidt podkreślili wielkie zna­
czenie dialogu politycznego mię­
dzy państwami, zwłaszcza w obec-

„Szczyt" arabski 
rozpoczął obrady 

nej i:.'.Ytuacji międzynarodowej, któ­
ra wywiera wpływ również na 
stosunki międzypaństwowe. 
Uznając znaczenie stosunków 

dwustronnych dla obu państw. dla 
Europy. a także dla za-pewnienia 
pokoju i osiągnięcia postępów we 
współ-pracy międzynarodowej, ~tre­
ny potwierdziły zdecydowaną wolę 
stałego i niezłomnego opierania rów 
nież w przyszłości swej politvki 
na zawartych układach i porozu­
mieniach. Wychodzą przy tym z 
założenia, że korzystny rozwói 
współpracy gospodarczej zgodny z 
interesami obu krajów wpływa do­
datnio na całość stosunków mię­
dzy państwami i może przyczyniać 
się do m:tabilizowa11ia sytuacji mię­
dzynarodowej I utrwalenia pokoju. 
Zamierza ~ię wi~c także w przy­
szłości dążyć do zrealizowania pro­
jektów z zakresu gospodarki i 
techniki, do rozwijania kooperacji 
produkcyjnej :i: udziałem również 
drobnych i średnich przedsię­
biorstw. 

Strony przykładają istotną wagę 
do rQ.związywania problemów ener 
getycznych, zarówno w Europie, 
jak i w skali całego świata. Po­
witano z zadowoleniem zawarcie 

przez firmy, banki i 
obu stron kontraktów w sprawie 
doi,1aw radzieckiego gazu ziemne­
go do RFN i innych krajów zacho­
dnioeuropejskich oraz dostaw rnr 
i wyposażenia dla gazociągów w 
Związku Radzieckim. 

Wymieniono poglądy w kwes-
tiach o charakterze humanitarnym, 
deklarując intencję rozwiązywania 
tych kwestii w duchu życzliwości. 

L. Breżniew i H. Schmidt doko­
nali wszechstronnej i wnikliwej 
wnniany poglądów w najważniej­
szych sprawach decydujących o 
sytuacji na świecie. Przedstawili 
swe opinie o przyczynach i!':tnieja­
cego obecnie napięcia na aren:e 
międzynarodowej. Raz jeszcze pod­
kreślili wielką odpowiedzialność 
wszystkich państw za utrzymanie 
i utrwalenie pokoju, za zmniejsze­
nie istniejącego napięcia. W związ­
ku z tym zaakcentowali koniecz­
ność wykazywania powściągliwości, 
wyważonego i konstruktywnego 
i;iodejścia do spornych problemów 
Wyrazili przekonanie, że nal.-ży 
uczynić wszystko dla utrzymania i 
umocnienia - pod kątem dłu!\ofa­
lowel perspektywy - polityki 1d­
prężenia oraz pokojowej, równo­
prawnej wi<półpracy. 
Omawiając srawy dotyczące' sv­

tuacjl w Europie, opowiedzieli się 
za ścisłym przestrzeganiem i pełną 
realizac.Ją czterostronnel!o porozu­
mienia z 3 września 1971 roku 
Oświadczyli, że jednym z głów­
nych elementów polityki odpręże-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W śr<>cle o ii;odz. 14.06 czasu GM'! 
w Fez!!! r<>"ZlPDczą'ł obrady 12 „SZ.C'ZY1t" 
arab.siki. Pnzemćw\enie ina!(lllracyj­
ne wyg>losi! król Maroka, Hasa111 Il 
W-edłu.g ostatnlich informact! spe. 
śród 2.2 pań!rt·w L~I ArabSlkiej tyl.ko 
12 w'l'Słało do Fe?lU delegacje n.a na 1-
wyźszym szczebll\l. Egipt nie został 
:za pI"OS'!ZC>ny z P<>wOO'll 11.1todowe1 DO­
litYki wobec Izraela, a pnywM::.a 
Libl\ M. Kadafi odmówU udizlału w 
obradach. „Szczyt" rOllpoczyna się 

w atmiosfer1'.e rozble:l:noścl I kontro- s I d k I 
wersti dotvC2acych saudv!~klet(o prawy m o ego po o planu rozwiazanla konflliktu na 
Blisc<im Wschodz'.e. który berlzle za-
oeiw·n" jednym z głównych puruc- -----~ 
tów obrad. 

• • • 
Ag.encje AFP ! AiP do()ltl,QIS>'Z.,, te 

król Marolka, H<lsan II odro.c1'.yt w 
środę ro:z.Poozętą te~o dnia w Fezie 
clorocizną konferencje 51'.efów państw 
i rządów kra1órw Ll.Jt\! Arabskiej na 
czas nie.alkreślony, 

Zdaniem AP. pow<>clem decve1l 
jest rozłam wśród u.czes-Lników. je.. 
911 chodzi o ocenę saudy}S<kiego Dia­
nu uregulowania konfUktu blwko­
ws-chodnl.ego. 

P<>d pnemod0ntcbwe<m eziW.nka Bi'llra Poditvczne!l;'O KC. I •ekre­
tairza Komitetu lhda...'c\oego PZPR - Taderu-sz.a Czechowicza. obra­
dowała 25 bm. na swY'lTl kolejnym pos\ed'1'.eniu K<JmlsJa Wooz;e­
towa KC PZPR. Trwająca PI"Z~ killka p;Oclón dyslmsj.a dotYC'LV­
ła. DO p\erws"Ze - sPraw 7JWlazanvch z alktua!linym stanem prac 
n.ad proJelktem N'PSG na 1981l r. I szenej - r6fonny gosil)Oda r­
czeJ, a na tY'ID tle. problemów ~ocie~ ookolenl.a. I oo drug·ie -
aktualnej sytuacji w środowisku akademlcklm zadań. 'real.':.wwa­
nvch Przez SocjaLlstyczny Zwl"'2:ek Stiu<len.tów Po:Sk'ch. 

Owoce cytrusowe 
płyną do kraju 

Jalk zwylkle w ok re&le przedświą­
tecznY1111, rozi0<>0zą! sie sezon przy­
WOIZIU do Polski O<WOCÓ<W cytt"UBO­
wych M statkach PLO. Pocza~ek 
zrobił chlod.n!O<Wiec „Żyrardów". 
!który przytW!ió'Zł do Gdańska 2.700 
iton gra•pe.frudtóiw l ooma rańez z 
Kuby oraz statek Unit śród-zi~no­
mo-r.sl<Lc!h „Orneta", którym PI'2Y· 
wieziono z Tu.rot! 2 ty.:. to'Il c:vtrY'!l. 
Dalsze partl-e tureckich cytryn sa 
w o•rodize do kra•J'll, 1.300 ton tych 
owoców wle'Zle m/s „O.!Jku&Z". a oo­
nad 2 tys. ton - „Orłowo". W tu­
recik!m oorcle Mers!na tl"Wa właś­
inie załadu<Ile'k rów:n1~ 2 ty,;. ton 
cytryn na lin!O'wiec „SiemtatyC'Ze" 
Dalsze partie pcmarańcz i grape­
fruitów przywiozą z Kuby chł<>dni<>W 
ae PLO. 

CPAP) 

W p!erwszvm pun.'kcle, o~erną, 
szcz~ółową lnform.ac1ę złożył I za­
&tępca przewod•niczącego Kom~jl 
Planowania przv Radzie MinLstrów 
Władvs!aw Jabł-ońs1d. 

Na posiedzeniu kom1s1'1 rozwaU!tio 
kon.kretne problemy c!Oltyczące np. 
9ka·ll bu<lownictwa mies-zkanloweg.o. 
zatrudnienia, przerni'.eSoZczeń na ryn­
ku pracy, zaopatuenta r:vm>ku nie 
tylko w artylk<UłY tywmośc10<We, ale 
I Pt"lemysł<>We, zagad.nLe!llla ośwta ty 
I wyd1owanda. · 

Wskazywa.no, te w organtzaej.acb 
młoclz!eżowych Podejmuje sle szere~ 
ootytec2mych tn.ic:!aty.w. Są one n°le­
dostatecz,nle dostrzegana przez wła­
dze. a trzeba 1e widzlee s~eme<wo. 
w kontekście uwaru!ll!kowań praw­
nych, fin.al!l~h. nsy.cho.lo~!c?:.nych . 
Pt"lytkladem. pa~ronat nad budD<W­
n!ctwem m~es'7lkan.\oiwym, dla ki6-
re~o rO'lJW<>J•u resort budowhiotwa 
zadeklaTował pomoc materd.ał<><Wą. 
ale J)!'Zvrzeczeń nie dotrzymał. 

Podisulnowując tę część ooo!ed-re­
nia, T. Czechowi.ez zwrócił u•wa~ę 
na t>Otrzebe wYk<>rzystan.ia wszys"­
kkh lsbnlejących rezerw dla roo­
wlązywa nla kłop0tów I PT<>blemów. 
nurtulących młodzie!/:. Wska'Zał teł 
- w a.soekcte z.aryso\.\'U1acych ~l..e 

KTO LEPSZY TEN PJER,VSZY 

Eg • am biletem wstfpa 
s średniela 

(INFORMACJA WŁASNA) 
Zasady rekrutacji i naboru do szkół średnich przechodziły w 

naszym mieście różne metamorfozy. Obecnie - po wieloletnie.i 
przerwie wraca rozwiązanie, w którym biletem wstępu d1> szkół 
średnich wszystkich ·typów, a więc: liceów, techników i szkół 
zasadniczych będą wyniki egzaminów. Podejmując tę decyzję 
Kuratorium łódzkie wyszło naprzeciw tendencjom resortu 
oświaty, przygotowującego obecnie d1>kładne wytyczne na temat 
organizacii roku szkolnego 1981-82. 

Wi,'Pomniane wyżej rozwiązanie przedyskutowano już z dy­
rektorami łódzkich liceów, a dziś podobne spotkanie odbędzie 
>ię z przedstawicielami szkolnicty;a zawodowego. 

Korzystając z informacji udzielo~ 
.nych nam przez wicekuratora 
oś wiaty i wychowania - oanią 
ALEKS .\ !JRĘ SKONIECZNĄ mo­
Że!'l"'' · u '.i oodac. że egzaminy 
w stC'n;i · c'!:1 Bbsolwentów klas \ •1II 
szk01 "-:"t ·w,iwv• h odbqdą się 
w czerwni 1p~awdopodobnie około 
10-15 tego miesiąca) w iedny"Il 
terminie dla kantlvdatów do róż­
nych typów E:zkół. Egzamin obej­
mować będzie piE:emny i ustny 
sprawdzian wiadomości s języka 

polskiego i matematyki, a przygo­
towanie tematów powierzono ka· 
drze nauczycielskiej poszczególnych 
szkół średnich. 

Przypomnijmy, że dotychcz~s 
egzaminy wstępne odbywały się 
tylko w tych s:zkołach, gdzie nad.­
miar kandyd!łt6w · uniemożliwi:ał 
normalny, wolny nabór. 

Czym się kierowano wprowadza­
jąc egzamin wstępny jako zasadę 
rekrutacji do wszystkich 1zkól 
średnich? 

dziś tenden.c .11 na r:vnku pracy -
na koniecznooć d-Oikona.nla oono'N• 
neJ ocenv sytuact: w tej dzle<lzin 'e 
ora'Z opracon..vani~ svste-mu raciv·na1-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Jednym z nieprzew:di.;ianych. nie­
stety, skutków oodWYżki cen · pa­
liow jest W5t·nyma0nie PO!owów przez 
morskich rybaków Indywidualnych 
Szyprowie obl!czyll. te podwyżka 
cen talk OOd<tllosła koszty Połowów, 
\1 przy obecnych cenach skUJPU ryb 
ich praca traci rac ,ję bytu - n;e 
będ'Zl.e przynosić zy~·ków. przysoo:-zy 
wręcz stratv. Rybacy tndywl<dualni 
:l:ada.ją w'~c ro;.'<ompensa ty w,zro;;tu 
cen paUwa. 

25 bm. Ich !'eprł?'Zentanc! prze<lsta­
will swo~ stanowisk<> Jerzemu Ko· 
rzonl<O<WI - wiceministrowi w Unzę­
d<Zie Gospcda.l'k1 M.orsklej Umai on 
racje rybaków ale sprawa n'-e do­
czekała !>le Jeszcze fi.nału ze wzgle· 
du na rozb!eotności ophnll co do so<>­
sob<u rozrwlaunia problemu. 'N'le 

- Przyczyna podstawowa - od­
'POWiada kurator Skonieczna - to 
chęć zdopingowania uczniów do 
tego, by lepiej przygotowali sie 
do trudnych nieraz początków nau­
ki w szkołach ponadpodstawo­
:wych, Sądzimy ponadto, że ten sy­
stem pozwoli lepiej wpłynąć na 
i:.-am wybór dalszego kierunku edu­
kacji, zmusi rodziców do głębsze­
go przemyślenia zainteresowań, 
uzdolnień i szans egzaminacyjny ch 
ich pociech. Liczyć się będą bo­
wiem wyniki egzaminu - o ża-
dnych preferencyjnych punktach 
nie może być mowy. Jesteśmy 
również zdania - i taka jest 1>pi­
nia wielu dyrektorów szkół, że w 
nowym systemie lepiej, właściwiej 
uda się rozmieścić kandydatów w 
po~'Zczególnych szkołach. Niektóre 
z nich będąc mniej popularne i 
dysponując wolnymi miejscami, sta 
wały się nieraz - iak mówiono 
- przechow~lniami „odpadów e~­
zaminacyjnych" ze szkół „mod­
nych" i oblężonych„. 

Czy nowy system w stu procen­
tach zlikwiduje to zjawisko? Co 
się stanie z tymi. którzy nie za­
liczą egzaminów lub zdadzą je i nie 
zmieszczą t-ię w limicie. miejsc? Jak 
traktować dzieci otrzymujące skie­
rowania poradni wychowawczo­
zawodowej do określonych typów 
szkół? Czy w.szyscy dyrektorzy 
ilrzyjmą z aplauzem nowe rozwią­
zanie? . Do tych i innych pytań 
wrócimy, m. in. po konsultacji w 
środowisku nauczycielskim w od­
dzielnym artykule. 

PLENUM KW PZPR \V PIOTRKO,VIE TRYB. 

l ze ł 
• • na wę sz ą 

Wczoraj w godzmach rannych na budowie Zespołu Górniczo-Energetycznego . „Bełchatów" 'Orze· 
bywał I sekretarz KC PZPR, phi.ipier, gen. armii Wojciech Jaruzelski. W towarzystwie władz l)ar· 
tyjnych i adminidracyjnych województwa piotrkowskiego i przedstawicieli resortów zaintereso· 
wanych inwestycją odwiedził on kopalnie węgla brunatnego i elektrownie, interesując się stopniem 
zaawansowania robót na tej największej inwestycji paliwowo-energetycznej, a także warunkami pra­
cy załóg. 

O postępie prac górniczych poin­
formował premiera dyrektor KWB 
„Bełchatów" - Stanisław Droz­
dowski. Do tej pory z bełchatow­
skiej odkrywki uzyskano 84 tys. 
ton węgla brunatnego, które­
go w przy&złym roku zamierza się 
wydobyć 2 mln ton dla potrzeb 
pobliskiej elektrowni· Po drodze 
do węgla zdjęto także 203 mln 
metrów sześciennych ziemi - tzw. 
nadkładu. Roboty napotykają na 
wiele trudności. Największe pro­
blemy wiążą się z odwodnieniem 
terenu, uciążliwe są też kłopoty 
natury geotechnicznej. W. Jaru­
zelski pytał o straty w rolnictwie, 
powodowane pracami górniczymi. 

Po budującej się elektrowni goś-
cia oprowadził jej dyrektor 
Tadeusz Kołcz. Przypomnijmy. że 
jeszcze w tym roku nastąpić ma 
dlui<o oczekiwana. pierwsza _~:vn­
c:hronizacja I prototypowego blvkv 
360 MW z siecią państwową. a w 
przyszłości łączna moc elektrowni 
wyniesie 4320 MW. Podczas w;zy­
ty w elektrowni W. Jaruzelski spo­
ro czasu poświęcił na rozmowy z 
budowniczymi i pracownikami elek 
trowni, )>Odkreślając duże znacze­
nie ich pracv dla całego kraju. Do­
ren.aiąc wy .łek załóg, pcwiedział 
{'~A•e ·1. ŻP !ele jest ieszc:i:e rio 
robienia w dziedzinie budownic-

twa miei:zkaniowego komunalne-

go w Bełchatowie. Chcemy, by 
pracownikom kopalni i elektrowni 
żyło się lepiej. M. in. po to tu 
przyjechaliśmy - p1>wiedzial pre­
mier. 

. * . 
Wprost z Bekllatowa I Sl':kretarz 

KC PZPR przybył do Piotrkowa 
Tryb. na pleµum KW PZPR. po­
święconP vręzłowym problemom bu­
dowy ZGE w latach 1982-83. Na 

Minister spraw zagranicznych Australii 
z w:izytą w Polsce 

Z oficjalna wizytą przybył 25 bm. 
do Polski minister spraw zagra­
nicznych Australii Anthony Austin 
Street. powitany na warszawskim 

U.ZRodniono też 0S1tatecz.ne.go kształ­
tu orooozycJl, ta.kie rybacy 1 re­
sor. miel~bv ol"Zedłożyć :Mi,n,i.sterstwu 
Fina.nsów i Państwowej Komisji 
Cea. 26 bm, rozmowy będą kontv-
nuowane. (IPAP) 

lotnisku przez ministra spraw za": 
l!rar.icznych Józefa Czyrka. 

Jest to pierwsza wizyta na tym 
szczeblu składana w Polsce w sto­
sunkach dyplomatycznych obu 
państw. a rewiz.Yta wobec ,pabytu 
w Australii polskiego ministra 
spraw zagranicznych w 1978 r. Za­
inaugurowane w środę w siedzibie 
MSZ Polsko-australijskie rozmowy 
plenarne. którym przewodniczą o­
baj ministrowie, obejmą problema­
tykę międzynarodową oraz zagad­
nienia rozwoju stosunków dwu­
stronnych. 

W środę min. A. A. Street zło­
żył wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Problemy budownictwa 
Kancelaria Sejmu informuje: 25 

bm. odbyło sie· spotkanie marszałka 
Sejmu l Prezydium sejmowej Ko­
mis.ii Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych z Prezy­
dium NSZZ Pracowników Przemy­
słu 'Budowlanego i Spółdzielczości 
Budownictwa Mieszkaniowego. De­
legacja zwiazku przedstawiła pro­
blemy zawarte w liście otwartym 
skierowanym do marszałka Sejmu, 
który 'DOświęc1>ny był tragicz,nej sy­
tuacji w budownictwie. a szczegól­
nie w budownictwie mieszkanio­
wym, a także bardzo trudnej SY· 
tuacji załóg przedsiębiorstw budo­
wlanych, przemysłu materiałów 
budowlanych, biur projektów. trans­
portu oraz spółdzielczości budow­
nictwa mieszkaniowego. Prezydium 
se.iinowej komisii poinformowało o 
sejmowej inicjatywie, zawartej w 
skierowanym do prezesa Rady Mi­
nistrów memoriale, dotyczącei ko­
nieczności podjęcia nlezbednych 
działań związanych z usprawnie­
niem P-Olityk.i państwa w zakresie 
mieszkalnictwa. 

Delegacja CK SD 
IT"NlłlW.lia w Prmlze 

215 bm. za•końc'Zyla sle d.wudndo­
wa robocza wizyta delegacji CK 
Stronnlctwa Demokratycznego w 
Prada:e. P rzedsta.wlclele CK SD 
z ~go przewodnAC'Zacym. wice-
prezesem Rady Ministrów PRL Ed­
wa.rdem Kowalczykiem pedejmowa·nl 
byli przez klerowni.ctwo · Czechosło­
wackleJ Partii SocjaHstyczinej z orze­
'\Modintczacym OzPS, wi.ceprzew<>d~!­
czącym Zgroma.dozenla FederaJinego 
CSRS Bohn.tslavem Kucze'j'ą. 

Przedmiotem rozmO<WY była do-
tychcz.asowa w.spólpraoa SD i CZIPS 
oraz per.spe'k·tYWY jej ro.z.wo:tu. 

Doko.nując wymiany poglądów na 
aktualny stan budownictwa, a 
szczególnie budownictwa mieszka­
niowel'(o stwierdzano, że niezbędne 
iest 'DOtraktowanie budownictwa 
mieszkaniowego iako istotnego ele­
mentu wyprowadzania gospodarki 
kraju z ' sytuacji kryzysowej. W 
związku z tym nie powinno być 
ono ograniczll!lle w zakresie orzy­
d7liałów materiałowych, J)aliW i e­
ner,di, a także tak drastyc!Znie 
ograrucu.ne iego ?'®miary w rocz­
nych planach gospcdarczych. 

Uznano m. in., że w ~"-ecnej sy­
tuacji jest niezbędne powołanie 
specjalne.i komisji, która w krót­
kim czasie opracuje nowv model 
systemowy dla budownictwa i prze· 
mysłu materiałów budowlanych, 
dający realne gwarancie spełnie­
nia przez tę wiedzinę gospodarki 
narodowej społecznych oczekiwań. 
Wyrażano wspólny 'DOl(l!ld. że 

istnieje P-Otrzeba opracowania kom­
pleksowego ranortu o stanie bu­
downictwa, który stanowi~ powi­
nien oodstawę dla rozwiązań sys­
temowvch. 
Wyrażono zaniep1>kojenie stanem 

prac nad reformą l!OSpodarczą w 
budownictwie i przemvśle materia~ 
łów budowlanych. Podkreślaiac. iż 
dla ie.i realności niezbedne iest 
stworzenie iak naisz,ybciel koniecz­
nych warunków finansowo-mate- ' 
rialn;vch, o?'ganizacy:inych I p?'a·w­
nvch . 

Szeroko omawiano także cało­
kształt soraw związanych z ochro­
ną i warunkami pracy załói< oraz 
warunkami socia lno-bvtcwvmi. 

Prezvdium NSZZB w peln·i oo­
parło wniosek sejmowe.i Komisji 
Budownictwa i Przemysłu Mate­
rlałów Budowlanych o potrzebie od­
bycia ool!iedzenia Sejmu ooświeco~ 
nego r>roblematyce -polskt!ego bu­
downictwa. (PAP) 

posiedzeniu, któremu przęwodniczył 
I sekretarz KW - Stanisław Ko­
lasa, obecny był również członek 
Biura Politycznego, przewodniczący 
Komisji Górnictwa KC PZPR 

Fot.: A. wach 

brygadzista w kopalni •• Siemiano­
wice" - Jerzy Romanik, a także 
członkowie KC. przedstawiciele re­
sortów zaangażowanych w inwe­
iiycji:. 
Wstęp do dyskusji stanowiło wy­

stąpienie wiceministra górnictwa i 
energetyki - Mieczysława Gla­
nowskiego, który szczegółowo poin­
formował zebranych o dotychcza• 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W 330 dniu roku słońce 
wzeszło o godz, 7.14, za.jdzie 
zaś o 15.32, 

Konrad, Sylwester 

w dniu dzisiejszym dla. Łodzi 
przewiduje nasti:pującą pogo­
di:: zachmurzenie zmienne. 
Przelotne opady deszczu ze 
śniegiem i śniegu. Temp. mak 
symalna w dzień 2 st. C. 
Wiatr silny i bardzo silny,, w 
porywach do 20 m na sek„ w 
ciuu dnia stopniowo słabnll 
cy, z kierunków zachodnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wyno­

siło 986,7 hPa (Ho.I mm). . , ce 
1881 - Ur. S. Królikowski, 

działacz ruchu robotniczego. 

T ~a so le mvśl 
Po tygrysie zostają paski, 

PO człowieku Imienia blaski. 

śmlechnlj się 

- Nie będllless mu ebyba ta­
łował marynarki, „dy przyjdą 
mrozy!„. 



· Ogłoszenie wspólnego komunikatu w: . 
na1w1ększą 

Jaruzelski 
• • 
1nwestyc1ę 

odwiedził Spotkanie bratnich 
partii w Pradze 

energetyczną (Dokończenie ze str. 1) 
nla jest konsekwentna kontynuacja 
procesu zapoczątkowanego przez 
Konferencję Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Strony opo 
wiedziały się za dal~ymi wytrwa -
łymi wysiłkami na rzecz uzyska­
nia pastępów we wszystkich roz­
działach Aktu Ką_ńcowego oraz 
u zakończeniem spotkania madryc­
kiego istotnymi wynikami, w mia­
~ możliwości do końca br. Wyra­
:t.ono pragnienie. aby na spotka­
niu madrycltim powzięta została 
decyzja o zwołaniu wyposażonej 

• w konkretny mandat konferencj i 
dotyczącej umocnienia zaufania i 
bezpieczeństwa oraz rozbrojenia w 
Europie. · 
Poświęcając najwięcej uwag! 

&l)rawom bez):Jieczeństwa, ograni­
ezenia zbrojeń i sprawom rozbro­
jenia L, Breżniew i H. Schmidt, 
wyr~Ui !)oglądy, że należy droga 
konkretnych porozumień przyczy­
niać się do stabilnej równowagi 
all na możliwie niskim poziomie. 
Postępy w tej dziedzinie mogą 
w znacznej mierze przyczynić się 
do !)oprawy klimatu politycznego, 
do odbudowy zaufania w stosun­
kach międzynarodowych, Podkre­
jlono wagę zapowiedzianej dru-
1ieJ 1pecjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w m>rawach rozbro­
fenla. 
PrzyWiąsując sz.czególną wagę do 

kontvnuowania procesu ogrankz1?­
nła i redukcji strategicznych zbro­
jeń jądrowych, strony wyraziły za­
dowolenie z tego, że 30 listopada 
w Genewie rozpoczną się rokowa­
nia między ZSRR a USA. Przed­
stawiły swe poglądy na związane 

Wotum zaufania 
dla Papandreu 

I 
G41o'9owa,nlem kró.t.ko PO p6łnocy 

sakończyła- 11le z witoriku na śrocl~ 
illrzydin1iorw.a deba,ta w parlamencie 
'lr.ecldm na4 orOiJtramem rządowym 
no~j e'kboy se>cJa[lstyOZIIle.1. kiero­
wa•nł!l orzez Jllremdera .A,nd·reasa Pa­
l)al?ldil'fll\l, Nowy rząd, dysoonuJąey w 
·~ble d~outowa;nych znaczną wlek­
aoścl• Jtłosów. bez trudu uzyskał 
~ zaufa.ni.a, stamaw!ą.ce zairat1:em 
mandat do wyorowadzenia kraju z 
m!.Utarm@,1 lltMJik,tury paiktu NATO 
za~n~cla ł amerykańskich baz 
IW'O:lskioiwydh na terytorirum greckim 
1 Trewidow.a" 'B 01 ".lsu ników Grecji ze 
W•oól<11ym Rymdem. Pirogram rza­
d-owy został pooaMy przez l 'itl de­
tJ\Jtowa.nyeh w 300-oisoooweJ i2lble. 

RADA GOSPODARKI 

z tym problemy, co do których 
występują między nimi różnice 
zdań. 

Strony uważają, że ustanowienie 
na możliwie niskim poziomie rów­
nowagi sił w broni, która będzie 
przedmiotem rokowań, ma wielkie 
znaczenie dla zwiękt-zenia stabilno­
ści i między11arodowego bezpieczeń­
stwa oraz że należy podjąć wszel­
kie wysiłki dla osiągnlęcia odpo­
wiedniego porozumienia. Podkre­
ślono także znaczenie wiedeńskich 
rokowań w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń dla 
umocnienia bezpieczeństwa i więk­
szej ~tabilności w Europie. 

W obecnych warunkach atrony 
uważają za szczególnie ważne, aby 
wt-zystkie państwa, wykazując p<>­
czucie odpowiedzialności za utrzy­
manie pokoju oraz należytą 
powściągliwość w swych wzajem­
nych stosunkach, skoncentrowały 
wysiłki na likwidowaniu istnieją­
cych ognisk napięć i zapobiega­
niu n9WYm sytuacjom konflikto­
wym poprzez osiągnięcie nie­
zbędnych uregulowań politycznych. 

Obie strony otwarcie przedstawi­
ły swe poglądy na zagadnienia 
związane z t'Ytuacją w Azji, A!ry­
ce i Ameryce Łacińskiej, gdzie 
rozwój wydarzeń ma istotne zna­
czenie z punktu widzenia bezpie­
czeństwa międzynarodowego, opo­
wiedziały się za rozwiązaniem ist­
niejących tam problemów środka-

mi pokojowymi· Opowiadając się 
nadal za koniecznością polityczne­
go uregulowania sytuacji, jaka 
ukształtowała się w związku z 
Afganistanem. strony szczegółowo 
przedE.iawiły swe odmienne sta­
nowiska w tej sprawie. 

L. Breżniew i H. Schmidt po­
twierdzili niezmienne dążenie 
ZSRR i RFN do dalszego wzmoc­
nienia roli i Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w utrzymywaniu 
pakoju i rozwijaniu współpracy 
między państwami. 

L. Breżniew i H. Schmiut Sł\ 
przekonani, że w obecne.i s 1tuacji 
międzynarodowej kontakty między 
czołowymi mężami stanu Wschodu 
i Zachodu mają szczególną wagę. 
StrQnv opowiedziały się za konty­
nuowaniem dialogu i kontaktów 
ZSRR - RFN na najwyżs-zym szcze 
blu oraz na innych szczeblach. 

L. Breżniew przekazał H. 
Schmidtowi! zaproszenie do złoże­
nia wizyty w Związku Radziec­
kim. Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowolenie~. . * . 

W środę po południu powrócił 
do Moskwy Leonid Breżniew. Wraz 
z nim po zakończeniu wizyty w 
RFN powrócili Andriej Gromyko i 
Iwan Arch!pow. 
' Powracających powitali członko­
wie ~iura Politycznego KC KPZR, 
sekretarze KC KPZR i Inne oso­
bistości oficjalne. 

SYTUACJA w ŁÓDZKICH UCZELNIACH 

Do strajku przyłączyli się, 

studenci PWSSP· 
'!1rwa akcja protestacyjna w ł6dz­

kich szkołach wyższych, zainfcjo­
wana przez Niezależne ZNeszende 
Studentów. Na Uniwersytecie Łó&­
kim, Akademia. Medyc=ej I w 
Państwowej Wyższej S21kole Flil­
m<YWej, Telewizyjnej i Teatralnej 
część studentów kontynuuje strajk 
okupacyjny. Na wczorajszym wie­
cu w Państwowej Wyższej Szkole 
Sztu'k Plastycznych podjęto decy­
zję o przyłączen,iu się do strajku. 
Nie straikuia ~łu <' h acze Państwo­
wej Wyższej &koły Muzycznej, 

Ż ... fWNOŚCIO\VEJ 

którzy wraz z tamtejszą „Solidar­
nością" ograniczyli się do 2-gO<Wiln­
nego strajku ostrzegawczego, iaki 
odbył się przed diwoma dnliami. 
Wczoraj nie strajkowali rówinież 
studenci Poliitechnilti Łódzkiej. 

Rozwój produkcji roślinnej 

Jak nas poinformował rzecznik 
prasowy Komitetu Strajkowego UŁ, 
w bud~ku przy al. Kościuszki 65, 
gdzie strajkujący mają swoją „cen­
trale''. przebyWało wczoraj około 
260 studentów. zaś w całej uczelni 
liczba strajkujących wzrosła. Sa 
kłopoty z aprowizacją. Brakuje 
pier.iędZy. W piątek odbęcl:llie się 
walne zgromadzeme delegatów 
NZS UŁ, na którym l"OłZpatrywana 
będzie m. in. możliwość zmiany 
formy protestu, o co apelował w 
swojej uchwale Senat. 

Wcroraj wieczorem w audyto­
rium im. Sołtana w Pł, odbvłn •'~ 
walne zebranie członków NZS w 
tej uczelni. Po dyskusji, w wY i­
ku ja,wnego l(łosowania ustalono, 
że studenci PŁ nie przystąpią do 
strajku. Za „llliestrajkową" formą 
protestu o-powiedziało się 115 osób 
spośród 199 J?łosujących. Pomano­

, Wliono powołać komitet pomocy 
strajkującym studentom Łodzi. 

(ptom) 

(Dokoil.czenie H Itr. ~ 

sowym przebiegu opóźnionej Inwe­
stycji oru o czekających budow­
niczych zadaniach, przed~:tawiając 
je w kontelclcie aktualnych motli­
wości g<;>spodarczych ka:aju. M. 
Glanowski powiedział w zakoń­
czeniu m. in., że kontynuacja te­
go największego w Polsce przedsię­
wzięcia inwestycyjnego wymagać 
będzie w 1982 r. i w latach na­
stępnych szczególnego wysiłku or­
ganizacji gospodarczych, resortów 1 
organów centralnych. Niezmiernie 
istQ.tne jest zapewnienie dla ZGE 
„Bełchatów" imiennie określonych 
środków w programie Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mi:i1istrów, 
tak by zapewnił on nadrobienie 
opóźnień także w budownictwie 
mieszkaniowym l towarzyszącym, 
od którego zależy funkcjonowanie 
kopalni i elektrowni, wchodzą­
cych już w fazę eksploatacji. 
Następnie stanowisko Komir:Ji 

Ekonomicznej KW przedstawił lej 
przewodniczący - Kazimierz Czu­
ba. Komisja, po dokładnym roze­
znaniu · problemów towarzyszą­
cych inwestycji, krytycznie usto­
sunkowała się do materiałów 
przedłożonych przez Ministerstwo 
Górnictwa i Energetyki oraz Urząd 
Woj~wódzki w Piotrkowie Tryb. 
Stwierdzono, że mają one chauk­
~er informacyjny, nie przedstawia­
Ją kpmpleksowej wizji realizacji 
inwestycji, a próby propozycji roz-
wiązań organizacyjnych w nie-
których fragmentach materiałów 
nie uwzględniają doświadczeń z 
przeszłości. Dotyczy to na przykład 
problemu powołania przedsiębior­
st;va budownictwa ogólnego, sta­
wianego od co najmniej S lat. au­
toryZowanego przez kolejnych wi­
cepremierów - przewodniczących 
komisji rządow~h d.s. Bełcha­
towskiego Okręgu Przemysłowego. 
W przedstawionych materiałach 
mówi się znów w i:posób postu­
latywny o potrzebie utworzenia te­
~o przedsiębiorstwa, którego jak 
nie było, tak nie ma. Tymc~asem 
przy minimalnych potrzebach mie­
szkaniowych Bełchatowa określa­
nych na 80 tys. metrów kwadra­
towych powierzchni użytkowej na 
rok 1982 proponuje się wYkonanie 
tylko 44 tys. metrów kw. 

Byłoby błędem - kontY'!lUO<Wał 
K. Czuba - twiierdmić, że inwesty­
cja jest niewłaśeliwde realizowana 
jedynie na skutek trudności obiek­
tyWnych. Zawii.nili konkretni lu­
dzie. Decydujący wpłyW WyWarły 
zaniedbania i brak wYObratilli w 
prowadzeniu podstawowYch inwe­
stycji z równoległą realizacją 1 
rozwiązyWaniem problemów .acjal­
no-bytowych załóg. W sprawiie 
BOP podejmowano w przeałoici 
wiele słusznych ustaleń i decyzji, 
z których większości nie wpr01Wa­
dzono w życie. Spotykałb się to 
i nadal SPotyka z ostrą krytyką 
załóg budujących ZGE, wzbumając 
u pracowników atmosfere niepew­
ności, czy warto wiązać swe losy 
żyoiowe z Bełchatowem. Realizacja 
inwestycji - powied.7liał K. Czuba 
- wymaga skupienia całej J)t'O­
blematyki z nią związanej w Jed­
nym dokumencie, który w żadnym 

Progum rozwoju rolnictwa 
Jl'OSpodarki żywnościowe.i w latach 
1981-85 trafił po raz kolejny na 
forum Rady Gospodarki żywnościo­
wej. Dzisiaj w zespole tej rady 
omawiiana Jest nowa wersja pro­
itramu resortowego w tej dzie<Wi­
nie. Zakładając w 1985 roku na­
wożenie mineralne w wYSOkości 
220 kJ( w czystym składniku NPK 
na 1 ha, w programie tym przewi­
duje się uzyskanie plonów zbóż 
na peziomie 29 kwintali co pozwo­
liłoby na spożycie 64 kg mięsa w 
Jlll'Zeliczeniu na iednego mieszkań­
ca kraju w końcowym roku tej 
Pieciolatk!!. Podkreślając koniecz­
ność ograniczenia kosztownego im­
t>Orlu zbóż i pasz wskazuje się na 
t>Ottzebę skoncentrowania uwagi na 
rozwoju wodukcji roślinnej w na-

szym kraju, ogra.n:iczenda marno­
trawstwa surowców rolniczych oraz 
stworzenia warunków faktycznej 
poprawy zaopatrzenia rolnictwa w 
przemysłowe środkf produkcji. 
Naukowcy biorący udział w po­
siedzeniu stwierdzają iż całe na­
sze sPołeczeństwo musi sobie uświa­
domić fakt że dalsze preferowa·lllie 
spożycia mięsa w stosunku do in­
nych artykułów nie jest do pogo­
dzenia z ogólną sytuacją gospodar­
czą i możliwościami naszego rol­
nictwa i kra iu. Tyle możemy kon­
sumować - J>Odkreślono - ile wy­
produkujemy sami. Nastąpić musi 
iednak zasadniczy rozw6J różnych 
branż przetwórstwa które w wa­
runkach ni7.:szego spożycia mięsa 
zagwarantują dobre odżvwianie sle. 

Sprawy· młodego pokolenia 

(PAP) 

(Dokończenie ze str. ,1) 

111.e,Jl'O kSl7Jtałcen\.a, a nasitępini!e WY­
k'Orzysta.ni.a kadr, 7JW11r.1,srz.cza wysoko 
wykwaa!.f!lkow.a1nych. NawiąoZ.u.1ąc ~o 

Projekt zmian 
ubezpieczeń komunikacyjnrch 
W~-zystko wskazuje na to, że od 

1 stycznia 1982 r. wejdą w życie 
nowe zasady obowiązkowych ubez­
pieczeń komunikacyjnych. Zmiany 
te zapowiada'no już od dłuższego 
czasu, jako że niektóre stosowane 
dotychczas rozwiązania nie znajdo­
wały aprobaty. Również i warunki 
korzystania I zakupu pojazdów 
ostatnio bardzo się zmieniły. Oto 
niektóre gł.ówne założenia projek­
tu rozporządzenia Rady Ministrów 
w tej sprawie. Są one nat'Zym zda­
niem lepsze od obowiązujących. 

Posiadacze prywatnych samocho­
dów używanych w celach nieza­
robkowych nie dłużej niż 15 lał, 
(zarobkowych przez 10 lat) nadal 
będą korzystać z ubezpieczenia w 
pełnym zakresie, to jest odpowie­
dzialności cywilnej (OC), na 
stępstw nieszczęśliwych wypadków 
(NW) i auto-casco (AC). Przewi­
dziano, że zwolnienie z obowiąz­
ku ubezpieczenia auto-casco może 
na!Jtąpić pod warunkiem opłacenia 
składki za ograniczony zakres 
ubezpieczenia (OC, NW) do 31 gru­
dnia roku poprzedzającego rok ubez 
pieczeniowy z jednoczesnym pridpi 
saniem na blankiecie oświadczenia 
o rezygnacji z, auto-casco. Osoby 
takie będą jeanak ponosić we 
własnym zakresie ryzyko szkód 
wynikłych wskutek kradzieży sa· 
mochodu, powodzi, huraganu, u t-z­
kodzenia własnego samochodu (je­
śli nie zostało ono spowodowane 
przez kietowcę innego pojazdu). 
Nie jest to więc zbyt opłacalne. 
Uwzględniono wreszcie postulat 

rozszerzenia obowiązkowych ubez­
pieczeń komunikacyjnych na wy­
padki wynikłe podczas k ierowi::­
nia pojazdem przez inne niż właś­
ciciel, oso by. 
~wiadczenia wypłacane z obo-

wiązkowego ubezpieczenia na­
stępstw niet-zczęśliwych wypadków 
mają być zwiększone o ok. 50 proc. 
Z ubezpieczenia auto-casco m. in. 
PZU płacić będzie również za do­
datkowo zamontowane urządzenia 
związane z eksploatacją pojazdu. 
Zrezygnowano z limitu maksymal 
nego odsz~owania w kwocie 200 
tys. zł przy szkodach w pojazdach 
produkcll krajowej oraz "innych 
państw RWPG oraz Jugosławii. Li­
mit odpowiedzialności został tu 
określony w wyt-okości obowiązu­
jącej w dniu wypłaty państwowej 
ceny oficjalnej. Jeżeli chodzi o 
samochody państw zachodnich 
zwiększono limit maksymalnego 
odszkodowania z 200 tys. zł do 500 
tys. zł. 
Uwzględniono wreszcie postulaty. 

aby nie potrącać z odszkodowania 
przysługującego z ubezpieczenia 
AC tzw. udziału włatnego przy 
szkodach wynikłych wskutek kra­
dzieży samochodu, powo9zi oraz 
innych niezawinionych przez po­
siadacza pojazdu. Natomiast za 
szkody zawinione udziały własne 
ustalono w ten spos6b, "że przy 
pierwszym wypadku udziały wła~·­
ne pozostają bez zmian, a za na­
stępne szkody SPOWOdowane w 
okresie każdych dwóch kolejnych 
lat, wysokość udziału własnego bę­
dzie większa przy drugiej szkodzie 
o 50 proc., a przy dalszych o 100 
proc. Powinno to mobilizować kie­
rowców do bezpiecznej jazdy i 
unikania wielokrotnych wypadków 
a &<prawcy szkód będą obciążeni 
finansowo w większym ni± dotych­
czas stopniu. 

Projektuje się wprowadzenie ge­
neralnej zasady ustalenia wartości 
szkód według obowiązujących w 
dniu wypłaty odszkooowanla w 
uspołecznionym handlu een no-
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wych pojazdów i częsc1 zamien· 
nych oraz cen usług świadczonych 
przez m.<połecznione lub rzemieślni­
cze zakłady. Wprowadzona zosta­
nie jednolita stawka amortyzacyj­
na przy ustalaniu wartości pry­
watnych, niezarobkowych samocho 
dów osobowych w wysokości 7 
1>roc. ceny nowego pojazdu· Mini­
mum wartości samochodu przyjmo­
wane za podstawę obliczania od­
szkodowania zwiększone zostanie z 
20 do 30 proc. ceny nowego po­
jazdu. Uwz&lędnione też mają być 
dopłaty z tytułu zakupu pojazdów 
w sprzedaży ekspresowej. 

Ze względu na określone kłopo­
ty płatnicze państwa stosowana 
będzie jednolita zasada wypłacania 
odszkodowań z tytułu napraw 
uszkodzonych samochodów zachod­
nich zakupionych za bony tylko 
w złotówkach. Jevt to punkt do­
syć dyskusyjny - jak bowiem za 
złotówki kupić części np. do „!o'or­
da" czy „Mercedesa". 

Wiele ~adrażnień wśród nabyW~ 
ców nowych samochodów poworło­
wała konieczność opłacenia skła­
dek za pełny okres roczny lub pół­
roczny, Nowe przepisy przewidują, 
że składki będą pobierane za mie­
t<iące faktycznego posiadania pojaz­
du. W związku z tym nabywca po­
jazdu, lub posiadacz dokonujący 
zmiany rejestracji z zagranicznej 
na krajową, albo rejestrujący po­
jazd po pewnym okresie przerwy, 
opłacać będzie składkę nie później 
niż w chwili dokonyWania rejestra­
cji pojazdu za pełne miesiące do 
końca roku kalendarzowego. Mie­
siąc rozpoczęty będzie liczony ja­
ko pełny. Jeżeli pojazd w ciągu 
roku zostanie wycofany z ruchu, 
PZU zwróci zapłaconą składkę za 
pełne miesiące pozosiałe do końc11 
roku. (m'!ł 

p;losów w dy,slku.:>J[., T. Ozecoowioz 
peod.kreśli<l paotrze~ J.alk n.ad·lepw.~o 
orzygotowania ~ie do za100Wiedz1a­
nego plenum Komd.tetu ~nitraJine10 
partii w sorawach mllod!z.lety I za­
akcentował konie~ność e~rS1:ell(<> 
'W!łąiczenia org,a,nJizaicJi pa rty.Jinych 1o 
dys-k us li przed t:\'?Il oJenUJm.. S.pra. 
wą o bar<loo lstobny.m rmacz-en!Ju -
Po1Woecl<Z'iał - )est, BJby w obecnej 
sytuacji z.astanaW!.ać sle w skall re-
2icmu nad wiszy.sitilt'innd PT()'J)()Zycjaml 
doraźne-go I dilnl\):(ofal01Weut>0 wycho­
dzenia nap1"2eerw l)IOlt'rzebom mlo­
d<Zi€<!:y. 

O tym, ozym je9t d~!Bia.1 - w llU­
'ka mlesi~y od 111Wel00 !lll Nadz.wy­
czaJ.ne20 Zlallld'll Soc.lailistycimy 
Z:wią'hE>k Studerutów Po~kich - oo­
informow.ał wLceprzewoonlczący Ra­
dy Na.czelnetj S7JSIP, Lremeu.si Na­
wroc'kl. 

W dy:slkus.Ji \lt1Jilano aa c~owe 
zwrócenJ!e się do !>OOUllW na 5@<1 m 
PRL. by SJ)O<tkaiU się oni I mllo­
dzież11 alkademicką, celiem ~po­
średnieJt<> :t.al)O'Z<Ilan·i.a gJ,ę z o.koilLcz­
nościami I opLn'leanl n.a t«nalt 1>ro-
1ek.tu ustaiwy o Sll'.drolm1etw.l• wn­
szym. 

PrzmmuiJ~ do wd.aiclomodaL lnłor­
maeie o zadainiach I zamie-rzen.tach 
SZS.P, komi!.sja s.tw.ier<lza koniecz­
nooć tworzenia waru.nków. spMyJa. 
1ą·cych r<l'ZJWiązywalll'iu orzez szSlp 
po-trzeb i oosbuJatów śrO<!oQIW iska. Ze 
s?A!zególny.m ~naniem sPOt:vika1a s!e 
liiczne lnicjaty·wY oj011!\iw SŻSP~ słu­
żąc@ beau><>śroonlo poo:1raiwle warun­
ków socj.a1no-bytowych stUdenit6'w, 
a bsodwenltów szkól wyd:nych I mlo­
dych oraco\Wt~kóiw n.alll6ti. Ta tro­
ska o eod~l.einne waTUJniki lltu~nck!e1 
el(l7.Y'>tencJi - oodik•reślono - jest 
w obecnej ~szcrza sy.tuacit. do­
brą drogą bu.dlowainl.a wiary.godności 
I aiutorytebu zw.ią~l<u. Wyra~o tet 
przekonanile. te członlkowie I d:zlLał.a· 
cze SZSP wniosą wa:!Jk.I merytoryic.z. 
nie wkllad w oray,got<><wan1a do oJ.e­
num KC PZ'.IPR w 1pra:wacłl mto­
diziety, 

(lPAiP) 

Komunikat 
MHWiU 
mu.ro Re.WLa.m-enitlO!wa:niej S>prze... 

daży Mlml.ste:rsVwa Handlu We· 
wnętrzme,go 1 Usłiui& 1nf<>rJnJUo1e. 
że n ie prurwl.dui}e s\e przed.łute­
nda kart za'Oll)a~N.enia w allk<>hoi 

1 na ąiile!liąc !JllSlto')>a<d br. W Z<Wi11z­
ku z tym karty te będą wa~ne 
Jecly.nle w ci11111111 miesiąca, na I który zostały wyda.ne 1 w tjnn 
Oikresie oowmny by6 ziru~lrio­
wane. 

•M>) 

WY'J>9.dlru nde l>QWiiniec zawierać 
odstePStiw od dotyc~ych usta­
leń, a szczególnde od Uchwały Ra­
cb:, ~inistrów nr 168 z 1975 r. Oczy­
w1sc1e, przy rozsądnym zweryfiko­
waniu termanów I jednoznacznym 
określeniu odpowiiedztialności. Ko­
misja uznała . że inwestycja beł­
chatowska przerasta możJiwości 
województwa piotrkowskiego i w 
żad~ym -wypadku nie może być 
realizowana tylko jego kosztem. 
Winna znaleźć swoją niezachwianą 
pozycje w centralnym planowaniu. 
finan.rowaniu i rozdzielnictwie ma­
teriałów. 

Problemy zasygnalizowane we 
wszechstronnym, analitycznym sta­
no~isku komisji znalazły swe po­
twierdzenie w dyskusji, w której 
głos zabrali: Krzysztof Góra, Jerzy 
Jaszczak, Jerzy Ratusznik, sekre­
tarz KW - Stanisław Boczek wo­
jewoda piotrkowski - Włodziinierz 
Stefański Jadwiga Szczepaniak. 
Włod2!imierz Kowalski, Stanisław 
Półchłopek. Henryk Komar i Wi­
told Bednarcrzyk. Powtarzano kil­
kakrotnie, że dość już uchwał i 
decy:zll bez -pokrycia. Inwestycja 
musu być otoczona opieką należną 
jej. randze. Poruszano problemy 
11W1ązane z zatrudnieniem. Niemal 
wszyscy dyskutanci podkreślali pil­
ni!, potrzebę przyspieszenia tempa 
budownictwa mieszkaniowego i to­
wanyszącego w Bełchatowie. wy­
raŹlll1e odstającego od tempa na 
budowle kopa·lni i elektrowni -
tet przecież wolll'i.ejszego, niż za­
kładano. Z dutą troską mówiono 
o l'Otmebie podięcda baNWiej sku­
tecmych działań w dziedzdnde o­
chrony środowiska i zagospodaro­
wa:n1a rolnkzego terenów wokół 
BOP. Kilkakrotnie też z dużym 
uznaniem wyrażano s:ię o pracy 
załóg ZGE w trudnych wan.inkach. 

Po dyskusji głos zabrał W. Ja.ru­
?..elski. Stwierdził m. in„ że przy 
wszystklich surowych, słusznych 
ocenach zal)rezentowaJDych w cza­
sie obrad, nie można popadać w · 
negację, zapominać o naszym do­
robku. Krytyka w partii jest po­
trzebne, ale bez uwzględniania do­
tychczasowych osiągnięć - powie­
d2Jiał premier - moiina by od­
nieść w:rażenie, że działamy na 
irustkowiu. Należy Mobić wszystko. 
by !IJ!e dać się uwikłać w kom­
pleks niemożności i kompleks wi­
ny - zwróc:lł się do zebranych. 
Dalej premier powiedział m. ia„ 
że słabością dyskusji na tym pl~­
num, słabością dyskusji w parł.li 
w ogóle iest to. że mówi ~ię w 
niei mało konkretnie. brakuje gło­
sów kanstruktyWnych, o tym, Jak 
sDrawnie drziiałać i kderować. 

M6wdąc o budowie ZGE, premier 
J>Odkreśllł jego ogromne znaczenie 
dla naszego kraju, z którego wy­
nika potrzeba specjalr.ego podejścla 
do tej inwestycji. Wiele dotych­
czas podjętych decya;ji nie było ze 
sobą zharmonizowanych. Trzeba ie 
uaktualnić, scalić w oparciu o bi­
lans środków. które należy zapew­
nić, mimo trudnej sytuacji gosoo­
darozej. Premier podkreślił, że 
szczególnie dużo należy zrobić w 
dziedziinie budownictwa mieszka­
niowego i komunalnego w Beł­
chatowie. Następnie W. Jaruzelski 
scharakteryZował aktualną sytua­
cję społeczno-polityczną w kraju 
I omówił z.wiązane z nią zadania 
pal'tli·i. 

Druga cześć obrad J)O<Więcona 
była sprawom organizacyjnym. 
Plenum przyjęło uchwały: w spra­
Wlie zmdSJD organwcyjnych w KW 
oraz w sprawie nadania orga.ndza­
cj~ partyjnej w ZGE uprawndeń 
instancji I st<>t>nda. 

JACEK MICHALAK 

2S bm. Gu9taw Husak przyjął Ili'. 
Zamku Praskim kierowników de­
legacji uczestniczących w spotkaniu 
i>rzedstawiciel! bratmich partii po­
święconym działalności mie&ęczru­
ka „Problemy Pokoju I Socjaliz-
mu". 

G. Husak wyraził przeikonaillle, 
że to wydawnictwo międzynarodo­
we także w przyszł'Ości służyć bę­
dzie interesom każdej bratniej par­
tii i wspólnemu dziełu. 

W imieniu J)I'zewodniczących de­
legacji partii komunistycznych I 
robotniczych wystąpił przewodni­
czący delegacji KPZR. Boris Pono­
mariow. który Podkreślił m. in„ że 
przedstawiciele bratnich partu w 
dyskusji iednomyślnie POparli po­
koiowe inicJat:vwv ZSRR. 

. "! .toku obrad ·plenarnych, w 
1m1emu delegacji PZPR głos za• 
brał sekretarz KC, Marti.an Orze~ 
chowski. 

Pierwsza celuloza 
z Kwidzvnia 

2li bm. oo 001.udniu w bu<I01Wa• 
.ny.eh w Kmdizy,nie za'kł.ad.ach ce-ru­
łoZ<l'WlO-Pa plernkzych Pl'ZY<Stą o!ono 
do gotowainia pierwszej paI'tti ce­
luLozy w piel1W.srz:\"ffi z SZEŚClu za'.!•n-
9t~lowa1nych tam warników. Je.I 
wne!Jk-ość k.Sl7JtaŁt>uJe się w 2ra.nLcach 
19 ton. ma.sy celu.iozoweiJ. Przewl­

, dluje stę. że d-0 końca br. kiwhcLzyń-
skl zaikl.ald wyprodulkuje o.koło 
l ty&. ton tej masy, neiomla5·t w 
pnzy.si:llły.m l"OOOu, o Ue doplsze za­
opatrzenie w węg:l.el i n\~·b«11na 
surowce - ok<>!Jo 100-,130 tys. ton. 
CeLUll'OIZa z KwLdizyn'..a do czasu zbu• 
dowania tam pa,p!erllli, b<lldzle Itte:. 
rowa.na do pnz,erobu w inmych za­
kład.ach cel'lll~paipieml.czych w 
t!<r>a:l'\l, a także na e\<.S'porit.. Pod'li:• 
cle cią·Kłe.1 . proc!Ulkioji te.I(<> oótorodnik"' 
tu ma n.a.sitąpić w lJultym JllrzYiSU~ 
go rok!U. 

Sukces 
w Barcelonie 

Jak. nas t>Oinformował dziekall 
Wydziału Wokalr.o-AktOTskiego 
P".17SM w Łocl0i - doc. A. Duliń­
s~. w zakończonym w tych dniach 
międzynarodowym konkursie wo­
kalnym w Barcelonie wzięła udział 
studenUw. VI roku GRAŻYNA 
TONKIEL - z klasy doc. Tatiany 
Mazurkdewfoz. W tym wysoko no­
towanym, renomowanym konkur­
sie „wyśpiewała" ona Ili mdejace. 
Jest to duży sukces zarówno uta­
len.towane.f studentkj, Jak i opie• 
ku.iącego się nią pedagoga. Gratu• 
lujemy! (sł) 

Studenci „ fińscy 
w Łodzi 

W . Łodzi ' P1'7'.ebywała iru,pa s!u­
d entow d:tlenM'karstwa uniwersyte­
tu w T.ampere w Finla.ndll, których 
l!<>Ś<:ił.a Rada O~ręg00W1a SZSP. Odbyli 
on1 szereg S<ootlk:ań z ot1Zerl:sita wicie• 
lami różnych orga,nlza,ci)i mł<>da.ii~o­
wych i orneprowadzl!Ji ro.zmowy ze 
swyml. kole~ 9\lUdenJtamł. 

Wczoraj ~ńs.cy Jtaście ai>0tkaM si• 
z przedsta,wicielem n.a&Zej red.alkc'.t 
W dy&kus:li damLnowały spra1WY 
~a rszta !lu dadennlikankiE!llto, źródeł 
1nI.ormac}I.. systemu cenzwry w Pol­
sce. stosun.ków SJ><>łecmYICh. a talkh 
sprawy bl~ce. 

Zakończenie· rozmów z rolni,kami 
24 bm. zakończyły się trwające 

od 19 bm. w gmachu Ministerstwa 
Rolnictwa i Gospodarki Żywnościo­
wej r9zmowy pomiędzy Komitetem 
Protestacyjnym Rady Głównej Cen­
t~alnego Z~iąz-ku Kółe!t i Orga­
nizacji Rolniczych - Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawodowego 
Rolników Indywidualnych, które­
mu przewo.!lniczył członek Prezy­
dium Rady Głównei CZKiOR 
NSZZ RI - Bolesław Zalewski a 
komisją międzyresortową wy~na­
czoną przez premiera do prowa­
dzenia rozmów, której przewodni­
czył wiceminister rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej - Andrzej 
Kacała. 

Rozmowy, kt6re dotyczyły ży-
wotnych spraw l)Olskiej wsi za-
kończono podpisaniem wspólnego 
protokółu ustaleń. 

Po podpisaniu porozumienia w 
rozmowie z dziennikarzem PAP 
Andrzej K~cała podkreślił, że pod­
-pisany protokół porozumienia któ­
rego u!Jtalenie zabrało sporo czasu 
obejmuje ogromny zakres spraw 
niezwykle istotnych dla rolników. 
Zawiera on bowiem · wiele roz­
wiązu\ systemowych, ustawodaw­
czych ł ekonomicznych. 

Plrzewodniczący Komitetu Prote­
stacyjnego - Bolesław Zalewski. 
stwierdził. iż z dokonanych usta­
leń przedstawiciele kółek t'll za­
dowoleni choć w pełni zdają ·sobie 
sprawę że w obecnej trudnej sy­
tuacji kraju nie wszystko można 
było uzysk11-Ć· Ale ustalono przy­
najI?tniej to, że roinlk na kryzysie 
tracić będzi41 jak najmniej. Swier­
dził jednoznacznie łź z chwil11- pod­
"Pisanla -poroo:umlenia odwołuje 1ię 
akcję protestacyjną prowadzoną 
przez Związek Kółek i Organiza­
cji Rolniczych - Niezależny Sa­
morządny Związek Zawodowy 

. ~lników Indywidualnych na tere­
nie całego kraju. 

Kronika wypadków 
• Godiz. 9 .~. Urazu 1$0\VY I obra· 

żeń ręki doonała Ro{Dru.allda ti 
lat S'l, ~tóra na skr,zyfuwa.nlu ul. 
Felllztyńslk.!.ego z al. PoadrtechJn.11111 
wpadła na „Fda1ta ", 

• GodJz. 9.«l. Na sk~yd/QW.a1l>iU 
l\l<LLc Lutomierskle.1 1 Spra,w!edi-iweof 
Henrylk D. ornebiega .Jąc Jezd,nie. 
wPa.dl na przód .,Fi.a.t a". Ple-szy 
<>dn:1ósł le~kie obrażenla ciała. Po 
ud.zielen i.u POiIIlO<CY lekars.k.ieiJ zo­
stał zwoln iony oo domu. 

• Go~. Hl.45 , Niietrzeź.wy Jerzy w .. 
nie POS1adając prawa jazdy, Je.chał 
„W•nwz.awą" I na ul. SIZ.ezeeińsk iej 
?1'ZY Rąibleńskiej W\Padł w pośldzg 
1 w:lechał do rowu, Obolk prowa­
d11:ą.c~go sledrziiał właooklel O<li.1aizdu, 
rowmeż n·Let rrzedrwy, ~diz·lsłaiw R. 
Khlka !OOd-z;Ln później (Hl..25) na 
s.krozytowarui.u al. Włó~niat1Zy z ul. 
Drewnowską ta sama „wa.I-wa". 
iyJlko prowadzona ~ż Jllrzez właśoi• 
ciel.a. ucze&tnlczyła w n.aetepnym 
wypadlku - na,jechaŁa na ,.malu­
cha'', z któregio Jedna OSO'ba do­
znała obrażeń. $wii.adkowde tego wv­
;~u M2a. l(lodtz. 18.25 proszeni sa do 

• Goci%. 16.łO. W mle:f&cO!Woścl Wi­
lamów, ~m. Stryków Edward R. 
tdąe ndeosbrod:nle woadł pod ,,!'la­
ta" I poniósł śm\e-rć". SwiadlkQW:e 
te~ w:voadlku pr0$2einl s11 rówindeź 
do WRD MO. 

• G-0-<lz. 17.311. Na uL Zaehod· 
niej 31 tramwa.j 11Jn!4 sn na.Jechał 
na t:v>l stojącego tramiwa Ju Hnil 
46/3. W wy.n;Jt.u k<>łizj\ Jecina oasa­
że-rka odnlo.sł.a lekik~e ootruCtzenia, 
Słtaty Olkoło 8 tys. Z'lot~h. 

Redaktor depeszowy: 
Gutmanowa, 

Redaktor teehn!ezny _. 
ryk Chudzicki. 
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- Wiedzta, wY wszyscy co ~u dzisiaj je­
steście na tel sali, że chłop to Już niie jest 
teń dawny ciemniak. któremu wszystko 
można wmówić. Ja też swoje wiem i nie 
dam się wykiwać, palllie naczelniku - dola„ 
tuje niezbyt wyraźny głos starszego rolnika 
fiedzącego w jednym z pierwszych rzędów. 
- Ja zara wam wszystko wyjaśnie, nie nie­
clerpliwta się chłopy (ta ostatnia uwaga 
zwrócona jest do siedzących z tyłu, którym 
dopiero co zaczęty wYWÓd Już wydaje się 
za dłuiil I psykaniem chcą skrócić przemo­
wę). 

M6wca wyciąga z klieszenl kartkę papieru 
I zaczyna czytać: ,Naczelniku, 10 tuczników 
czeka w chlewie do odbioru. Można je za­
brać choćby I dziś, ale w zamian domagam 
si' kupna siewnika, desek, cementu i rur. 
Naczelniku. za tymi rurami to ja już chodzę 
do was od maja, a wy ml clagle mówicie, 
że was moje świnie nfe obchodzą I rur nie 
dostanę. To ja się teraz chcę zapytać tu 
Dl'ZY wszystkich: kogo mają one obchodzić iak 
nie was? Jeszcze jedno chcę wam powie­
dzieć. że jak nie dostane tego com wyczy­
tał.' to świń państwu nie oddam!" 

- GosJ>()darzu, a co wobec tego 1 nimi 
&l"Oblcie? - słychać czyjś głos z boku rta.lii. 

- cO? A sprzeda &ię prywatnie! - odpo­
wiada siedzący obok syn. - I to jeszcze jak 
&iQ sprzeda! Zobaczycie, że w ponie&iałek 
przed chałupą będzie już stał „maluch '. Z.a­
ru w nied:Dielę oojadę 'PO niego na giełdą. 
Naczelniku, teraz tylko od was zależy do 
.llJOgo pójdą nasze świnie! Dacie maszyny i 
ma~riały budowlane. to I my odstawimy 
żywiec na punkt skupu. Nie to n.ie. Bez 
łasklil 

Podczas tej kon!ror..tacjl. mieszkańcy łóclz­
kiego Ksawerowa z przedstawicielami miej­
scowej władzy niejednokrotnie Jeszcze pa­
dać będą ostre i przepełnione &<>ryczą słowa, 
przypierające do muru zarzuty o biurokra­
cji, nie'POSZa.nowandu rolników, bfaku troskli 
o rozwój produkcji ogrodniczej. Do spatka­
nla w takim właśnie gronie mieszkańcy Ksa­
werowa szykowali się już od dawna, bo i 
problemów dojrzałych do natychmiastowego 
rozwiązania uzbierało się sporo. 

wozów, węgla. Może więc słuszniej byłoby 
choć na krótki okres przestawić przemysł 
na produkcję maszyn rolniczych - nawet 
ltosztem produkcji „maluchów". 

- Nie jestem rolnikiem - hodowcą, ale 
ogrodnikiem i niech mi ktoś z władzy od­
powie co mam zrobić, żeby kupić dwie rolki 
papy, bo dach mi przeeieka? W GS podn­
formowano mnie. że iak nie sprzedam świ­
ni, to papy nie doste.nę! Ludzie kochani, a 
skąd ja im teraz wezmę świnię?! Czym ja 
jestem gorszy, że tak się mnie dysk0rymi­

.nuje? Czy tym tylko. że ja zamiast mięsa 
dostarczam pamidory I ogórki? 

I tak z kolejnych wywodów ok.wu.ie się, 
że decyzja o tzw. sprzedaży wiązanej, po­
myślanej jako swoisty magnes mający za 
zadanie wyciągnąć z chlewów i kojców 
wszystko co żyje, nie tylko nie spełnia za­
mierzonej roli, ale jest często kością niezgo­
dy między mieszkańcami wsi. Owszem, spo­
wodowała ona, że na wieś szerszym stru­
mieniem popłynęły r6żne towary przemysło­
we, ale w · większości przypadków nie te, na 
które przede wszystkim rolnik czeka. Chło­
pom potrzeba boiwiiem nie kolorowy ch t ele­
wizorów czy pralek automatyC1JD.ych, ,ale 
maszyn i najprostszych nawet narzędzi do 
uprawv roll. materiałów budowlanych, bu­
tów gumowych I ubrań roboczych. A 5tru­
miei\ tych właśnie rzeczy płynący na wieś 
Jest wyjątkowo płytki. 
Następa:.ym trudnym do rozstNygnięcla 

problemem, którego nie sposób r~iązać 
lokaln'.vm! silami, Jest zaopatrzenie miesz­
kańc6w Ksawerowa w opał. Właściwie wszy­
scy tutaj zebrani mają jakieś zaległe przy­
działy. Jednym należy się on za odstawiony 
żywie<: . innym za oomidory czy ogórki, a 
fes.zcze Innym po prostu na o<!rza1nie mir>­
szkania i ugotowanie obiadu. I na teon te­
mat . padaią ostre stwierdzenia: 

wi.nny odnośne decyzje, ustalony został na 10 
grudnia. Je~li do tego czasu nie na~tąpl roz­
wiązanie tego problemu, to wstrzymane zo­
staną wszelkie bieżące płatności producentów 
świadczone na rzecz państwa. 

Gromkie brawa i okrzyki. „Nie będziemy 
płacić dopóki nie doo?aniemy węgla" jedno­
znacznie świadczy o aplauzie, z jakim spo­
tkało się oświadczenie „Solidarności". 

Teraz głos mają przedstawiciele władz. 
W odpowiedzi na zarzuty dotyczące reall­

zac}I przydziałów węgla prezes GS potwieT­
dził, że zaległości w zaopatrzeniu miejsco­
wej ludności w opał potrzebny do produkcji 
jak i opalania mieszkań są bardzo duże. 
- W tej chwili braku.ie nam 23 ton węgla I 
5 ton koksu - stwierdzdł prezes GS. J. Sta­
siak - Taka Jest prawda, z którą trzeba się 
pogodzić, czy ktoś tego chce, czy nie. Z 
próżnero I Salomon nie naleje. I ja też wam 
nie mogę dać tego, czego nie mam. Jak na­
wet przyjdzde trochę węgla, to konieczne 
staje się ustalenie komu dać go w pierwszej 
kolejności. Czy mam go dać ogrodnikowi do 
ogrzania szklarni i rozpoczęcia produkcji, 
czy rod7linie z małymi dziiećmi do ogrzania 
mieszka:r.ia? Proszę, de<:ydujcie wy! 

Wybór zaiste Jest trudny do r<n:strzygnlę­
ola. Węgiel to wszak og,ień, a og[ei\ to ży­
cie. Zwłaszcza teraiz, gdy nadchodzi Zima, 
jest to wręcz sprawa życiowa. 

w tym miejscu -pl'llypomniało mł mę ha­
sło, Jakle wisiało obok portretu Witosa w 
Operze P=ańskliel podczas obrad Zjazdu 
NSZZRI „Solidarność". Brzmiało ono: „Saml. 
wyżywimy nasz naród" i naJlepiej oddawa­
ło Intencje obraduiących. Specjaliści od 
spraw naszej gospodarki uważaią. że 1edy­
nym sposobem wyiścia z dołka, w jakqm 
s ię znaJdu iemy. iest rozwói i aktyWizac)a 
rolnictwa. Sami rolnicy zgłaszają gotowość 
uczestniczenfa w tych przemianach, mimo 
że Już nieraz zostali nabrani. Domagają sie 
jednak spełnienia podstawowych warunk6w 
nme>żllwiających w miarę normalną pracę. 
Czy są to zbyt duże wymagania? 

Aktywnie przeciwdziałać ·złu 
Nasilaje,cy się kryzys społeczno­

oolityczny I gospodarczy, osłabienie 
dyscypliny społecznej, ogólna anar­
chizacja życia kraju stały się przy­
CZYJUł wzrostu przestępczości I co­
raz wląkszego zagrożenia porządku 
PUbllczn~o. 

W ciliru dziesięciu miesięcy br. 
w województwie miejskim · łódz­
kJi.m zanotowano wzrost przestępstw 
i wykroczeń w stosunku do ana­
logicznego okresu roku ubiegłego. 
Zjawisku temu towarzyszy spadek 
wYkryWalności przestępstw. Roziwój 
przestępczości daje s ię odczuć nie­
mal we wszystkich dziedllinach ży­
aia społecznego. 

ratury, W sootkaniu. które prowa­
dził przewodniczący komisji, czło­
nek egzekutyWy KL PZPR - płk 
Marian Anysz udział wzięli m. in. 
sekretarz KL PZPR Maria Waw• 
rzyńska oraz komendant woje­
wódzki MO - płk Bronisław Mocs• 
kowski. Referat Wt>t'OWadzający 
wygłosił prokurator wojewódllkł 
Henryk Marek. 

Mówca zwrócił uwaię na fakt. 
iz uchwały IX Na.clzwyczajnego 
Zjazdu PZPR oraz IV Plenum KC 
PZPR, które nakreśliły kierunki 
działań i drogi wyjścia z kryzysu. 
podkreślają potrzebę umacnfan.ia 
praworządności. Jest ona bowiem 
podstawą rozwoju demokracji so-

Dane statystyczne są zastraszają- cja~isty~znei .. Za:warte w uchv:ała~h 
ce. Od początku roku organa ściga- wm~k1 ob~1gu1ą or~a_na . śc1gan1a 
nia ujawniły 72 proc. więcej wła- do .Jll:k na1efektY":'llleJsz.e1 prac:y-. 
mań do obiektów uspołecznionych I Istniei~ zatem ~omecznosć o~gam­
niż w takim samym czasie w ro- . zov:ama. wzmocnionych patroli MO, 
ku· minionym. Do października I woJ~ka 1, ORM~. ciągłego penetro­
zgłoszono milicji ponad 1000 przy- wama . sro9ow1sk przestę?,CZYC~, 
padków kradzieży samochodów. I kon.troh P<:JJazdów lns~yt1:1c11 zai.­
podczas gdy w ciągu dwunastu I mu1ących się dystrybuc)ą zywnośc'i, 
miesięcy roku 1980 zanotowano 601 sta_łych ko_ntz:ili targow:sk ?raz po­
takich kradzieży. Niepokojąca jest de1mowama mi:ych. działan •. które 
także ilość wypadków drogowych. ~uszą przyczynić si.ę do zwiększe­
Na ulicach i drogach naszego wo- ma wyk:yWalności przestępstw. 
jewództwa zginęło 51 osób, a po- S:zef ~ódzk1ej p~kuratu;y ~reś­
nad 2 tys. odniosło rany. Zjawis- hł Jednał;. ze: . „.działa?1a te, 
k!iem charakterystycznym dla choćby n.a1skuteczmeisze ni.e przy­
współa:esnego życia kraju jest sze- n!osą poządanych. społeaz:me. ocze­
rząca się spekulacja. Ty1ko w III k.iwan;o:ch rezultatów, ~eśh nde 
kwartale organa ścigania na tere- wzrośme w tym wz.gl~e !lktyw• 
nie naszego województwa zatrzy- ność organów admimstracjd pań­
mały 1171 sprawców tego typu stwowej I gospodarczej. organh:acji 
przestępst.w. Wszczęto 106 docho- ~łecznych, insty:;icji oświatowych 
dzeń, 378 spraw skierowano do ko- l wychowawczych . 
legiów karno-orzekających. War­
tość za:kwestionowanych towarów 
wynosi blisko 2,5 mln zł. 

Znamienny !est fakt, 7 ~ m' mo 
ogranfozenia spra:edaży alkoholu, 
90 proc. sprawców rozbojów, gwał­
tów i uczestn[ków bójek w chwili 
POJ>ełinienia przestępstwa znajdowa­
ło Ilię w stanie nietrzeżwym. Nie­
J>Ok6j bUdz!i.ć musi coraz większy 
udział w życiu prizestępczym nie­
letnich. 40 proc. włamań, 113 kra­
dzieży mienia pryWabnego w na­
szym województwie była właśnie 
Ich dziełem. 

Ocenie t:vch zjawisk oraz ~tX'"'­
bom przeciwdziałania im poświę­
cone było, zwołane z inicjatywy 
Komisji Przestrzegania Prawa i 
Porządku Publicznego KL PZPR, 
wczorajsze spotkanie aktywu ro­
botnicro-partyjnego województwa 
z kierownictwem milicji i proku-

Na koruieeznoś~ skuteczniejszych 
działań organów ścigania zwrócono 
także uwagę podczas dyskusji. Pad­
ła proJ>QZycja, aby milicyjno-woi­
skowe patrole wzmocnić przedsta­
wicielami aktywu robotniczego 
miasta. 

O problemach aktywności całego 
społeczeństwa. a członków J)ll~tii 
zwłaszcza. wobec narastającej anar­
chizacji życia społeCZ>no-oolitycme• 
go kraju mówiła - w podsumowaniu 
dyskusji - sekretarz KŁ PZPR 
Maria Wawrzyńska. Jej zdaniem 
istnieje wiele dowodów na to. że 
członkowie partii często przyjmu­
ją postawę bierną. Zbyt często .. pa­
trzą do góry", wyłącznie stamt~d 
oczekując pomocy. Obecna sytuacja 
wymaga aktywnej, bezkompromi­
sowe.i, konsekwentnej postawy 
wszystkich członków PZPR. (ksp) 

I żeby Już wszystko dla wszystkich było 
jasne do końca, prowadzący zebranie 
Tadeusz świetlik uprzedza, że dopóki nie zo­
st11J11ą udzielone odpowiedzi na przedstawio­
ne tu problemy. nikt nie wyjdzie z sali. A 
sala miejscowego Domu Ludowego wypeł­
niona iest po brzegi. Są tu i rolnicy i ogrodni­
cy, nauczyciele i gOS'POdynie domowe. Jed­
nym słowem wszyscy. którzy mają coś kon­
kretnego do oowiedzenia I chcą być WYSłu­
chanli. Liczni~ stawili się też cl, którzy będą 
się tłumaezyć I wyjaśniać wszelkie wątpli­
wości. 

- Bez węgla nie ruszy się z produkcją 
w szklarniach. Jasna to rzecz I zapewne 
dla wszystkich zrozumiała . Zaległości w do­
stawach opału u mnie sięga .ią sooro kilo­
gramów. a więc z cze<:(o mam żyć , płacić 
podatki. kredyty inwestycyl nP? Czy mam z 
głodu umrzeć, albo iść na żebry? 

- Ja też czekam na we~iel. żeby un1..,ho­
mić szklarnię. ale mnie to Jeszcze dodatko­
wo wykiwali. Nie mogłem sie wvwia„ać z 
podpisanej umowy kontraktacyine i. bo nie 
dostałem potrzebnel llości oPału . Faktu te­
go nikt nie zapirzecza. ale ie<lnocześn le kR­
rze się mnie obnlżen.!em orzydział6w we!!l:t 
na nowa produkclę, Jak by m to ia był wi.­
ni r>n n fewvwfazania sie z 1mowy. 

Mi)aia koleine iiodzinv spotkania. Do roz­
strz:vJ!niecia lest jeszcze wiele ważnvch 
spraw. Naiważnieisza iest teraz walka o iak 
naiszvbsze rozooczęcie b11dowy nowej szko- MUS ZA ZAP ANO'V AĆ f..,AD I PORZADEK łv . 'l'a. do którei obecnie uMeszcza oonad , , 

NaJ'Pierw &łos majll mieszkaAcy Ksawe­
rowa. 

600 dzieci, n ie zapewnia podstawowych wa-
r u n1tów nle-zbednych clo nauki 11czn1om, t>t"a- 1 
~v nauczvcielom i dosł<"wnie oeka w ~zwRrh . s t b 
N; e ma śwletlicv. szatni. sali i?lmnastvc~ne 1 z a1 :owa 
Wszvstkie t e funkcie z konieezn-0ści spełniać , · 
rrmi koryta rz. 

w Zgierzu - Ja tak obserwuję to wszystko, co się 
dokoła dzieje I dochodzę do wniosku, że my 
bardzo lubimy oopadać 7: jednej skrajności 
w drugą. Nie dale.f iak orzed rokiem wzru­
svliśmy się do łe2: pokazyWanyml przez te­
telewizję różowymi prosiaczka mi skat? nymi na 
ubój tnterwencyJny. teraz zaś lekką ręką 
oozbywamy się dorosłych tuczników, które 
zamiast do ounktu skupu trafiają do ory­
watnych handlarzy. Tutaj jeden z nas nie­
dawno m6wil . że mu się taki handel bar­
dziej opłaca, bo kupi sobie „malucha" jak nie . 
może dostać z !(miny maszvn rolniczych. A 
ja twierdzę. że prawdziwY chłop nie zeehce 
kolorow:vch telewizorów czy innych luksu­
sów. którvmi n·ie da sie przecież nakarmić 
bydła . czy zaorać ziemi. Prawdziwy chłop 
chce traktora. siewnika. bronY., kosiarkd, na-

Wzburzenie na sali dobiega szczytu. Jedni 
przez drugich krzyczą i dorn:igają się za­
pewnień naczelnika prezesa GS, że już ,iu­
qo dąsta!l!I węłrlel. . Uspokaja ich dopiero 
wysfapienie przew<idnicząceito miejscowej 
„Solidarności" Rolników Indvwidualnych, 
Jerzego Nowaka. który przed'>'tawia tekst 
oświadczenia. w myśl którego wszystkim 
ogrodnikom zapewniony musi zostać przy­
dział węgla w Ilości 130 kg na każdy metr 
kwadratowy ol(rZE"'Wanel oowierzchni szklar­
ni. a 40 kg na metr kwadratowy powierzch­
ni mieszkania dla W!'ZVstkiC'h mieszkańców 
Ksawerowa, Termin do kt6rego zapaM pa-

Zaproponowany przez ~uratorlum termin 24 listopada odbyło się w Zgie- l niedociągn ięć w pracy r6ż:nych 
rozn:oczecla budowy !1owe1 szkoł.y w. Ksa~~- rzu spotkanie przedstawicieli orga- · ogniw komunalnych, socjalnych i 
rowie. na rok 19~3 nie satysfakcionuie miei- nizacji politycz.nych, społecznych i 1 administracyjnych. Wskazywano 
scowei społecznoscl .. k!óra chciałaby, by bu- związkowych oraz przedsiębiorstw na konieczność zaostrzenia kontroH 
dowa ruszyła. naj.Pózn1ąj w_ przysz~ym roku. i Instytucji w którym udział wzię- stanu bezpieczeństwa otoczenia 
S?rawe r ozw1<> zu· ; ust;iJ r mp t e" '°l' ll' 11 ",~ ": 1 li także: ;rezydent Zgierza, pra- szczególnym nadzorem' miejsc za• 
m.a przedstawicieli oowołanego w Ksawero- cownicy wojska. prokuratury. stra- grożonych w mieście. Wiele uwa· 
wie społec;z?ego .komitetu budmyy szkoły z ży pożarnej i MO. Narada ta oo- gi powięcono sprawom ludzi sta• 
przedstaW'icielami władz kuratorium. śwł~cona ~yła sprawom przygot?-

1 
rych i wymagających opieki. 

Po wielu l!odzinach zebranie dobiega wre- "?'an do ~imy or~z ~:v-pracowai:iu Wszystkie służby miejskie zobo• 
szcle końca. Na twarzach wychodzących nie srodków 1 przedsięwzięc zabezpie- wiązane zostały do natychmiasto­
widać entuzjazmu. Oczekiwali czegoś więcej. cz'.liących ład i porządek w mie- wego usuwania wszelkiĆh niepra-

ście. widłowości w funkcjonowaniu 
EWA WYPYCH W dyskus.ld ujawniono szereg urządzeń komunalnych, MO zobo­

wią.zała się do ogarnięcia miasta 

Wznowienie rozmów w Radomiu 
25 bxn. w Radolll!Lu \V'7ln<l<W!.ono 

rozmowy mledrzy kollllisla rządową . 
a grupa nei:tOC1acY11na NKR NSZZ 
,S<>lldarność" Ziemia RadO<lll!S>ka . 

które zostały zawies=ne 13 bm 
stronie rządowej orzewo<1nlczy Ta­
deum KuUkowskll. dyrektor Deoa~­
tame.ntu InwestyoH w Mlinlsterstwie 
AdJm Lntsbracf~. Go&oodarkl TeTeno-
we1 i" Ochronv Srodowi>slka. nato-
mtast grupie nel('OC1acv1ine1 NKR 
NSZZ „S011iclamooć" Ziemia Radom­
ska. orz.e•w<>dnic-zący NKłt. A.ndrzel 
Sobieraj. w tel turz.e rózmów bie­
rze udział wiceprzecw<>d.ndczący KrA­
jowej K<)ITTlllefl NSZZ „Solida m0ość'" 
Stan l !>ław Wądiołow91d . 

PIA!rwszy P11nkt ne~1-acll 1Ptano­
WllY sorawv. dotyczące wdrażania 
w ·tyc:e treści !)(lll'O'Zullllień OO®tra1-

kowych. zawartych md~zy MKZ 
NSZZ „Solidarność" Ziemia Rad<llin­
ska. a wo1~a radol'ThSlkim . z J ­
stop.ada 198<1 r . Ftorw<>ła·no mLeszana 
J(·rupę roboczą. które1 zadaniem 1est 
wypracowanie wspó!inego stan<><W'lska 
odnośnie tero<> P<>Stulatu, 

• • 
W ak<>ło TO uczedln!ac·h nadal trwa­

ją strajki orotestacy tne. organlzo­
wan.e orz~ N'leozaletne Zrzeszenie 
Studentów orarz NSZZ .,SOli-da•­
nooć" . StraJ:kule oześć studentów 
we wszystk ich p;łównych oś:-odlkach 
aikadentliokich kra.1ru . Trwaja wcla~ 
oróby rorzwlą1umla konf'Hk·tu i roz­
ładowainia nameć, o<>deJmowane 
równlet wzez gromo profesorów 
I rektorów n.kół wvżs:zych. 

Uroczystości „dąbrowszczaków" 
W stuleciu o<>ls-ktego ruchu r<>be>t­

tn!cz·ep;o, chlubną karte patr!otvz.mu 
d lntern.ac1<>naJl.2mu za pisali o<>l­
scv obrońcy Republiki Hi'<ZPańskle1 . 
którzy w iatach 1936-1939 starM ~ ie 
nie tvLk-0 z tam~e1oSzym faszvmnem 
ale róWl!ll~ z oóźlllle~szyiml na· 
Jeźdfcaml h lt.ler()IWS!klml n.a na !l3: 
'kraj . W zwląz,ku z przypadalara 
w br. 45 r<>cz,nlca t<Yl:l>OCZecla orz<!>Z 
Pol.altów walk na h~pańsk i e1 zie­
mi ood SZ"tanda r,..m reJ>Ubl'•ki 25 bm 
od1było „le w M!Lnlsterstwle Obrony 
Narodowej s1ootkainl.e „dąbro<Wso:cz~­
lltów". o<>dczas którego orzv0oomn1anf) 
UdoZ:!ał nasrzvch rodaków w bojach . 
toeu>nvch vr Hlsz.oan.U. 

Swtlkante otworzył za«teoca c1ł<m­
lk.a Bhir.a PO!lltyoznego KC PZPR, 
szef Szitabu Generalnep;o WP. wl­
ceml n ls·~r obronv nar<>dowel. gen 
broni Florian Sl.wl ~k!. k tórv prze ­
kazał zp; romadz.onV"m wvrazv sHebo­
i!rlep;o szacunku od k lerown \ctwa 
MON I wszys!JkLoh tołrulerzy Ludo­
wego Wolska Pol sk!el(o. 

„Dąbrowsmcza cy" .odda[! h<>ld oa­
m!ęcl oolel('łym w walkach o wv­
zwolen\e narodow e I s!><>lecz.ne 
Wraz z orzeds tawlc·l ela.ml ZG 
ZBoWiD tłotvll 0on I wlen1ec na ot-v-

c le Grobu Nłea.nane,go ż<>lnl,erza 
w Warszawie . Uroczy-Aooć na Placu 
Zwyc!estwa :iakońca:ylo odśpiewan ie 
orzez z;ebranych „Mlędzynarodów'kl" 
1 hyrom.u ,. dąbr0W1Szcza;\l:óiw" . 

Kwl.a·tv ~no ta0\cte pmed Po.m­
nLklem Soha.terów Warszawy oraa 
na omental"Z'U-Mauozoleum żołn ierzy 
ArmM Radozleokiej. 

Odda·ląc cześć wyibitnemru organi­
zatorowi! I uczestn !.kOIWI waLk Hls1l.­
oa ńskle1 A rmtl Ludowe.1. do wódcv 
35 dywizji 91! ret>UbHkańsk tch . !(en 
broni Karolowi Swierczecwsk iem.u -
.. Wałterowl" o raz wszystkim oo­
lel('!vm t)().Jsk tm ochotnikom w Hlsz­
P81n!\, „dabrowszcz.a·CY" ztotyl1 
kwiaty na ~·robie gen. „ Wa litera" 
na Cmen•ta rzu Powa'lkoiw»kom oraz 
orzed 1e~o nomn lkami przy s tołe cz­
nej trasie W-Z I w Fa bryce W YM · 
b6w Precvzv~nvch 1.,,go ~mienia 

Te;:o samego d·n!a „d1'browszczd-
cy" oodelmowa.nl by!\ prze.z na 1-
młooszvch obroń.ców soc1a11stvcz.ne1 
o jozvziny, żołn ierzy 2 Warsza-wskle1 
BrvJ(adv Saoerów w KaZ'\IJn\u , 

(PAP) 

Przyjacielska wizyta 
włoskich związkowców 

„Panorama 
Racławicka" 

Przez kilka dni przebywaLi · w 
Lodzi, na zaproszenie Zarządu Re­
gionalnego „Solidarność" Ziemi 
Łódzkiej włoscy związkowcy, przed­
stawiciele Włoskiej Konfederacji 
Związków Zawodowych CISL. sku­
piającej około 3,5 mln członków, 
w tym także pracowników prze­
mysłu tekstvlnego, odzieżoweiio i 
skórzanego. Goście zwiedzili sze­
reg zakładów przemvsłu lekkieiio 
w Łodzj i w regionie, m. in . „Sko­
gar". . , Borutę". „Harnama". „Wi­
famę". „Wistom". Przebvwali tak­
:!;e w Czestochowie, Krakowie I 
Warszawie. 

P®nania warunków pracy w łódz-
kich zakładach (n·ie wypadły one 
w oczach Włochów na ilepiej) oraz W 
zabytków naszego kraju szef włos- rotundzie 
kie! delegacii G. Caraglioll stwier-
dził znaczne oodobieństwo obu cen-
tral żwiązkowych, które opierają 25 bm. „Panorama Racławicka" 
swoją działalność na pełnei auto- płótno Wojciecha Kossaka i Jana 
nomii i niezależności. Zarówno w I St:i:ki i;>rz~wiezione .i:ostało do znaj­
Polsce iak i we Włoszech oiiromną duiąceJ się w oobhzu - w parku 
wagę orzywiązuie się do 'spraw im. J. Słowackiego żelbetowe ; 
samorządn.ości. Widoczna iest też, rotundy. zbudowanei orzed 10 laty 
zdaniem G. Cara11:lioli tożsamość a ukońezonei niedawno w ciągu 
ideałów. celów i metod. - Czuję się, niespełna roku. 
iakbym był u siebie, z tym. że „Panorama" została złożona w 
bteisi Włosi mówią oo oolsku. 

Z zadowoleniem przyjęto oropo­
zycję nawiązania bezpośrednich 
kontakt6w miedzy zakładami pra­
cy I w:vmianY działaczy związko­
wych szczebla oodsta>Wowego. 

rotundzie. ale dopiero 20 grudnia 
br. rozpocząć się mają prace przy 
rozwiianiu płótna. Powodem teg-0 
opóźnienia jest brak odpowiednich 
zabezpieczeń przeciWJ><Jżarowych. 

;ilnym i patrola mi wo isl:owo-rnili­
cyjnymi. Nasilone zostaną kontrole 
stanu zabezpieczenia sklepów, ma­
gazynów. piwnic, garaży, komórek 
i innych pomieszczeń. Szczególną 
troską MO i oatroli wojskcwych 
otoczone zostaną peryferie miasta. 

Zwracano uwagę na potrzebę 
większego niż dotychczas zaangażo­
wania w te sprawy społeczeństwa, 
którego reakcie moiią przyczyniać 
się do szybkiego likwidowania 
ognisk zagrożeń dla ładu I be11:pie­
czeństwa mieszkańców. 

Szczególne obowiązki w tej ogól­
nospołecznei walce o porządek w 
mieście przypadają szkołom. insty­
tucjom kulturalnym, klubom spor-

1 towym i oriianizaciom społecznym. 
Wską.zvwano na konieczność egze­
kwowania obowiązku szkolnego, na 
większą efektywność pracy z 
dziećmi i młodzieżą. 

Zgierscy działacze wydali wojnę 
wszystkim groźnym zjawiskom i 
wynaturzeniom w naszym co­
dziennvm życiu. Plan działań zmie­
rza iącvch do porządkowania teiio 
życia obeimuje wszystkie organiza­
cje orodukcyine, oświatowe i spo-
łeczne, a także spółdzielczość 

Na zakończenie pobytu. wczoraj 
podpisano w ŁodZli porozumienie 
między Zarządem Regionalnym 
„Solidarności" a włoską centralą 
związkową. Podkreślono w nim po­
trzebę współpracy w imię obrony 
szeroko oojętych interesów robot­
niczych, konieezność wymiany in­
formacji o wzaiemnei działalności 
związkowej. a także zadeklarowa­
no wzajemną pomoc szkoleniową. 
Włosi są zainteresowani oodeimo­
waniem nie tylko oficjalnycłJ de­
legacii lecz również roboczych grup 
związkowców celem zazna jomienia 
się ze specyfiką działalności włos­
kich związków zawodowvch i bliż­
szego wzaiemn ego oooz.nania. W 
trakcie rozmów !(Oście znad Tybru 
zaorooonowali przyjazd do Włoch 
w czasie naibliższych wakacii kil­
kunastu sierotom Wl'82 z opieku­
nami. Do złożenia wizyty za?>ro­
szono także dPleitarię Zanądu Re· 

z.eh. (PAP) wszelkich odmian. (hz) 

1?ionalne11:0 . Solidarności" Ziemi 
1'..6dzkie l. Przedstawiciele CISL 
orzvwieźli ze soba iako oodarunek 
dla łódzkich zwiazkowców dwiP 
m er h1nicznP maszvnv do pisania 
ora z iedna elektrvczna a p0nadto 
dwa opakowania leków „Aspiryny" 
I •. Aspjrynv C". 
Dzięku Jąc za gościnę i możliiwość 

MUZYCZNY KAPITAŁ WYJŚCIOWY 
(Dokończe.n~e ze str. 3) j sze trzeba umieć zainteresować. 

polskich dzieci - na pewno. Wy- Mam doświadczenie z chórem Pa­
danie 50 oroc. festiwalowych utwo- łacu Młodzieży w Bydgoozczy. 0 ani. 
rów. to także dużo. Część z nich która pracuie z tym zespołem. sły· 
trafiła do oodręczników dla szkół szala moia baśń o królewnie i oo­
ogólnokształcących. Pozostaje spra- stanowiła przygotować ją. Na D-O­
wa oopularvzacj! w radiu I Tv. czatku dziewczęta wręcz buntowa­
Nie wiemy dziś także laki fest ły się. uważa ląc że muzyka 1es~ 
sfooień wykorzvstan!a tei muzvkf zbyt trudna . ale stopniowo znalaz­
w pracach szkół . chórów czy og- ły we wsp6łczesnvm brzmieniu to. 
nisk .' Oczvwiśrie. są utwory dla wą- co zdołało orzełamać Ich ooorv 
skiel!o grona adrPsatów. ale ieśl! Teraz orzViechałv do Łodzi z bar­
np kształcimy 100 oboistów. to mu- dzo trudnym repertuaTem. Nie wol­
szą mieć materiał do nauki. no unikać kierowania do młodzie· 

- Jest pan doświadczonym peda- ży utworów trudnych. Muszą one 
gog!em. Jak w vana ocenie dziecł iednak wsoółbrzm!eć ii: tvm . co tra­
przyimują napisane dla nich ut- fla do ucha współ~zesne!!o odbior­
wory? cy. Niech to więc będzie chociaż-

- Małe reagują wspaniale. 9tar· by 1 utwór o małym .. Fiacie". bo 

chrząszczyki wyeksploatowali 
Konopnicka i Noskowski. 

- Muzyczna edukacja wciitż 
ma mocne; noz11cji w szkole.„ 

jui 

ni• 

- M. in. dlatego w dyskusjach 
wyrażano myśl. że festiwal załat­
wi wszvstko. Dostarczy utworów, 
orzedstawi metody umuzykalnia­
nia . będzie popularvzatorem. My 
zaś uważamy że nasze działanie 
iest tvlko przvczynkiem. Dajemy 
oewien kapitał wviściowy. z kt6-
rego trzeba chcieć skorzystać. 

Rozmawiała: 

RENATA SAS 
Foto: A. W ACH 
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W niedziielę zaiklończył się 
III Festiwal Współczesl!1ej 
Twórczości Muzy~nej dla 
Dziieci i Młodzieży „Do-Re­
Mi". Ta wyjątkioswa impreza 
stała się głośna daleko poza 
Polską. Ciężar organizacyjny 
rozłożony na Ludowy Insty­
tut Muzyc?Jny, Związek Kom­
pozytorów Polskich I Fede­
rację Stowarzyszeń Kultural­
nych woj. miejskiego łódz­
kiego, spoczywa jednaik prze­
de wszystkim na barkach 
A.NDRZEJA HUNDZIAKA -
k<>fnpozytora, · który 7lnaczną 
o~ść swej twórc:wści adTesu­
jłl do ml'oodych słuchaczy i 
Wy>k!Ol!l<l!WQÓW. 

utwory na festiwal. Na es.tradzle
1 
kusjf włele m6wiono o t'O%S%e1'U- , 

wykonano już około 400 utworów niu formul·11 tej imprezy. 
- od miniatur po symfonie. - Już w tym roku włączyliśmy 1111/cikaJiie/enia - „Do-Re-Mi". to ni• tylko czte· utworv kompozytorów zagranicz-
ru dni koncet"t6w_, nych. Rozważamy także możliwość 

- Po festiwalowej giełdzie ko- konfrO.ntacii dorobku ' naszych i ob­
lejny etap należy do wydaw- cych twórców Ponadto iest wiele 
nictv,r. Zdołaliśmy zainteresować propozycji w festiwalowvm dorob­
Polskie Wydawnictwo Muzyczne. ku. które mol(łvbv stanowić ofer­
Ae:encje Autorska oraz Wydawnfo- tę dla zal(ranicznych kontrahentów. 
two Związku Chórów i Orkiestr. Tegorocz.ni !(oście (z Austram i 
Sooro wydajemy sumptem Fede- NRD) bardzo zainteresowali się na­
racji Stowarzyszeń Kulturalnych. sza impreza. 

Każdy powinien móc tak I łączyć po kilka w instytuty, znów połączą iię w instytuty. Talli 
urządzić swój dom, aby moż- ujednolicając tym samym struktu- samo zresztą jak i tego. że ru;,­
liwości pogodzić ·z chęciami, rę. organi,zacyjną. Wszystk_o niby działy nadal będą się zdarzać. 
nie tracąc przy tym dobrego mi!lło byc pro~<ts~e, bardziej fun- Dobrze chyba, że nie przyjęto na 

. b kcionalne. I mekiedy tak rzeczy- UŁ iednolit~j struktury, że reor-
sa_mopoczucia. To ch.Y .a oczy- wiście było - ale tylko niekiedy. ganizacji nie dokonuje się „pod 
w1s~e, prawda? Jezel~ teraz Teraz ruch odbywa się w odwrot- sznurek„. jak to przedtem zwylde 

.Jest też płyta „Polskich Nagrań" - A czu obserwuje pan jako§cło­
z 24 piosenkami (nie udało się jed- wą zmianę festiwalowych utwo­
nak wydać do niej śoiewnika). rów? porownać dom • 1U1ejscem nym kierunku. · bywałą. Dobrze, choć niektóre dzia-

- Brakuje utworów dla dzieci, 

Chce jeszcze dodać. że LIM kończy - Widząc odbi6r swoich kompo­
właśnie druk katalogu utworów zycji, obserwując reakcje wyko­
z trzech festiwali I wszystkie z,l?ro- nawców i słuchaczy, twórcy spraw­
madzi u siebie. tworząc coś na dzają najlepiej czy to, oo pr01>0-
kształt centralnej biblioteki. Bę- nuią , trafia do dzieci i młodzieży. 
dziemy sie starali. poprzez małą Aplauz np. dla koncerciku Twar­
poligrafie. realizować zamówienia. dowskiego czy muzyki Blocha skła­
jakie będą do nas napły-wały. nia do wyciągnięcia• wniosków. 

pracy (niech będzie to np. . . łania budzić też muszą wiele wąt-
szkoła wyższa) to śmiało . Ins:ytut Fi~o~ogli Polskiej podz.ie- pliwości. 

~ llł się na pięc katedr, cztery m-
moźna przyją6, ze - nie w!11- stytuty na Wydziale Prawa _ aż Oto jeden z instytutów - nie 
kając w szczegóły - powin- na piętnaście, ze starego Instytu- najsilniejszy kadrowo, bo majacy 
na obowiązywać taka sama tu Geografii powstały dwa nowe„. aż dwóch samodzielnych pracowni­
zasad11.. I na to zgoda, choć Na UŁ panuje przekonanie, że ków naukowych - podzielił si• 

był niedawno na dwie katedry. 
od razu mozna prffwidzieć, są to· na ogół pozytywne zmiany Przyczyn jak zwykl4' dałoby się 
że szybciej mąż dogada się i - choć nie~az meandrami wskazać wiele, a wśród nich -

Muzyczny 

kapitał 
. , . 

WYJSCIOWY 

nawet z niewierną żoną niż p~owadzą w Je.dnym! słusznym jak twierdzą wtajemniczeni 

k .lk t d . 1 b ra- kierunku. Chodzi m. m. o to, aby . . t 1 . AI 
1 u. zw. samo. zie nyc P. obok dotychczasowych tależności Pewme i na ury persona neJ. e 

cowDJk6w nauki. Ale czy zy- pionowych _ jak to ~ię popular- mniejsza z tym, zwłaszcza, że de­
ciowe trudności muszą z~raz nie, mówi _ wytworzyły się też likatna to materia. Dość, że niit 
przekreślić słuszn• skądinąd poziome. Ważne przy tym, by WSU'$~Y opowiadali się za podzia~ „ łem. Szczególnie ostro i stanowczo 
zasadę? każda nowa jednostka organizacyj- protestowali przeciw niemi,i stu-

Niedawno uczelnie zn6w o- na -- a będzie ich prawdopodob- denci, widząc w dzieleniu inst:rtutu 
trzymały prawo do samodziel- i;iie około st':1 - miał?- jasno okre- zagrożenie dla swoich interesów, w 
nego decydowania o swojej słone zżadam'.l•. w~a~ciwie dobraną tym również - noziomu kształce-

kadrę. eby JeJ m1e]sce i rola uza- " 
strukturze wew~ętrznej. To sadnione były autentycznymi no- nia. Rada w rade uiożyli uaro-
znaczy - na razie tylko teo- trzebami i możliwościami, a nie punktowy tekst porozumienia, który 
retycznłe otrzymały, gdyż no- czyimś „widzimisię". można by streścić następująco: 

k I · t · powstanie dwóch katedr w miejsce 
wa ustawa o ~z o ni? ~e Jest taka prawidłowość, t.e wspól dawnego instytutu nie spowoduj; 
wYŹszym przez kilka m1es1ę- noty szukają albo bardzo silni,. al- ograniczenia Wt>ływu revrezentac · 
cy nie mogla jakoś trafić bo bardzo słabi. PozD!.iali, czyli studentów na f:Prawy związanit 
pod obrady Sejmu który ma przeciętni - bez względu na to, funkcjonowaniem tego kierunk" 
j~ załwierdzi6. Al~ kiedy.? czy mamy na myśli zespoły ludzi. studiów. Pąd porozumieniem pod­

Pytanie jest o tyle ważne, że 
aby dokonać właściwych zmian 
strukturalnych, niezbędny jest rów­
nież statut uczelni, którego opra­
cowanie zależy od tejże ustawy. 
Cóź, biurokratyczno-administracyj­
na machina znów nam się zacięła, 
a na uczelp.iach życie płynie da­
lej. I trudno t11ł temu dziwić, 

Na Uniwersytecie L6dzkim wiel­
ka reorganizacja już się zaczęła i 
wcale nie wiadomo, kiedy się 
skończy. Prawie wszyscy czują po-

czy konkretne osoby - domagaja pisali sią potem zgodnie i uc.mio• 
się raczej samodzielnego bytu, Pra- wie i nauczyciele, a instytut 
widłowość ta sprawdza się w jak można się było spodziewać -
pewnym stopniu w tym, co dzieje podzielono. 
się obecnie na UŁ, choć nie mo- Tak oto wHk jest syty i O'fł'ca: 
żna - oczywiście - generalizować. cała, czyli - happy end. Ale czy 

.Jak jest naprawdę, pokaźe czas. wszystko to było potrzebne? 
Nie możąa bowiem wykluczyć. że I 
kiedyś tam nowo powstałe katedry 

11 jednocze§nie nie jest tajemnicą, - LIM obiecuje 2bada~ Jafł si•- ·I oho~ moje ułiwory r6wniież W'Y- trzebę zmian. Przede wszystkim 
i:e ten 'l'odzaj tw6Tczości po prostu WO'l'U festiwalowe funkcjonuj(( w konyWane aą na „Do-Re-Mi". po- dlatego, że narzucone przed laty, 
nie oplaca sie kom'J)ozutorom... życiu mu.zucznum szk6l czu ognisk. wiem że jakość zl(ła.szanych kom- częcto sztucznie stworzone struktu-

- Istotnie, finansowe zaintereso- Ale czu te „ka.na.lu" wustat'CZ!ł do p0zycji zwyżkuje. Dotyczy to tak- ry dały się już uczelni dobrze we 
wanie iest prawie żadlne. Jeśli np. popula'l'yzacii muzukł„ że wv-konawców. Kompozytorzv nie znaki. Ale przecież nie tylko dla­
t>iose-nka czy miniatura zostanie - Bardzo byśmy chcieli aby wy- otrzymują nagr6d na tym testiwa- tego. Wśr6d pracowników nauki -
wydana, wtedy przynies~e iedno- konYwano ie w radiu. ufamy te lu. za to 39 wyr6żn!eń 1>rzvpadło niech mi to wYbaczą - zawsze 
razowo 2 tys. zł. Dlatego zwła- uda się przygotować „teledyski" z wykonawcom. Nagrodzono także I wszak duże znaczenie odgrywały 
szcza należało nadać range. ood- Piosenkami, które mol(łyby zostać ch6r6w. te:i: względy ambicjonalne i inne 
kreślić znaczenie tej naprawde po· wykorzystane np. przed „Dobra- ...., Czu cele festłwa.lu :rostały o- jeszcze, które ZwYkliśmy nazywać 
trzebnel dziedzinv twórczości. Chy- nockami". Prz:vznam. :i:e p0pulary- słq17niete? partykularnymi. A skoro nadarza 

c !, co nie oglądali, 
zapewne już się d<>­
wiedztieli od 7lllajo­
mych, iż bohaterem 
ostaitniej edycji po- · 
pularnego telewizyj­

ba udało sie przełamać barierv zacJa festiwalowego dorobku w ra- - Główny - inspiracja kompo- się okazja.„ 
skoro trn czwarte czynnvch zawo- diu i Tv idzie nam najtrudniej. zvtorów oolskich do pisania dla Przec;i laty ktoś wpadł ~ po-
dowo kompozvtorów przysyła swoie - W czasie festiwalowych dy•- (Dalszy ciąg n.a str 4) mysł, ze dawne katedry nalezy po-

nego „XYZ" był Jerzy Urban. 
Wiadomość to smakiowita: jakio 

ll'CCDLW 'l)O(J Zl"Ut:~~~~ 

C hcesz przepis na klęskę? Proszę 
bardzo. Weź sobie jaką chcesz 
szkole - małą. średnią, może być 
podstawowa. Niech to będzie szko­

ła zapyziała. zużyta. schorowana. Z 11-
s:z:ajem zacieków, nłatami odpadających 
tynków. Szkoła bliska zawału jakier,oś 
11>tropu, z próchniejącym! ramami okien 
- szkoła Jedna z wielu. Także w Łodzi. 
Kiedy ją znajdziesz rozpocznij operację 
nazywana REMONTEM KAPITALNYM. 
To wszystko. Chciałeś przecież przepis 
na k l ę s k ę. Ofiarowuję ci go oto na 
przykładzie Szkoły Podstawowej nr 9 
przy ul. Wapiennej. 

Metrykalnie rzecz biorąc. Szkoła Podst. 
nr 9 nie jest ieszcze staruszka. Liczy 
mbie 21 wiosen. ale wiadomo. że szkoły 
starzeją się szybcieJ niż ci. którym słu­
żą, toteż stan zużyci11 .,Dziewiątki" kwa­
lifikował ia iuż dawno do solidnego ca­
łościowego remontu. Po latach zabiegów 
i starań doczekała się go wreszcie wraz z de 
cyzją władz oświatowych o przepro­
wadzce do .nziewiątki" części uczniów z 
likwirlowanej w 1!179 roku Szkoły nr 104 
na Kozinach -' przeznaczanej na pilne 
potrzeby zakładu wvchowawczel(o. Zde­
cydowano wówczas. że złym warunkom 
w Dziewiątce" zaradzi REMONT KA­
PITALNY połączony z modernizacją bu­
dynku - prowadzony Jednakże W 
TRAKCIE NORMALNYCH (!?) ZAJĘC 
LEKCYJNYCH .. 

- Pomyśleliśmy wówczas - opowfada 
dyr. Janina .Tabłońsika i iej zastępca -
.Jadwiga Wilińska - że ten obiecany re­
montowy rok iakoś wytrzymamy, prze­
żyjemy. bo.„ nie było przecież innego 
wyjścia. Przedtem jednak grono · peda­
gogiczne. rodzice I uczniowie - wspól­
nym wysiłkiem ! na własnych plecach . -
przeprowadzill ze 104 do 9 wiele sprzętu. 
sel(mentów . szaf. oomocv naukowvch itd. 

Czy musieli to robić sami? - zapy~a 
niejeden Czytelnik. Musieli. Wprawdzie 
przy Wydziale Oświaty na Polesiu po­
wołano wówcza·!l specjalny s z t a b do te­
go celu, ale iel!o rola - iak w~pomi­
naja obie moie rozmówczynie - ograni­
czyła się do podesłania dwa razy samo­
chodu oraz pytań· . .iak idzie przepro­
wadzka?" Jakoś przeszła. aczkolwiek 
przy tym .. chałupniczvm'' sposobie trans­
portu niezbyt wiele sprzętu zniosło tę 
przeprowadzke bez szwanku. 
Ważne jednak. że w październiku 

wt<pomnianel!o 1979 roku pracownicy Za­
kładu Remontowo-Budowlanel(o przy Ku­
ratorium Oświaty f Wychowania przy­
stąpili do d z t eł a. Aby w pełni móc 
zrozumieć nauczyciPlsko - rodzi-
cielsko - uczniowskie lęki przed 
tym przedsiewzięciem. warto ~obie 
wyobrazić iak wyl(ladała Szkoła nr 9 
przed remontem . Jeszcze w roku 197e 
wzywanci tu ekspertów w obawie czy 
pękaiące w wielu mieiscach ściany , cd­
nadajacy wielkim! płatami tynk - nie 
zapowiadaja abv katat-trofy. Do tych 
nrognoz trzeba także dołączyć zużyte i 
zniszczone urządzenia wodno-kanalizacyi­
ne. jedna ubikację na 500-osobowa szkołę. 
fatalnv stan Instalacji elektrycznych, po­
zalewane. nełne zacieków pomieszczenia. 
nodłol!l pełne dziur po odpadaJących cl'!.­
łvmi metrami płytkach pcV, pył. kurz. 
brud ... 

Awaria l(oniła awarie. brakowało około 
120 szyb rury nekałY . światło l!asło czę­
sto I nagle prowizorki w wvkonaniu lu­
dzi dobrej woli z zakładu opiekuńczego 

(PTHW nr 8) nie pomagały wiele. „San­
Epid", wzywamy na świadka i po ra­
tunek wolał nie zaglądać do niektórycl:J 
pomieszczeń. jak np. kui:hnia czy tto­
łówka, bo wówczas Szkołę nr 9 trzeba 
by było chyba zamknąć. 

A JEDNAK LEKCJE TRWAŁY 

- Jak to było możliwe w takich okrop 
nych warunkach? 

- A co niby miano zrobić, opr6cz mu. 
nitów do władz i lamentów? - słyszę, 
zamiast odpowiedz!. 

Nie wiem. Za to mogę sobie doskonale 
wyobrazić miny ! samopoczucie tych ro­
dziców. którzy przyprowadzili tutaj swo­
je pociechy z młodej zadbanej, świetnie 
zagospodarowanej Szkoły nr 104 i mucieli 
jeszcze pogodzić sie z faktem, że do tego 
strasznego stanu rzeczy dojdzie Jeszcze 
remont ... 

Gdy doszedł i w pier-wszym trzymiesię­
cznym etapie przyi<tąpiono do wymiany 
instalacji elektrycznych - nauczyciele I 
uczniowie musieli nauczyć się... żyć w 
tym remontowym piekle. 

Na zmianę wyprowadzano uczniów z 
klas, nauka trwała na korytarzach, roz­
kład zajęć był rozlatująca się prowi~or­
ką, WJ)rowadzono zmianę oopołudniową, 
lekcje musiały trwać do późnych godzin 
popołudniowych. Trzeba było także ogra­
niczyć zajęcia pozalekcyjne, a dzieci 

u czy ł y s i !Il i chłonęły wiedzę w ha­
łasie świdrów, w pyle i kurzu z prutych 
ścian 1 sufitów.„ Najgorsze były przer­
wy, gdy dzieciarnia rozbiegała t<ię po re­
montowym polu bitwY i personel nie na­
dążał z obstawieniem dyżurami wszyst­
kich niebezpiecznych miejsc, kabli, rur, 
przewodów, a każdy dzień bez wypadku 
kwitowano dziękczynnymi westchnienia­
mi ! błaganiami o równie szczęśliwe ju­
tro ... 

Pierwszy etap re,montu ukończył si• 
w grudniu 1979 roku. Potem w remonto­
wej machinie coś sill zapowietrzyło, 
rozi'Ypało. przyszła wielomiesięczna orzcr­
wa. zmarnowano bezczynnie wakacie ł 
dopiero we wrześniu 1980 roku do roz­
papranei. znekanel szkoły wraz z ucznia­
mi oowrócił na nowo... Jego Wysokość 
Remont. Rozpoczęły sie spotkania. nara­
dy i us~alenia. dawne olany zaczeł:v 
trzeszczeć w szwach, okazało się. że obiet 
nice władz oświatowych l możliwości pro­
dukcyine Zakładu Remontowego niezbyt 
wiele maja z soba wsp6Il'letto. Kurato­
rium chciało dużo. a jel(o zakład mógł 
mało, dokumentacja eię .• ślizgała''.· bra­
kowało fachowców. Jak było kim. to 
nie było czym ltd„ itp. W końcu jednak. 
kiedy we wrześniu zajechały samochody 
z materiałami budowlanymi. kiedy pa­
dły iuż nowe terminy - ustalono front 
robót. 

- Mieli nas remontować szybko. do­
kładnie. pietrami - słucham dalszel!o 
ciągu remontowej 1ehenny - ale bańld 

mydlane nie pękają tall szybko, jak pę­
kały te obietnice i terminy· Na pierwszy 
ogień i:>OSzło piętro trzecie. Wyprowadz!­
li'śmy dzieci i przęt z pracowni. zagęści­
liśmv się maksymalnie i... z najwyu:zym 
zdumieniem patrzyliśmy: iak ciąg dalszy 
zaczyna się od malowania. Praw.da. że 
to bez sensu ale... trzeba było przecież 
znaleźć n3 siłę front robót wc>lnej ekipie 
malarskiej. Dopiero po malarzach przy­
stępowali do dzieła hydraulicy, którzy 
przy montażu instalacji pruli świeżo ma­
lowane ściany. To samo przydarzało się 
murarzom. Żadne lekcje wychowawcze o 
t.zacunku dla pracy, ludzkiego wysiłku. 
społecznego pieniądza nie mogły iuż u 
nas mieć miejsca. Kontrargumenty bra­
ne przez uczniów z życia były bowiem 
nie do odparcia. 

TO MARNOTRAWSTWO 

DUSIŁO NAS WSZYSTKICH 
_, 

Dławiło także w sposób dosłowny. Far­
by i cement składowane byle jak. m. 
in. w sali gimnastycznej, roznosiły sie po 
całej szkole. Betoniarkę uclawiono„. w 
szkolnym hallu. Swąd i pył unoszący 
się w czljlsie jej pracy sprawiały, że nie­
mal wszyscy mieliśmy oczy, jak króliki. 
Sterty okiennego szkła ustawiono w 
głównym przejściu - więc znów dyżury. 
aby nie doszło do tragedii w tym re­
montowym nieszczęściu„. 

- Remont III piętra miał być zakoń­
czony do 15 liiitopada 1980 roku. Otrzy­
maliśmy je do dyspozycji w maju 1981 
roku - mówi dyr. Janina Jabłońska. ;_ 

W styczniu 1981 r. remontowcy weszli na 
drugie piętro. a w marcu gruntownie 
rozbabrana była iuż cała szkoła. Do te­
go całego galimatiasu, rozlicznych kłopo­
tów doszło ieszc.z:e coś szczególnie uas­
kudnego - OGROMNA ILOśC KRA· 
DZIEŻY. Przy tej masie obowiązków, 
jakie spełniać musieli nauczyciele 
pełnienie dozoru fachowego nad remon­
towym personelem (czy dobrze robią?) l 
m or a 1 n e g o („p0 co pan to wynosi -
to nieładnie ... ") nie mogło wchodzić w 
rachubę. Trudno jednak było nie zauwa­
żyć. że z segment6w bibliotecznych ')d­
kręcono ! „WYProwadzono" co ładniejsze 
drzwi, że z szaf poznikały wiertarki, 
imadła. mierniki elektryczne ! najróż­
norodniejsze pomoce naukowe. 

Kiedy dw6ch murarzy złapaliśmy na 
ll(orącym uczynku wkładania do teczek 
l(lazury - złożyliśmy meldunek na po­
sterunku MO, Zamiast nornocy otrzyma­
liśmy pouczenie, że słabo pilnujemy, a 
kradzież mogliśmy przewidzieć. W wy­
niku dalszych monitów dochodzenie wzno 
wlono (KW MO stwierdziła .,t.zereg uchy­
bień formalnych postępowania wyjaśnia­
jącego") i... umorzono ie później z braku 
stosownych Poszlak 1 dowodów winy. A 
szkoda - i to znów PO naszeJ stronie. 
bo oto niedawno ze świetlicy szkolnej 
kłoś ukradł jedYDlł uciechQ naszej dzie-

ciarni - kolorowy telewizor... Swietli;;a 
była zamknięta, brakowało nam jedynie 
stróża, który mógłby czuwać 12rzy nim 
dzień i noc ... 

Szyby w niektórych oknach wmawia­
no trzykrotnie. Bywało, że ledwie 7.do­
łano oszklić to, co wybili murarze -
przychodzili stolarze i w .,gorączce pra­
cy„ tłukli okna raz jeszcze. W owei ,go­
rączce". w robocie niechlujnej, odwalonej 
byle jak, w niezwykłym wprost marno­
trawstwie mienia, narzędzi, w lekcewa­
żeni.u nas wszystkich, którzyśmy na to 
patrzyli - niemało było powszechnel!o 
na tei szkolne.i budo.wie ALKOHOLOWE­
GO UPOJENIA. Pili gdzie się dało, o 
każdej oorze i ile tylko było można. 
Panowie .,fachowcy" leżeli nieraz w pa­
kamerach spici do nieprzytomności. Cza­
satni wzywaliśmy milicję, żeby ich za­
brała, czasami przymykaliśmy oczy „że­
by się nie narazić, żeby remont szedł". 
Zdarzało się jednak, że nie wytrzymy­
waliśmy nerwowo. ale wtedy w odpo­
wiedzi na zwrócona uwagę 

SYPAŁY SIĘ „WIĄZANKI" I OBELGI 
- nierzadko przy dzieciach.„ 

Pyta pan czemu znosiliśmy to biernie? 
To nieprawda. Alarmowaliśmy kogo się 
dało. Szefowie „panów fachowców'' z 
Zakładu Remontowego ubolewali wów­
czas z jakimi to ludźmi oni biedni mu­
szą pracować, Błagaliśmy o pomoc Ku­
ratorium, Zespół Ekonomiczno-Admini­
stracyjny Szkół Łódż - Polecie, który 
jest inwestorem budow:9' - wszystko 
właściwie na próżno. Odbyły się w trak­
cie tego remontu dziesiątki narad z 
udziałem najrozmąitszych dyrektorów. 
inżynierów itd. Padały obietnice i wy­
razy współczucia. ale na co dzień zosta­
wałyśmy z remontem głównie my same 
- zatrudnione w tej &zkole w więks7,o­
śc! i słabo_ści - kobiety„. 

Co się dzieje teraz? Sa:rµ pan widzi -
roboty zostało sporo ale końca remontu 
ciągle nie widać. W papierkach określono 
go na luty 1982. Na razie jednak znów 
mamy w pamięci koleine nie wykorzy­
stane wakacje, bo nieliczni fachowcy głów­
nie poszukiwali się wzajemnie - a. to 
w sklepie z wódką na Długosza. a to 
w kolejkach JlO papierosy„. 

W połowie października remont przer­
wano, bo załoga Zakładu Remontowego 
stwierdziła, że inwe&for jest ponoć Gle­
wypłacalny, 

- Byłam świadkiem - mówi dyr. .Ja­
błońska ·- żenujących targów w tej spra­
wie. kolejnych narad, a efekt? Kuchnia 
i stołówka nadal nieczynne, szatni prak­
tycznie nie ma, rodzice się awanturują. 
nauczyciele mają dość, ia iestem bezra­
dna, a dzieci? Czy ktoś n ap r a w de 
pomyślał czym one zapłacą za to wszy­
stko? 

• • • 
By~ może opisałem ten „remont" zbyt 

szczegółowo, zbyt skrupulatnie. Ale prze· 
cież w te.i - wcale nie w.iątkowej spra­
wie - właśnie szczegóły świadczą naj­
lepiej o całości, o systemie organizacji 
robót i nadz.oru nad nimi, o globalnym 
traktowaniu .Problemu przez najroz­
maitsze instancje i czynniki. A także o 
potrzebie czyjejś (?) generalne.i i indy­
widualnej odpowiedzialności. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

że paploti.looiwall'lde pub.11cme o 
prywatnych gUSltach, uipodoba­
n:iach i sl\dach naszych oficjeli 
nie je51t stałą pozycją programo­
wą TVP. Tym bardrt.iiej smadrowU­
ta, że obecny rzec2mlik prasowy 
rządu PRL jest postacią na ty­
le ,barWlllą iż kaide jego wystą­
pienie (bez ~lędu na f<lrmę) 
dosypuje dodatkowych pr.zypraw 
do i taik ostro gotu,jącego siię i 
wcale niemdłego apołecmo-poil!i­
tyCJme~ bigosu. 

Nie pragnę jednak tutaj stre­
szczać poniied'7liałk:Jowego progra­
~u. Sądy o ndm są zreS11Jtą rów­
nie kontrowersyjne, jak i ocena 
tego wszystkiiego, eo Ur.ban robił 
robi i zapewITTe robić będ'Zie'. 
Chcę natomiast napisać klilka 
s~?w • o . pewnej metod7lie dysku­
s31, sw1ęcącej ostatn~o tr,iUl!llfy 
~ wJdocz;nej podczas tego „XYZ" 
Jak na dłoni. Otóż dwóch z bi.o­
rąeych w tym programie od­
g~d:l'.waczy" (choć trafne odgad­
nięcie osoby było oczy-wtl.ste pra­
wie dla wszystkich, nawet naj­
mniej zorientowal!1ych telewi­
dzów) zgrywało naiW111ych, nie 
mo.gąc zdecydować się na wy­
branie odpowJedniego na.1Jwtl.ska 
z listy przedstawionej prze-L red. 
T~rentiew. Te dwa liski chytru­
~ki ~rzyoblekły się w ową na• 
rwnosć zgoła nde bezintereoow­
nie. Odsuwając nawet cień podej­
rzenda, iż spod21iewa.ją się za 
chwilę przybycia do s·tudia Ur­
ba•na, równocz~nie „robili na 
s2'lmaty" - jak to povviada mło­
dz.ież - wszystkie zdiradzane 
przez ndego poglądy i opinie; po­
lemizując nie z tym, co z.os.tal:o 
powiedz,iane w studdu, ale z tym 
oo kiedykiolwieik mówił pisał i 
zro?ił Urban. Wytknął im tę nie­
logiczność wres.zcie . Daniel Pas­
sent I właściwie m~a by wzTu­
szyć ramionami nad łama1niem 
pewnych reguł towarzyskiiej za­
~a wy rozgrywanej na oczach mi­
lionów telewidzów/ gdyby ..• 

Gdyby nie falcl:, iż łammie 
tych reguł staje siię coraz częst­
sze we wszelkich lrontaktach na­
szego życia społecznego. Niestety, 
coraz częściej - tegoo Urba•na 
~ak i wielu innych spotkało t~ 
1 w naszym szanownym gTodzie 
- zaprasza się ludzi jedynie po 
to, aby udowadniać im, że się 
mylą, Ze nie mają raoji, że błą­
dzą: Monopol na prawdę, racjo­
na1l2lm, rzecrową argumentację 
n:amy my. My też jesteśmy lep­
si. mąd·rzejsi, moraln.iejsi i ucz­
ciwsi. Gość. który być może 
miałby coś ciekawego do powie­
dzenia, z góry skazany jesit je­
dynie na mniej lub baTdziej u­
dolne przep'Towadzenie dQ'wodu 
prawdy. WyndGt I forma tej o­
brony są zres·ztą nieistotne. Fa­
cet jest już przegrany w momen­
cie P'fZYjęcia zapros.zelllia na 
spotkan~e. Jedyne, co jeszcze 
może wzbudzić żywe zai!llteireso­
wanie to fakt, iż przegrywa tak 
wolno, blokiUjąc na·m - baTdz·ie3 
odrporwiedinim zajmowane 
p'!Zez siiebie mie•jsce. 

JERZY BĄBOL 

DZIENNIK ŁODZKI u %31 (9983) I 



ZAINTERESOWANIE LEASINGIEM 

Finn a agent 
do wszystkiego 

tJ#1d•l3( kliJ:•l:i( J#1i2•liii 
tódzcy pierwszoligowcy w CwierCfin3Ie PP 

Widzew - Śląsk 1:0 (1:0). 
so Tmlłt wolny s 13 met.rów F&J"' 
cy Jut niemal eta.towio w towUZY• 
stwie Zmucty na llt<oil)ei?ze - Zb. BO• 
nile.k zamlenil na ll!Ola. Pod'kr~ 
w wymrliku cllyitreg,e> uderrzenia no­
!Zą. Jaik l potr-ą,cona PI'21!'Z l>t0Jące110 
w murze wrocła!IVSlkiei.I d l'llltyiny Pc­
ka!Lę. ,pililta 7lmy'Jiloa br.a<1111ka1I1U &Lą1-
ka 1 klu z.drumlemlJu ll!.3lW'<locl.r6'W obił 
druiżyin VlllP3d&a do sia:tkt. Na 11• 
byro to konisek:wenoJa z.amt.airu lód:z­
ki~o „sna·}pera", na li• zd z.mą• 
doieniem losu - trudno PO!Wtte<Weó. 
Faik.tem jest, te gol Bońka W1Pr01Wa. 
d2lił !ód;:!Jki UISIPół do ltl'Olll• karu!Y• 
d.atów ma.jącyich sru.nse ~alll.l.6 
się o F\uohar F\oi!Jslki. 

W oh~I n.!eepełl\& I tye. u~ałych amatorów futbolu, któn:y 
nie :r.rdeoni pn;eJmuJącym zimnem ZBljęll młe)sca na atadionie PN;I' ul, 
Armid Czerwoned, plB<ane Wldriewa pokonait w>CrLon.J w meczu 1/1 fi· 
n.alu P11cha.ru Polski JedeonMtk' wrocławs'k!e'l(o Slą'!<ka 1:0 (1:0), 

W czerwcu br. w „Dl." ukazał Ilię an~ pt. 

WIDZEW: Kłepe&yńsk.! - Tl:oklń· 
tkJ, żmuda, Boniek, l\lołeJk.o -
Romke, R<>a:b.CM'ISld. Surlit - Pięta 
(od ~ mibn. Sajewrcz), FJllpezalk (od 
79 ml.n. W.oź~lk), smola>rek. 
SLĄSK: K<>strizeiwa - Sobiesiak 

. (M~jaw.Slko.). Kowalezya<, W6jcickl, 
Kopyokl, Pekała, Pawło.ws.k·i, Fa-

beo: - P!IU11i:lt..Sunk (Socha), SybJs. 
Jut w 12 :mi!D.uc.le mistrz Polski 

znadazł się w pucharowej ósemce. 
Jedna z kOo!ll'Jnych, n1ellemych Jak 
d<>tychczas akcS1 ofensywnych gos­
podany zBltn:ymana została p.rrze-.z 
defensywę wro·tł.a.wską przed „Sille&• 
nastką". Podylktowa.n:y przl!'l sędzie· 

Gwardia Szczytno - tKS 0:2 

"Leasin1 - forma niermana". Był Oil efekitem za- · 
fll8Cylnowania autora możliiwojcilł „wYIJ)USZczenia w 
dziM'żawę" maszyn ł urządzeil, hał J)?'oduik:cyjnych, 
a takt.. nie dokończonych inwestycji, których se 
wzgl~ na brak plernię&y, kłOJ>Oty s1M'()fW'C01We 1 
zakłócenia w koopencji - cle jesteśmy 1 nde ~ 
dzieany w stam..le w najbliżaym czasie uiyt'kować, 
czylli. robi~ tiiw. produ.kc.tl. Orga!Ili2atorzy owego 
przedsięwzięcia PIHZ, „Bomis" i „Posteor" zebrali 
ipropozycje z blisko 150 zakładów przemysłowych, 
które zaoferowały łącznie 600 różnych zbędnych 
maszyn i urządzeń oraz J)l'awie 100 tys. m kw. 
'POW'ierzch!Ili l>l'Odukcyjnej, a także propoeycje ko­
operacji w zakresie obróbki plast~ej, prac ślu­

sarsk~ontażowych, sPawalniczych, produkcji 
111Paratu!I'y, J>rojektowania I montażu urządzeil. Jed­
inocześn~e -przemysł zgłosił swoje za"POttteObwanie 
do ewentualll\ego umględnie«iia imr;ez -potencjal-
11.ych J>8.rine!I'6w. Chodziło głównie o nawości te>Ch­
:nok>gie7Jne 'POTJll'awiające iaikoi§ć produkcji, niezbęd­
ne, a nie wYbwa'l'Zane w Polsce SU!I'O'WCe i półfa­
brykaty, 

oferta, tym aybcied znajdował fi• gotowy do 
WSl)ÓŁJJ!'acy kontrahent. I to niiekoniecznie 1: zagra­
nicy. Fakitem jest bowiem Skojarzenie ze llC>bą tkm 
krajowyóh, z kitórych żadna nie wiec!Ziała ))?'Zedtem, 
te Istnieje II11I1a, . -posia<la.jąca aa zbyciu speojali&ty­
czne Ull'Zą.dzenda. W teai IJ)IOSÓb wiele zbędnych, 

.maszYlll :11nalarzłl0 nabyrwców. Odmrożono zaiiniwesto­
wane piend~e, a co ważniejsze - na mas:zY111ach 
4 twządzeniach · „Idzie" już i>rodukcja ryinkowa, 
Trauwaik:oje tego tY't111 m~ały miejsce także w ))?'Ze­
myślę lekilclm m. in. w '!PW „Totntex" w Toma­
srowie Mazow1edkim. Plik.arze ŁKS kontynuuJą dob.ra passę „ ubiegloro=ych rM11rywek 

L.:y utr&ta .-ola zde1prymowała .,n. 
karizv wr-otł&wsk.lch? Raczej .nie da­
l1l oni tego p.o $Olble ))01Jtl&i:. Ale 4'edi 
.niic -praw>le nie ea:ynlilll by od•rob1~ 
stratę. Jak gdyby dając do a~u. 
mieni.a, lt nie wlldrrą s.!eble iw gro­
nie pucharowyioh 6wl!eirć!~. 
RacrzeJ wlid'ZlEM w teiJ roll zef;ll)b! 
gospadaTZy, za.róWIOJO • imtebie1t11 
gry, . jak i a sytuacji. kt6re og!y 
daliśmy w drugiej czę.tel wezora.!• 
szego me.c'llll, a wa!ls nrzypadł Z&l!łU. 
żenle mlJStn«>Wl PolSk.l, choć 1 1'lłto 
ikal"Ze Wdidzewa rue z.a.dieim<m$lrowa• 
li oczakllrwam yich pn:ez kllblców a~. 
ctl, Slkiuiecz-nych srz.a rt na breln1r.t 
KasłTtŁawy, zallrońicizonyoclh ~ln~ 
efEikitown:ymi stirrza.tamł, k·tót'4o był 
llillOIU r~rz.aa'lby zzl!l1btrlt:<t:vcll arna• 
i<>raw iphlkarstiwa. Mortie f!?ll>ie\1 b4idlził 
w kolle'myich mecudl llrlldh.aroli 

Kondecmiy fest więc lepszy przepływ informacji 
między przedsiębiorstwami przemysłmvymd, a 
takżf między wyspecjalizowanymi centrałami han­
dlowymi i przemyf.łem. Dobrą robote obserwujemy 
na tym odcinku w telewizji. Prog.ram „Tv w 
sprawie miliał'dów" święci triumfy,' Cocaz po'WS!Ze• 
chniejsze staje się przekonanie o konieczm.ośd -po­
wołania w kraju firmy leuingowej, tńidniącej się 
odpłatnje wypożyczallliem i <Wierżawą maszyn i 
urządzeń, a także kojaneniem zalkładów l>t'oduk­
cyj.nych w kooperacji, tworzeniem bamku iinforma­
cji o tym czego za dużo, a czi:go za mało w r6ż~ 
nych rejonach kraju i w rM.rlych resortach prze­
mysłowych. Słowem byłaby to firma - agent od 
wsz:vstkie~o. Ryzyko zawodowe tak pojmowanej 
działalności joe5t JJ!'lliWlie żadne, zaś korzyści wy-

o Pucha.r p.ol!lk'i. W wyjazdowym meczu 118 PP p.okonall oni Gwar· 
dlę Sz.czyt,no 2:0 (O:O}, Bramki dla ŁKiS strzelili: Bemdkow<Skl (61 mln.) 
I Płaehta (83 min.). łJKS wystąpił w następującym skła~le: Roba­
ki•wic-. - Wesołowski, Bulza•ckl, Gajd.a, Różyekl - Klimas, Dalluba, 
CłloJna.ckd GaJnych (od 65 mln. Beondkowski) - Płacllta, Mlloanki, 

Zro!rumie«!Jie Istoty leasiingu nastąpiło więc bły­
skawicznie. Stara, znana od dziesiątków lat forma 
h8l!ldlu i wzajemnej t>()IDocy, z.nalazła sympatykł>w. 
Co ważniejsze, nastąpił także odzew ze strony wY­
specjalizowanvch firm leasinl!!owYch ora!ll zaintere­
sowa.nych producentów. Jako pierwsi odezwali się 
Austriacy z proJ>OZycia wykonania w Polsce rur 
win.idu!I'owych do cie1)łej wody i drobnego ospnę­
tu instalacyjnego. Znalezienie producen·ta zajęło 
tylik:o dwa dni. Okazało się, że 'l)Odl)O!Znańska fa­
bryka „l\:Ietaplast" lJI'ZYimie zlecenie z otwarty­
mi rękoma, mając oczywiście zapewniooe irurow­
ce, co gwannt.owali Austriacy. Pojawily się i in· 
111e oferty - ot choćby z BerLina Zachodniego, 
gdzie ~nana firma zainteresoiwała się m'OŻliwościlł 
produkcji w naszym kraju lekkich drewinianych 
domków jednorod~in.nych. 

m.ieme. 

.R:Y1Wa:L1rza.cja Gdbyiwa!la się w ba•­
dlrO tru.dinyclt wa t"Ulllkach atmoofe­
rYC1lllYCh.. prrzy pada.jąicym mome.n­
tami śnl.egu l ba.nd!W siJm,ym wrY'\'Vli· 
stym w.ietme. Mia,b<> to oczy:wiśc'e 
~pływ na d<llk~d1ność Po.9ZCZ·e<JólóJ­
nyich ak<c.ti. mLe;fscami wY'darzeniaml 
na bo\s'ku rządrz!:l przyipaid·ek. W SU· 
!llJ!e :ied•nalk obyidJWla zesip0ly iltWO· 
rzyły !·nrt:eresu.ją:ce wiodowi<Sko. We 
bra.lrniwało groźinych syituac.\l Pod· 
bra.mlkowy-ch, choć g,oraeJ było ZP 
sk\l'tec-z.nością. U>id<Lia<nle J)Oi!ll!!li te.. 
~. te Gwancli.a WY!!'lLm!lm0owata 
w 1116 PIP Ballt:i--Ut Gdynia, n.asbaiwi!l 
911: rui uwatną iorę w <Jlbron1e l cze. 
k.ali na nadar.zaiJace sie oltazie d-o 

Leasimg mate, szczególnie w naszej dramatycz,nej 1<an.t:ratalcu. Plan ten w sum~e s'c 
udał. Efektem przecież d1wubram. 

sytuacji g05P<)darcrz:ej, przynieść konkretne wyniki kawe zwY'eięstwo i a·wa.ns do ćw-i.e~ć· 
ekonomiczne. ZagOB1POdarowanie n~e używanych, a fhnałów. Pierwszy itol dla pier·wszo· 

Ugowc6w pa.dl w 69 mlin. !!'potkania 
więc zbl:dnych maszym, urządzeń, hal produikcyj- Po n:u.cle rożnym Mile.za.rui S'lto· 
nych bud71i nadzieje na ożyW.ienie -produkcji, n- c'Zył najwyźeJ ze wszy.stkd.cll zawod· 

ollków, znajdujących &ię pod bratn· 
oszczędzenie dew11a:. Za usługi 'Produkcyjne i koope- ka, ml>'CJio uder~ył nHke. ~tóra 
racje kraj może otrzymać od 'Partnerów 1: kra- Je$7.eze 1>0 drod'le trafiła w twan 

Bendk~'ltiego I wpadła do siatki. 
jów ka?italistycznych określone kwoty dewirz, któ- Gola te.go wlęe t.r-iebs przy.pisat 
re z koleli można zużyć na niezbędny import su- Ben<tko.wis'ltiemu, lk.t6ry ostatni 

dotknął pil:kli, lee.z „ojcem t.hwest. 
rowców i półfabrykatów. To z kolei wair:tmkuje nym" prowadr.zenia d!a gości bYI 
~ój naszego eksportu i utrrzyma!Ilie części pro- nii.wątpltw.i.e Milezar.ski. Ude.rzenie 

było ta'.k slln e, te S.l>l>W•odowalo 
dukcji, Aby" jednak leasi.ng został na stałe wPisa- roulęcle wargi obrońcy ŁKS. 
ny w naszą rzecrzY"lllistość przemysłowll i handlo- Po Ultracle ~a. g<>SDOd.aot!Ze rzu.d· 
....., '-e'ba •-e ~'-ać ··~-- ba""'- , __ li. si• do bardziej ener~''C!7lnYch ata­
~ ... ••~ '"~ ~""' ~„.~„ •. „. • ..--- iców. St\\'<>TIZYli kt!Qka bardzo do-
szk6d biurokratycznych, zlikwidować nieżyciowe brych sytua•oji lJ(X'lbraillllkowych. Ra'Z 

d 
•ert · M!We!t irlitlipek urabował pie!'W'Sl'l<>il-z pobieżnego chociażby -pn;eglą u O• l zaiwar- przepisy obowi~ujące w niektórych branżach "°"'"ców Od utrMy braimlki. w tym 

tych porozumień wynika fakt faW\Oll'YZ01Wa1I1ia kon- przemysłowych, uspraW111ić formy orga111'izacyjne zarpale je<11naik dru1toolj,g<J1W1Cy u,Po<m-
kretności p.ropoa;yc;ii. Zaobse«Wowall można wsp6ł- handlu zagraillicznego. Oby nastąipiło to jak naj- n!el'l. <> a.sekurac}i włta=ei:·o pr-zed-l)('ll!a. Na pol-<l'Wie b<>~9ka otrr.ymał 
zaleimość - im ba!l"dziej SZC2!eg6łowa i konkretna szybciej. (Z, Ch.) pW.tę Płachta, ol(lrał stopera Gw.ar-

~ S 
CZWARTEK. M LlSTOPADiA. 

PROGRAM 1 

e.oo ozt-ery l!Or:r tolw. 111.łO Tu 
l!'adlo ltLerowców. 14.05 Z iltra1U 1 ze 
świata. 112.zi 01t61nOPOolSki-e spOUka­
rua Rodrz.l.n MlllZylltuJqcych we Wro­
cla1wlru. 111..46 Rolmt!czy kwad<ral!lS. 
13.00 KOllllUJn;ilke,t energetycmy, 13.i)J 
Ryba~ pro~ pc,g.pdy, 13 G5 
Studń.o Gama. 14.00 W!.ad. ROii SbU­
dlo, Gama. 15.00 Wiad. 16.06 Po\po.. 
lJuKlinie drz!iewcząit l chłoPCórw. 1S.30 
Slluclilo- Rellallt.s.. 11>.35 Co jest ~aine? 
:15.35 Oz>łoow:ielt i środOIWIRO. Hl.OO 
Ml=l'fira 1 akbuailmoścl. 16.30 ~en­
lki troochę z.a1P<>mnla.ne, 17.00 Radio­
we spOtlka<n'lJa. 17.30 Radiiollturl-er. 
19.00 Dz.ien.nilk w.tecrorny. 19.25 K~er­
ma&Z: pioseruk'1 p0lslk!eJ, 19.40 .,P'Urukt 
wLd>zen!.a". :?.il.OO Wiad. l lJn;formacje 
dila kiemwc6w. 20.06 Ko.ncert tY­
o:oeń. 20.30 M\st!"ZOW'Le nastroju. 211 .OO 
Wl:ad. 21.05 Kiron.llka spo!'!towa. ~.20 
Pr<zeboje z Ln.terstudd.a. ?.Z.OO Z kra­
jU i z.et świat.a. ?.Z.20 Tu radio kl.e­
IOWCĆIW. 22.23 Na mu.zyc:zaiiej a.nte­
nle. ~.oo W!oad„ 111Jf0orma•C':te sp!(l<rt.0-
w·e orarz „P<l'lemillkA". 213.;lll Anld. Pll­
~yistvc:zma. 

PROGRAM li 

!.30 W·ilad. S.35 Oh'W'lilt J111UJZyfitl. S.40 
Reporter 7Jlł111<J1tow.ał. 9.05 DLa kl. 4 
- .,Wielibłądem prrzK pusty.a.lę". 
9.3o0 10 mtniut z katpeiJ.l!. 9.4() Radl.o 
Moolktwa. Hl.OO Dla kl. S - „Dlla nas 
i d~ naszych n.asf;ępeów". 10.25 Nie 
tyillko dla słuohiacz.y w m1u.nduracn 
110.50 MiJniaWiry murz.yczn,e. 11.00 Dla 
1!12lkół śred.n1oh - „El.se>nsteln". U.30 
Woiad. H.315 Co słychać w świecde. 
11:uo Radilowa Jloł'ad111 I.a Rodlz.1111111a. 
M.4$ Pieśm Wierchowe Plodilulła 
112 .05 Od mbntatu.ry do uiwertu l'Y. 
1.2.26 Nie ma rna.rJili.nesu. 12.45 $pie. 
wa.1ą.cv aikto!"Zy. 13.00 DLa kl. ł -
.,WieUbłądem Dt'ZeZ Pll19ty.nlę". 1·3.39 
Wlad !o3.36 Ze ws\ I o ws!. 13.51 
'Ma.r.owiecki.e k·ujawlalki i oberki 
14.iO Gosl>Odarcze Drooblemy rel(io-
nó-w. 14.211 Pieśn~ sta.nls<ława Mo-
n!uS<!Jk,I. M.411 NURT - Naucz.a1nle 
:7Jindyiwlldllla~lrzowamie w ~rajach :za­
chod111'1oeiurorpet}slk;,Lch. 115.00 Jan Ka­
wu.lcik - Ga1:klo9Z rs~bn.!.ańskl 1s.10 

Wszy·stk.lm, kt6r-zy nieśli ulgę 
w clęł.klel chorobie, okazali po­
moc w ostatnich chwiilach tycia, 
Jak równiet wszystkim, kt6n::v 
wzięli udaiał w ostatniej d1'002e 

MGR PRAW 

ALEKSA.ND•RA 
MA·R1Kl·EWICZA 

' wyra-zy se.rdec7lneg-o pod'liękowa-

nia składa 

:tONA z RODZINĄ 

Pre:r.esoWi za.riz,du SKB „Kom­
bud" 

LUDWl,KOWI 
SOBOLEWSKIEMU 

wyra.zy serdeeznego 
z PQ<WOdU zgonu 

:t O NY 

składają: 

współczucia 

DYREKCJA l PRACOWNICY 
ODDZIAŁU ROBOT ELEK­

TRYCZNYCH 

Ma•g&:ZYTII ł<Jw.leic!k~. 1!.3tll WJ.ad. 16.35 
Po.poliu.dnie dlLiewoz.ąt l cb!łQPICÓW. 
1s.oo w. A. 'M<>zaait - k.a,eim. d1r.amv 
per llllUiSltca „11 re -pastore". 16 20 
RTSS da. Pl!'acująrcyoh. 16.3111 Pan 
lmspellttbo,r ~lltZlEldlł. 117.00 Wspom­
n.len~e o 'Prof. R. ~lńS!tlm. 1'7..20 
sta.n.d.a·rdy 1ira „01.d Timera". 11.30 
Srzeraze 11p0}~. 117.50 Allie Qpe­
rowe Gouiniod.a l Dondtz.ettl ego w n.a­
!l; ra niach Liily Flons. lAUl6 Mlstll'ZoC>Wie 
SWOo}e!OO V(.&lt1Sl7Jta>tu. 18.25 PJ.eblscy~ 
Studia Gama. 18.30 Ec!ha dnia. 18.łO 
Kal<ejcj,ooJwp nalllki. 19.30 Co !)iis.z.ą 
o muz.yce? 20.00 Paino.rall'lla wo.kał!· 
styikl p0lS!tlej. 21l .30 Lelkc}a jęa.yika 
ro.sy,J.skiego. 2'0.45 Le-keja j~yQta nie· 
mlleckiego, ·21.00 P<OmY>S! na ~ 
d• t. ~ .20 Wiersze śpiewain.e - Jan 
Br.zechwa. "·30 Wioad. I lmloo.-maoje 
spoT1toiwe. :111.40 w~e ! kO!lltrower-
9;e zi.os ReoPortd E. Boboclń&kle1. 
2~.30 Wyiblltn.e k•rea.c1e murzyiki daw­
ne1. 2:3.111 Mnie ste t.o nie pOodoba 
- I SmoilJk,a. 2:3.30 W'l.ad. 23.35 Bla­
~ki d c.M!>nde nwrz.y0t.1 :\a:...rock. 

PROGRAM Ul 

a.oo !lk~presem -pl'l1JM łwiart. a.os 
l'lora.nelk ~iillmOIWY. 8.3Q Plrosto z kira. 
~. 8.-46 Mlk<rorecltal M. G.a~. 9.00 
„Rondo" - odc. paw. 9..10 D.aiwlne 
ta.ńce i mellodie. 9.!!CI W'lte.rsrze J. Bl­
OOW'Sk·le;go, 10.00 O:> kito litLb.I.. lG.30 
Ek!;JJl'esem !>t'IZeZ Ś'/i'IJS<t. 10.31! Kl«­
maw; !llłYlt. 111.00 ~enin·i• l)CMWlelł~ 
w wYd.a<nl'll d~ekOIWYftl - T. K.on­
wicllti: „Seln.n&k \VISl)6łe0esl!ly''. ln.30 
H M~l~cx I z. Ja.~ rarzem 
I osolbno. 112.00 Eksll>resein rm:ez 
świat. 1%.05 W ton.a1cjl T.rójlki. 13.GO 
Powtól"ka z rozirY'Wl\tl 1:1.50 „Czy.ste 
radooc-1 moojei(o tycia·" - odc. 'PO'W. 
14.00 Po.Lon<tca w mu'Z.Y'Ce fJl\,liropeJ­
Sik'le.j. 15.00 ~S>prese1111 ornez świa.t. 
15.05 Na scElTl>le Bette Mlddetr. JIS.30 
Od.1mr.rone Dl"Ze<boje. 16.00 F\amlętnlol< 
l)()toozny - liis<tooad 1881 r. l~.15 
Muzylkobr.ainie. 18.40 „Pod Osl.echa-

1 girudnla 1111 r „ w pierwszą 
bolesną rocznicę lłmłerct naJulro­
chańszej Mamusi 

ł. ł P. 

STEFANII 
SZUSTAK 

o &'Gik. u odbęd'Zie słę msiz.& ta-
1obna w kościele parafialnym 
S1>rca .Je2lusowego, o c.zym 2law&a­
damla 

SYN z RtODZINĄ 

Dnia 24 listopada 1911 r. zmall'ł, 
prz..tywszy lat 12 

S. ł P. 

BRON:11SŁAW 
O UB LEWSKI 

MISTRZ S'l"OLARSKI 

Pogrze'b odbędr.Je sił! dnia 27 ll· 
stopllda br, o go!k, 13.30, z domu 
:l:ałoby, Rqów, ut. Pa.biantcka U 
na mleJscowy ementan, 

ltODZINA 
' 

mi" - rep. W. Blałe.Eto. 17.00 Eiks­
piiesem prrzez świa>t. t 7 .05 Muz.yozna 
~ UKF. Jll,40 BLuoes w.C'ZO<l"aJ 
i d2li6. 18.JO Poll·tYlka d~ wszy.st­
ikl.ch. 18.~ Czas re.Iaksu. 19.00 P.ta.!t . 
ryba, motyil.„ - a11d. H. Mozer-Cie­
chtallliOIWISkiaj, 1.9..20 „wb~. ~dy mu-
2ylka mnie ro~wa" - gra R. 
Fra.nlkMm.. 19..30 Elkls;p.resem prze„ 
śwtiait . 19.36 Opera tY'iiO<Lnla - W. A. 
Mioz.art: „lJUccio Slilll,a". 111.so „R<lln­
do" - odc. ))O'W. 2'0.00 Mbnl..-niax. 
:?.<l.411 Ksiąrżlka ty,ge>d1nń.a: ,.Stairo­
św\ecka hilSlt<Jlria-" - M. Sza oo. in .oo 
Rem:Jinlscencje muz~ne. 22.00 Fakty 
dnda, 212.08 Gw.Larz.d.a !11.edmi<.1 wdeczo­
row - J. Cash. 22..t5 F. B~etaJoohe: 
„Talko l'Z~e Za.ratl1.l&tira". 22.30 Stu­
d1i<> naiJOrań . 23.00 Wlerste J, Flcow­
~ 23.06 Międizy dniem a imem. 

PJWGRAM IV 

I.OO W:iiad. 9.06 P<>ra111e'k w 8Ndlu 
Gama (stereo). 10.00 „Zwycięstwo" 
- 0ipoiw, W. Alksionoiwa. 10.20 Jó­
zefa HaY'd•na „Kiwairtety Tosta" (!Slte­
ireo). 111.00 Wltad. 1Ul5 Mistl"ZOW'ie 
P'lękmeiJto !Jl<owa - „niada" - tra~. 
epo,ool Hamera. LlAS MuizyC7JTle no­
W<>ŚC!l ra<iilc>fJon.!i (śterec). 12.05 Wbd. 
(Ł}, 12.08 „Za ll'?Mlitami miast" -
ma.~yn (Ł). 12.za Chwilla muzy­
ki (Ł). 11.%5 'U't>wory kJJawesyn"'9ti»W 
1r8J!lleu&klich (ISter~). 13.00 Wl.ad. 
1:1.05 P<>:Lslt.> W1$póbcrz:esn.a UryAt,a wo­
lka[lnoa (stereo). 13.S<l Do dlz.lś bliscy 
- :E\Jgenll\liSZ K:'Wlaltlkowmkll. 14.to Kon­
cert z na!IO!'ań Wielk~ Ork1-estry 
Symfon•lciz.nej ,PR 1 TV w KA:tow~ 
cach (l9tereo), 115.00 !!itud~o Gam-a 
w Stereo (<Stereo). 16.00 Wlad. 16.0S 
MulzyQt.a W:S>Cirodlll (stereo). 18.7.111 Mu. 
ZY'C%JI!e komtrorlJtacJe. 17.00 Alktual­
.i~Cd dn1.a (Ł). lT.20 „PIN~ koincer­
tem w Whairmioin!Ji" - l•nforma.eja 
Marii Hoffmann (Ł). 17.35 „Swilęto 
dziec.I 'PO t'M trze-ci" - re))M'tat 
(Ł), 18.20 CUd.o.wny, l&'P!l.'ZY św.lat 

wdyeja w. ltoda.ok4•e (Ł), 

18.35 Utwory łódr.r.kjch kom· 
pozytorów pieśni Jerzego Bau· 
tir~ (ł, ), '9.!l\6 l:'ręzen·lacJe - Od }U.­
!i(a do :f'Uga (:steręo). '9.2~ Gt!Soda 
p!y,t (ste:-eo). llll.10 Wyb'tni ?l\t.to­
rzy C7.:'l'ba·Ją uliubLone ksiąaiki - „Ko.. 
1'Ulmlbow1e, r~!Jk W" fra~'Yl. 
p0w. R. Bra·bnego. 20 .30 Sławne dtzie­
ła, slawn.l wyikonaw.cy (&tere<>) , ~.oo 
W'.a.d. 22.05 Teatr PR: dwa s~ucho­
'Wl'®.<a EdM"arda St.acłmry : 1) "E1 
condor pasa": 2) „P>olkocl1a1111 Ją st­
lą woW'. 23.0S D:i:'.eł.a Beli Ba11Wika 
(stereo). 23.45 KM11ki o muzy.ce. 
24.00 No.kitu.ro wsp6łca:esny. 0.55 
Wiiad. 

'l'IELEWI~JA 

PROGRAM I 

8.00 'M1R, !\'I1S9 - biol~, tem. I. 
UO 'M1R. RT$S - m.echa.n.wa.oja 
.rolnilcrtlwa.. sem. 3. 9.00 Dl.a saJkół: 
bil.istorla, ltl. 8. Ul5 Język potlski, 
ki. 7. ~3.30 'M.iR, RTSS - fizyQt•a, 
seom. 1. 14.00 T'I1R, RTS$ - che­
. mia. sem. 1. 14.30 Jalk W11>r01Wadrzać 
reformę Jt<>S>PO<la rczą? 16.30 D2lien­
n.!A<. 16.50 Cmvartl'!!k TDC. 17.45 Ma­
ii:arzV!n lobnlczy, 18.10 Rolnicze roo­
mowy, 13.'lll S-Olnda. 18.50 Dobranoc. 
19.00 Z u ·ohiiwum tel!ekLna - „Gbry 
O ~rllChU" flilm TP, 19.30 
D1Jl:eam!at. za,15 „Swiadec'bWlo ~u" 
- ~1111'11 krym,Jnallny Dl"od . NR.n, fll .50 
PiHtal!8t toitelk„ 212.00 .P~iz. Z2.4~ 
nzl.en.>nlk. 

PROGRA•M Iii 

l!fl'.. J~yk rOS>"j!Ski (7?. lUJl MIM­
tiarla. o.bronność. lloOIWOC'Zesn~ć. 19.00 
Wiad.omośc.t (Ł), 11.l.30 Dzienn!k. 
20.00 NURT - tn.noowacje metodyicz. 
ne w ns<.1-czam.1<.1 rnatema.tY!k~. · 20.30 
NURT - PI"ZY·l!<>towa•nte do odihie>ru 
t>~ramócw rad-lowo-telewl:zyi~n.ych 
211.00 Nt1'RT - cywjlliza.cla l ku~iu·ra 
WSIPÓkizsna. 21..30 2"' l(<Oda.liny, !1.40 
Wil.ec-z6" fm.tnoiwy, 

Dnia 2S listopada 1811 r,, w włelru lat n, po cłętkłej cho-ro.ble 
zmarł, n.an UkJo.chainy Pnyjacłel, szlach•tny Człowiek, Mą.t, Syn, 
OJciec, Bra.t~ Teś~ D'Liadrluś 

' 

ł. ł P. 

TADEUSZ MOLASY 
emerytowany długoleflllł pra.c.o<Wlni'k Zakład6w „Ema-Ele-ste.r" 

w Łodizi. 

V?IO<lZYStości pog'?IZe.bowe odbęd' słę dlll.ia !T Jdsto.p&ida br. o godz. 
14 w kapllcy na. cmeontarzu nym,-lkat, hr, Wi!ncentqoo na Doł~h 
w Łodzi. 

Wszystkim, ktl>rzy uco;estnlc-zylf 
w ostatniel dr~ do miejsca 
wiec:onego spl>C'Zynku na.nego k<I• 
chane.go, tragic7.nłe zmarłego 

S. ł P. 

ZENONA 
G1R:O-N1ERTA 

a w 11zc.z.egótnośd X•. O, Wacła­
wowi., Ks. o. Krzy9Ztofow1, chó· 
rowl pa.rafii! M, li, DolesneJ, 
przyjaciołom, Dyrekcji, W9Pól• 
pracowntkom z Praco-I Prote· 
tykli StomatolOgiC'llneJ Obwodu 
Lec:zmictwa; Kole.jowego w Łodz.I, 
za 1erde.c„ne ws.pomnłen4e o nim 
orati: Rod'Złnfe t Znajomym •a 
okazaną pomoc f . łyc'Złtwoł~ w 
trudnych chw11ach, składa 1erd•­
czne „Bóg za.płać" 

lłJODZINA 

lłODZlNA 

Z głębokim bólem z&\\'Uadarula­
my, :te dJnia. 23 llsto·pada 1911 r. 
odszec!J od n.u na. z.aws'Lfl, nMz 
trocha.ny l\IĄ:i:, Tatuś I Dzilldzłuś 

ł. ł P. 

WŁADYSŁAW 
RUSZCZAK 

OGRODNIK: 

'Wyprl(>w&dzeJ!tii! droglch nam 
zwłok nastąpi dlllia Z1 listo.pada 
br, o gOdiz, U z Jooścloła św, Jó· 
zefa przy ul. Ogirod<>wej 21, n• 
stary Cmentarz nym,-kat. pny 
ul. Ogrodowej 39, o C'l!ym powła· 
damlaJ' 110«"r~111nł w smutku: 

:tONA, CORKI, SYN. SYNO­
WA, zn;cIOWIE, WNUCZKI 

1 WNUlt 

dld i będa'e aam na sam z bramika­
·l"ZeITTl !!OISP'Odeny. n ie dał mru ta1-
.nY>Ch sza"M. T.a:lt wdęc w 83 min. 
meczu pteil'W\'lZoJ.1,go1W1Cy „.z.a;[;l.czy1\" 
clirugą bramkę i w tym nwanencie 
tyllko ,.itro:ęslenie zi·e'ml!" mo~e> ode­
brać ~m zwYdestwio. 

W ty.m l1lecmtl w'lidocame było lep­
sze wys?Jko;!enie techin.i·c=e łodzia•n, 
wlękms k'Ulllbu·ra w girze. W ocenle 
m•ieJ!s.c01WY1ch obserwatorów, ŁKS 
z.bybn:io nie wysfila·l się, by odnieść 
SUJkces. M<>:!na l talk pa~rizeć na to 
spOltlkan·l.e. aile nie zaP<Jill')ń,naJmy. te 
n<>d0<n'leczinych trene:ia Lesz.ka J~. 
zlerskiE<go czek.a :te=e w sobote 
ba·rdZ'Q wa-tny mecz. wy_JaZld-OIWY 
z lu helskim Mtoltlorerrn. 

Gwardia Szczytno, wedłuir oceny 
miejscowych lk!biiców, roze11rała na.1-
lepszy mecz IW tym sl!'lonie, Wal· 
c.zyła ambltn:ie, o1!a.rrnle, Ie.cz to 
jeszcze za mMo, by pokuslć sic 
o zwycięstwo nad młodym, co praw­
da ·pierw!SZOOlJ:'OWCem z LodZ!, k.tórv 
Oika<Zał się po prtostu si-lniejszy, 

(a, szym,) 

'WY'Ch. (,wró'h.) 

„Smolenie" lepsz.e 
F.l.nma „camadllialil" ~all 

l'IZIHL do test.o<walllda 2lll kildów holkt' 
jowyeh JlJOIWej koinstru.l<.ci11. 'I'I'ZOIII ~ 
ja h<J1kejov9-e,go, itizrw. ooręc:z:na, .leAł 
z altLmun:i'U!Il, a ropą.tika - & d•e!Wl!l!ł; 

Jak p0Ln·formował kle•NliWJl1k ~ 
sz.kol•eno:a PZHL, Z. Hajiduc;ta, J)l.•r­
S'Ze testy p.rn1e11l1row.adz-lła ikaldra' }U• 
n:.O.rów. W•edibu.lt OfPLruli ma.ody.eh ho.. 
kelstóiw. ik.ij „Camllldd.am" jest lteijn.Jr 
od ,pirod•uJrnwa.n e.l(JO u nas, ba·ncllZie.i 
wyitrrzym.ała jest Oidręama, nairotn.iiut 
dość co:ę&t<> łamie się 10\pait.ka, Na.:f!, 
jurrlor:z.y st:wl1Mde.Ll~ rprzy tym, fit 
wolą grać lki\1ami tiradycyi)nym! -t 
a M".ięc u nas DrodUlkOIW'altl ynnJi i:mies 
,,FIOls!>01't". czy ,,Sm<llleniarnń" . 

Legia wyelilninowana! 
Kto by się tego &Podziewał? Wia. 

domo, że roo·gryW\ki Pu.cbaTu Pol­
Sk.1 syp'.a niesPOd~ia·nika.mi. Kto by 
Jednak J>rzypuszczał, że warszawska 
Le:i:-ia n.ie potrafi uporać się na 
własnym boisku z outsideri.m roi-
1trywek ekstrakl&sy g.dyń.9ką 
A'l'ką, „Gwia.zdy" Ka'Zlmie<rza Gór· 
1klego prizegrywały do p!"Zer:wy O:!. 
p0 f.a,ta.J.n-ei.1 interwencrjl MHewskie110 
(sa.mob6otczy gOo!). Gdy do ko1\ca 
meczu pozootalo jll± t;villko 2Q m~nout. 
na bolJSiku „nale7li &!~ K tLsto l Ml· 
łoszewic:z. Legia s.zy;blko uzyskała 
iwyrowma1nie, chaiiaiha „dobić p!"Ze.clw­
in.lilu" i w efekicie oo Jednym ~ 

Z PllKARSKICH BOISK 
• W ~rodę rozeitrano 9ledem •POI· 

łkań 1/8 !Lnalu ph!lkarsklegip PtLclla­
ru UEFA. Jeden mecz Wi·n.terslag 
- Duindee Ul'bited został 1>rzelożony 
ina 1 1trud·nl.a. Mecze rewanżowe ur 
ru•nd y oo·będ ą S>Le 9 ~PU'd•n i.a. 

O'fO WYNIKI: Radnioclkl Nl'S,; -
'.l'eyenOQlro 2:0 01:0). 

R.a,p:iid w iedeń 
0<1 (0:0). 

U1K Goetebarl( - Dlnamo Buka· 
reS7Jt 3:1 (2:0). 

Loolreren ,- FC Kal&eralautem 1:0 
(O:OJ. Jedyiną br.amkę !Il>OOZIU 00.obvł 
Lato (46 mim.). Spra.wozdawcy agen­
cy jini PoclikreślaJą. ilŻ Pl"Zewa11;ę 
w tym meczu miała cLrul!:y;na belll('.i­
Ska, a do naJlepS;Zych l naJ,praco­
w.iitszy.ch zaiwodlnikóW na bc>tsku na­
leżał z<lobyWCa bramiki - G.rzego:·z 
Laito. 

.A.beroeen 
3:2 01:0). 

FC Valencia 
1:'1 (2:0), 

Haml:mrger SV 

Sdóclimy mecz, :r.a.nJanocwany na 
środę mdędrzy S1p0ntlonl(lloem Li:z.bona 
1 NetUIC'ha.t>e1em Xmmax z.aUtońozy! 
&tę pc)2iną noc11 . 

• Na pi:J!kamlt'ilch bod.sikach An!l:lli 
roz~rano kolejne mecze hgowe 
1 µucharowe. Oto rezuilita•tY meczów 
lilig<l\WYeh: I LIGA: Ooveon•tlI'Y - Sto­
ik.e 3:0, No>bts Cou.r>ty - EveiitOl!l ~:2. 
Sw.ainsea - Brig,h!to.n 0:0, W\Qolvec­
halllllllt>om Soultlham-pt<><n 0:0. 
II LIGA: Ohair'lton - Chel.sea 3:-l 
CrYIStail F\a[a.c:e - No.nw.leh 2:1, Lu­
ton - Bolton 2:0, Orient - Newca­
stll.e 1:0. Queein.s Pafllt Rangers -
OLdlham o:O. Shel'flelJCI Wed•ncsday -
Ba0rnsley 2:ł, Wrexham - Ca'fddM 31:1, 

• Udamy b~ wy&tęip piłikarzy Sito. 
łec7l!leJ PolonM w 14 m!ędzy,narod~ 
w:vm tu'nnleju w Bangkoku o „Pu­
char Kr6ola". Wains1ZBJwscy J)iłlka!"Zez.:i­
jęli ootaitec7.nle trzecie miejs·ce. WY• 
~ryrwająic ostaitn.I me<!'Z z dirlllżyiną 
ChlliL 2:0 Ol :O). Obie bralllllkl zdo­
lbył Kotpeoć (W ł4 i 65 mLn.). · Zdo­
b:YIWca P,UCharu 7l0fłt.a~a reprezenitaoeja 
Ta:llam.d;fil, k1t.6N. w fd!nell:e polkona­
ła KRJL..D %:•1, 

• W bod.endefl&k1cli kol.acih ))l!llkar­
Sltlch zapa•nował nle!X>ltó.J w z.wiąz­
knl z WY.padkamd., j8ik1e miały llliiei­
sce na stadi()l!'lle w Rad.ze. Podczas 
mecrz.u Dem Haag - Utre.chit, wy­
buchły diwie bomby i sędrzla w łl 
ml.Tllllcie Ptf'z·erwa~ ~re. 

Przed k!JJ.'koma tygodima1111t z tei(.o 
same~ t>OWod<.1 Pl"Zerwainy zost.łl 
mecrz Feye.noordiu. Działacze pilllka ~­
scy obawia j!\ się, te podobne lincy­
denty s,l)OIWodJUją icwalt<YW'!ly sipadeok 
frekw.encJi n.a memach. Do kLubów 
wDł:vnf:ły 1url: 'Piel"W'Sze winlosokl k·Lbl. 
ców w sl)l'aow!e zaJtWa•rantowa.nla 
beZJpieczeństwa na stadl<J1nach, nie. 
którzy :ta.da ją zwrotu pieniędzy z.a 
WY'kuiJ)l!one wcześniied abonamen.• y 
na r<Jall1JrY'W'k~ UJl)O<We. 

konbrataltów strac~la bramkę, .i.new 
!oną pl"z.ez Dyble.za. Talk wnęc te-..;~ 
rocz.ny tri'Uo!lllfaitor Puehar11 P<>lsllł 
JUŻ nle J)()'Wtórzy -eiy;o tukce<N, 
a Po<nad·to ten V.'}'<n!i.k ma sowo~• 
w:i--;rnowę, Po<twlencliza,ja,cą, te z 1>1I• 
k•a nsldeh iowla7Jd nie mO<tna lllbUdO>o 
wać bardzo dobrego teaffiJU. Nliecb 
będą to jec'Lna1k zmarlw!ienia s:Le~O·W 
kilntbu, którizy Po tych gonz:kdlch d°" 
Ś\v'iadczen.\.a.ch., zaró.wino w l1d.2e, Ja'lll 
i w puch.a rrz.e, J>b<wiinni wyio!ąginą6 
.ia.!t'eś racjonalne wini'O<!iki. 

W stawce 8 zespolów, ltt6re letiU 
eze 5 grudnia roo:egil'aJa 114 Pueh&• 
MI Polski, zn1aleźl! 11!.ę samł ple<rW• 
~z.oli~owcy. Tym rao:em wlee nle 
ma re·welacji na miare Czarnych 
Żagań, c2y tet Chrobre1to Głog6~ 
NaJtrudlnleJszą prizepra.wę w uo:~kg• 
nlu a.wa.nsu ml.ał lube!Ski MolJO.t, 
lktórv doriell"o oo N"Utaich k.am:vch 
z..'.lr>eV1.mll •ob'e dalszy awal!l<'I w da'.„ 
sze.1 rVTWall.zacf!, z d!'UJto1l·Jt<>w• 
Avią Swi.dn ilk. Po d·o!'trywce bo-
wiecri1 wynt.lt br7.'mł.ał 1:.1. Trud!!• 
przeprawę mlelii r61Wlniat l>llłk.ariz.e 
„mistrza jesieni" SliCUClń;it<nej 
Pogioni, Pokonali on~ Zlaglęllle Wał­
brzych 3 :~ (0: l). Przeitryiwaiii zaitem 
do PJ.'Zoer.wy, Zwyclęs1lwio zarpewin1!1 
sooble jed1n alk w clą11(1U ~ mimUJt 
(ibramlkd: M, 55 i lllT mliruu<ta), W Po­
zostały•ch sJ)()ltlka<nia.ch u-z:Y'Soka·no re­
ZJlLi.taty: Lech Plo7Jnań - Za-ę,bie 
Sosnowiec 3:0 (1:0) i Stal R.zeszów 
- Wl'5la Kraików 0:2 !0:12). Przv­
pomni:)my, te Gwardia Warsza.wa 
nrze!(rała wie wtorek na wła>'•nYln 
bo!l:Sk·U z G6orinl.:-t.lem Zabrrze 1:2. 

W „Motorze" 
karate i pływanie 
:Pne.1a1W11a1ją.c.e cxtyiwlloinit d~!.ałal. 

ność' o~~o 'IIKlKiF „MOTOR" d.YS• 
P<>n<U,.je Jes:z;cz,e WOILnymil. m ieJ::;c.ao:nl 
w sek-cli· ka.ra.te-shotolkam. Zajęci& 
odbywają się w sali SIL.koły PDdSta.­
woweJ n.r 46 Pl'ZY Wólczańskiej 202 
w środy i piątik.l w godz. 16.15-lł.'5, 
UC!'l.oe'S'tmdcy kurw będą miOlllLi u•bie­
gać się o z.d'ObYICie brlll7.0Wego Pil• 
&a. Wa1rune'k: porzyitywn!e zd.any ... 
~am Ln teooretycmo-E;1pr.a1W1nośei10wy, 

RównJet w SP 46 „Motor" prow&• 
dz! zajęcia z samo.ob?\Ollly - w po­
nied'Z.lałld i CtDWairt'k4 w l[IOdl&. 17,30-
19.45. 

Na.tomLa&t na nauk, plywama l za.. 
jęcia w tej dyscyiplLlllie SJPOr•tu dla• 
zaa:wanoowa.nych mo>żna zgaaerz.ać się 
na pływalni „Ol~mpili" p.rrzy ul, 
Bocz.nej we Wlborkil (Iw J(cdiz. ~1) 
! l'bied'Ziiele (!ł-<10). Zaip\sy przed za­
jęciami. 

Komunikot Totka 
EXPRESS LOTEK 

• - 9 - 18 - 24 - 1111 
MAŁY LOTEK 

I LOSOWANLE~ 
1-7-9-30-31 

Il LOSOWANIE: 
' - 7 - 13 - 15 - 311 

IKIC>ń.ców'ka banderoa! - 6005 
DUŻY LOTEK 

LOSOWANIE I: l IO'lIW, z s traf. 
J>Tem. wvJ1Jra<na 1.fil4.l()l zl, 
104 l"07lW. z 5 traf. ziwyikł. - wy­
m-ana Po Oikolo 15.500 zi, 8.456 ro-z.w. 
z 4 traf. - wv~rane po 3'111 zł, 
131.01)8 r<YZJW, z 3 tr.a~. - wygrane 
PO 18' z!. 

LOSOWANtE Il: 8'l r~. z I trał. 
- wvgrame Po dk<>lo 38.000 zl. 5.683 
r<YIJW. z 4 traf. - wy.grane Po 8212 zł, 
111.'1'67 ro'lIW. z 3 lrra!. - wy,Jtrane 
P<> 69 zł. 

W dmiu Z3 lbtopada 1181 r, 2l!llarrła po krótkich ,cleą>leniach, 
m.asza naJukochailna Maf/ka i Babcia. w wieku lat 67 

S. ł P. 
J~N1f/NA CHUDZY"'S1KA 

z do.mu MICHALAK 

Pogne'f! odbędzie się w Cl7lwllil'te!k, 26 listopa.da br. o godz, U 
z kapllcy cmentarza r<zym.•kat, przy ul. Ogro.dowej 39, Nabożeń­
stwo żałobne odprawione będzie w kościele OO, Salezjanów, ul. 
Wodna 3ł/36 w piątek, 27 listopada br, o godz, 18, O powytszym 
zawiadamiają z głębokim bólem 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI ł PRAWNUCZKA 
Do talu RodzJny dołąc:za glębo.kie ubolewa.nie. pOdkTeślaJąc cen­

ne zalety charakteru zma.rłej, poo:.nane w wieloletnich rad.ościach 
I tro.ska1:h codzleillllego tycia 

CZESŁAW DĄBROWSKI, ul. TUWIMA 37. 

DZmN~!IK ŁODZKI nr %32 (9983) s 



RENDEZ-VOUS z ... DOZORCAMI Na Mikołaja 

i pod choinkę . 
atlle.11 s za.ba.wkaml wzv ul. Na· 

1utowic:ia &. Na półkach &poro toz­
maitvch autl!lk. zwierzaków, masko­
tek. Na ladzie leżą różne gry. W 
elclerpie zawsze sporo osób. Ktoś o­
sł11da wózek dla lalki, a ktoś ln­
:ny mały rowerek. Na oitół jednak 
Wielu zał11te<ruowanych oirlada się 
sa czymś aitrakcy.lniejszym. a więc 
ładn• ladka C!l:Y \W1)kszym autkiem. 
albo cl1>kawa zabawka mecha.ndcroa. 
Krler11wnik sklepu - B. Szy.lalrow­
ska, twierdzi, te obeC'llie zaopatt'Ze­
nle odibiega W•acznie od .życzeń kli­
entów. O wiele większy wybór za­
bawek bYł jesq;c11e przed paru mie­
siącami. Sprze«awcy oczeku.1a O­
becnie na przvrzeczone dostawy 
przedśwlatecz.ne, Zwiekszo.ne prze­
syllri powtnny nade .iść leszcze w 
tym miesiącu. bo rodzice szukać be­
d• ubawek, aby obda.rowat ewe 
pociechy na Mi•koła.!a. 

M • • • b • y się zimy ,nie . _01my „. 

W Oddziale Handlu Artykułami 
Turystycznym! I Sportowymi WPHW 
rozmawiamy na temat zabawek z 
4yrekto..em s . JABŁ01'l'SKIM I kie· 
rowniklem działu - W. GOLl1'1' • 
S M, którzy twierdza. że zaona­
trzenle w zaba-wki w tym roku u­
trzvmu.!e sie na nozlomie ubiedo­
:rocznym. O Ile w IV kwartale 
WPHW przyg<>towało zab ; wek dla 
całego <>kręgu na sumę ~6 mln zł. 
to w tym . roku oa-ólna wartość jest 
o j&dęn milion niższa. Do teą;o 
Jednak trzeba dodać . że na noło. 
wę naźdzl&rnika ubiegłego roku za­
pa• w maa-azynie oceniano na U 
mln d, a w tym roku na 16 mln 
sł w cenach porównywalnvch. Nle­
watpllwie jedn.aik obecnie zmniejsza 
sill ndz.lał zabawek z lmportu, któ­
tY obnilżył się do wartości 9 mln 
sł. 

Handlowcy &bset„wują, ie zaba-
wek w tym ro.ku spneda.!e się wie­
eeJ, obroty skle1>6w branż<>wych sa 
wytin:e, a półki w nieb jeszcze nie 
twa~ca pustkami, NB!!-'Ze obserwacJe 
to 1>0twierd7'1ły. W sklepach naj­
większych taikte przy ul. Plotrkow­
akl&J 42 I 164, ilościowa ofeorta Jest 

- wldocroa. 
Na liście dostawców zabawek do 

loOdz! znajduje się 170 firm, irłów­
nle s11ółdzielnl pracy, sn6łdzielnl ln­
waltdzklch oraz coraz więcej rze. 
mieślnlków. WPHW chwali sobie 
m. l;n. współprace z takimi wytwór· 
nlaml Jad<: ,,Spójnia". ,,Prozanol" 
„Pronałt", „Polimer". Niestety. do­
brze rysujace sie na poczatku I ma­
jące 9Zanse rozwo.lu konta.ktv z rze­
mleśln.tkaml na:potvkaJą na prze­
szkody w postaci braku surowców. 
a ta:kh znacznym ich podrożeniem 
Jeśli sa · kupowat11e za dewh:y. 

Na pewno okrasa dla całości ofer. 
ty b'da zabawki z importu. których 
Uoś~ ma wynieść o·kolo 20 proc. Bę­
da to dównle zabawki radzlerkie 
(·m. In. różne autka) oraz z NRD 
lpr?.ede wszystkim różne modele la­
lek). 

NajwleJ<szy wybór zabawek będzl.~ 
itaturalnle w 12 sklepach branżo­
wych or.:u1 w 23 dużych sklenacb 
papiernlczycb posiadających dział 
Hbawkarskł. C?.ęśt dostaw skle row,_. 
11.a b,dzte rówrUet do około !O skle­
p{mr a .1encyjnych. 

(Ka.s) 

Jak są przyg·otowani do zimy łódzcy dozorcy? Czy otrzymali · 
1 swoich ROM niezbędny sprzęt do usuwania śniegu, piasek 
do posypywania śliskich chodników .! jezdni? Aby uzyskać od­
powied:t na te pytania reporter „Dziennika" przeprowadził 
minisondę wśr6d wybranych na chybił trafił kilku dozorców 
czy jak kto woU - gospodarzy domów. oto co zanotował. " 

- W poró~aniu z zeszłym ro­
kiem, kiedy zabrakło mi piasku -
mówi LEOKADIA SWIATEK, spra­
wująca pieczę nad poi:esjami przy 
ulicach Wróblewskiego 7/9 i Wól­
czańskiej 197. 197 a, 199, 217 i 219 
- teraz otrzymałam z ROM aż 
pół wywrotki piasku. Rok temu 
miałam tylko 5 taczek. Zostałam 
iaopatrzona w łopaty, łom i tactltę 
do wywożenia śniegu. Mam także 
ciepłą odzież robocza i buty gu­
mowe. I gdyby jeszcze przywiezfo­
no węgiel do opalania ubikacji w 
pose$.ii przy ul. Wróblewskiego 
7/9, moe;łabym powiedzieć. że zi­
my się nie boję. Jednakże węgla 
nie przywóża, chyba dlatego, że 
piec kaflowy jest tam zepsuty. Mi­
mo moich kilkakrotnych interwen­
cji w ROM, nie ma komu na­
prawić oieca. Widocznie nie mają 
zduna. 

- Panie. co tu mówić o zimie 
stwierdza BRONISŁAW SZKU-

DLARSKI, go!':podarz domów przy 
ul. Swierczewskiego 22, 23, 27 i 
29 - kiedy nie Wiadomo jeszcze, 
jaka ta zima będzie . Nie mogę 
się doprosić w ROM o przywie­
zienie węgla do opalania pieca w 
ubik!!,cji przy -ul. Swierczewskiego 
27. A przecież w razie silniejszych 
mrozów mogą tu popękać rury. 
chociaż je zabezpieczam; jak każ­
dego roku. Łom, łopaty i piasek 
otrzymałem. Mam także taczki oraz 
odzież roboczą. 

- Ja także nie narzekam. Wcześ 
niej niż zwykle dostałam z ROM 
piasek i sprzęt do odśnieżania -
stwierdza ZOFIA GORZELA, któ­
ra opiekuje !:ię posesjami przy ul. 
Żeromskiego 110, oraz Gdańskiej 
150, 152, 154 i 158. - Trzeba przy­
znać, że Z{ldbano o to, żeby nam 
gospodarzom domów, stworzyć w 
zimie dobre warunki do pracy . W 
popr~ednich latach różnie bywało. 

ProJekt powołania 
• • • pogotowia awary]nego 

Wiele do życzenia pozostawia -
niejednokrotnie -pisaliśmy o tYJn na 
łamach „Dziennika" - działalność 
ekip pogotowia awaryjnego, zarów 
no PGM, jak i spółdzielczości mie· 
szkaniowej. Bardzo czę!.1o lokator 
w razie awarii np. rury wodor:ią­
gowej w mieszkaniu nie otrzymu­
ie natychmiastowej pomocy, 

Od dawna już więc rozważano 
w Łodzi sprawę powołania 
je,dnego wspólnego pogotowia 
awarvinego zarówno dla do-
mów PGM, 1półdzielczych, jak 
i prywatnych. Wszystko wskazuje 
na to, że od 1 stycznia przyszłego 
roku będzie w Łodzi działało tęgo 
rodzaju pogotowie. Jak bowiem 
poinformował na naradzie w Urzę 
dzie Miasta Łodzi dyrektor Zje­
dnoczenia Gospodarki Komunalnej 
- dr Kl:awery Krassowski, prze­
prowadzono ju:!: w tej sprawie roz-

Odpowiedź na krytykę 

mowy z PGM i spółdzielczością 
mieszkani.ową. Przewiduje się, że 
pogotowie działałoby przez c;iłą do­
bę - obecnie dyżuruje w dni 
powszednie w godzinach popołu­
dniowych i w nocy (a tylko w 
święta i niedzielę przez całą c:'lobę) 
- oraz dysponowałoby 14 bryga­
dami. Przewiduje się również, że 
w przyszłości również objęłoby 
swoimi usługami placówki służby 
zdrowia, kultury i oświaty. Rzecz 
jednak w tym, by brygady tego 
pogotowia zostały wypo!lażone w 
niezbędny sprzęt do szybkiego usu­
:wania awarii. Wprawdzie przy po­
łączeniu dwóch pogotowi awaryj­
nych PGM i spółdzielczości mie ­
szkahiowej w jedno z pewnością 
zwiększy się jego zaopatrzenie we 
wszystkie potrzebne akcesoria, a 
także Ilość pojazdów, ale już dziś 
zachodzi potrzeba zakupu za ~ra­
nic11 niektórych urządzeń do usu­
wania awarii. Obliczono, że J:k:dą 
one koi·ztowały 9 tys. dolarów. 

(j, kr.) 

Teraz jest pewna J)Oprawa. Braku­
ie tylko węgla. 

Tego aamego zdania jett r&w-
nież gospodyni domu przy ulicy 
Swierczeweklego 24 a - OTYLA 
MODRZEJEWSKA, która także nie 
ma zastrzeżeń do ROM, jeśli Idzie 
o dostawy "Diasku, łopat, łomów 
oraz ciepłej odzieży roboczej. Gdy­
by jet:zcze - mówi - pomyślano 
o wstawieniu brakujących SZY'b na 
klatce schodowej„. 

Tak więc 1 wypowiedzi łódzkich 
dozorców wynika, że nie jest tak 
źle z zaopatrzeniem ich we wszy­
stko, co będzie potrzebne do wal­
ki z z:imą. Brakuje jedynie węgla. 
nie wszędzie też zadbano o wsta· 
Wienie szyb na klatkach schodo­
wych. Poza tym - jak mówią 
nasi rozmówcy - zima dla nich 
nie jest ·strar:zna. Pożyjemy - zo-
baczymy. (j, kr.) 

Wyposażeni 

w syreny 
alarmowe 

Tylko na trzech łódzkich parkin-
11tM:h strzeżonych znajdu.lą sle tele­
fony. Jest ich o wiele za mało w 
st<>sunku 4o p0trzeb. Niedawno na 
Jed•Ym z retklilsk.lch 11af'l<ńiD.1tów 
grupa chuMganów zabloki>wała w 
budce p0rtlera ullnującego samo­
chodów. a Ich koledzy w tym cza­
sie wlamywaLi !ile do pojaizdów I 
kradli co pi>padło. Wobec braku te· 
lefonu str-atnik nie był w stanie 
zawiado.mić miltc.!1. Wyda.le sie wiec. 
że WZT powinien wzlać pod uwa­
ire mo.nity MSI „Swia-tow:id" i w 
mlaTę posiadanych możliwości tnsta­
lować telefony na park!niracb strze· 
żonych. Taka możliwość Istnieję np. 
na park>niru orzy Tatrzailskie.I. W 
zna.ldu.laCym sie obok nr'Z&dsiił<olu 
jest telefon, który praktycznie po 
itodz. 16 nie jest używany. Mo~na 
wdęc śml-ało przełączać a-o d·o ana· 
ratu zainstalowanego na parki·na-11. 
by zarówno .1eito obsługa jak I oko-1 
liczni ml&Szkańcy mogli korzystać 
z niego w pozostałych 11:od7J.nach 
dnia 1 no.cy, 

Wiadomo Jednak., te nie tak szyb­
ko wszed'Zię telef.<>ny zostaną zaln­
stali>wane. Dlateito tet „Swiatowid" 
zaonatrzył ostatnio w.nysUdch st.rat­
n!ków 1)8.rklngów w specjalne re­
fll'Jkt&ry i>ołaczone z sy.ren• alarmo. 
wą, Jest to niewielkie Ut'Zlldzenle 
któ.re po wciśnięciu guzika emitu.it 
ba.rdzo silny •Yll'!lilł. To oczywUCle 
1>ółśr<>de1<. kt6ry Je(l•na:k mote 11k11· 
teCIT.ll.ie odstr&szyć ewentualnych na-
pastników. (s) 

•• 8 eh • 
m1es1ąc 

• 

W i:>0czątkach lutego br. w arty- I nie wiadomo kiedy wykona sie od­
kule pt. „Po zabezpiecza jącym„„ wilirocenie budvnku orzy ul. Gdań-

Wezel Zgierska· Niezapominajki 
dopiero w końcu· listopada br. 

• ,kapitalny pisa liśmy o ~kanaal n:z skie i 148, którv llO remonde z 
nie wykonanym remoncie posesji każdym miesiącem ulega dalszej 
pr.zy ul. Gdańskiej 148. Przedsię- dewastacji. (j.kr) 
biorstwo GosP-Odarki Mieszkanio-
wej Łódź-Polesie zareagowało na 
krytyke prasowa w iście „błyska­
wicznym tempie„, po 8 miesiącach. 
otrzymaliśmy bowiem wyjaśnienie 
w te.l sprawie podpisane orzez za­
stępcę dyrektora do spraw techni­
cznych - mgr inż. Józefa Justvń­
slmego z datą 20 oaździernjka br. 
Poinformowano nas, że remont 
irruntownv w pełnym zakresie nie 
mógł być w tel posesii przeprowa­
dzony ze wzgledu na nieopłacal­
ność ekonomiczną i opinię urbani­
styczna. Z tego powodu nie wyko­

„Andrze j ki" 
W ponledzlałelk. 30 bm. w 11todz. 

l~ł w Klubie Dzienl1likuza od­
bę_dzle się „w;ieezór a·ndrzejko­
wy". Wystl\PI zespół muzyczny 
„Qulnto.n". Wstęu dla pracowni· 
ków RSW „Prasa-Ksiażka.Rucb" 
- 80 złotych', dla pMostałych 
<>Sób - 100 zł. Bilety nabywaf. 
motna od dzisiaj w klubie w 
a:odz. 12-19. 

nano Izolacji poziomych ści'1} kon- """'.==::;;;:;;: 
strukcyinych przyziemia. n 

Ok·a=Je się. że z,byt <>Ptv mistyc.._ 
nt& po.trakWiwa.liśmy sora.we <>dcl.a· 
nla do użytiku wllUa drogowego w 
reJ<>ruie u lic Zgiersk'iel. W1azd<>WeJ 
1 Ni>e2.a•Pomina.Jek iuz na początku 
t810lo miesi.ą.ca. Jaik nam wyiaśn.i.<mo 
w d:virnkc .. 1i Wojewód'llkie?;o Ptrzed· 
sięblorstwa Dróg i Mostów w U>dz.I. 
n:e W<>tały za>końcume 1eszcze n le­
które prac& przewtdziaiDe w umowie 
z general•nvm wykonawca tej rnwe­
sty.c.ji - K-omb'.'!la-tem R<>bót Drogo­
wych . 

Przygotowano :tut naw! e<rzchmlę . 
Do WYikonanda p.ozooitało ustawLenie 
oodśw.ieilomych znaków <!<rogowych. 
sygnad.Lu.torów orall ruie>Z1będm.ych I d<> 
ośwl·E!tlenda tego skrzyżówa.nla latar­
n i. Koruiec-z,ne }est równ'.et ułożenie 
k.abll elekt ryc:z.nych, dz.iek l czemu 
zQtkwMowana zos·tanie nao<>wietrnna 
Hnla ener.getyczm.a za.wleszon.a 'Z>byt 
n isko 1.aid fez.dJn.lami Do wkończerui a 
pozostały ta·k-Że nielktóre robot y w<>d· 
no..,ka,naliMcvf•ne, któ•rych wykonaw· 
cą Jes t Łódzikle Prze.ds. Ro·bót In­
żynlerv1nych. <>r az ustawienie bar ie­
rek przy przysta n '.kac h t r-amwa1o­
W).'ch. 
Pr-zewld~~ainy w Uim-0'\vl e termin 

le zależy od możEwości 
c:z.ych KRD l MPREiC. 

wykon a w-
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Poirotowie drorowes 
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Poa-otowle ener11tetyczne: 

Rejon ł.ódt·Północ 334-31 601-32 
Re Jon Ł6dt-Połudn1e 334 ·!I 
1,ejon Pablalłlc• 31-11 
Re.lon Za-lnz ts-34-4! 
Rejon oświetlema ulic 181-15 

Poirotowie a-a.zowe 315-35 
Porxotowie MO IT 
Poa-otowi~ Ratunko.we li 
Pomoc droa-owa PZMot. 

12-11-10 106-!7 
98 ł&l-11 

'95-55 2n~n 
Strat Pożarna 

TELEFO~ ZAUFANIA 
czynny w co!h. ts-7 

131-31 
rano 

TEATRY 

WIELKI - g-Odo:. 1'7.30 „~adek 
do orzechó.w" 

NOWY - godz. 19.19 - „wa­
chlarz" 

MAŁA SALA gods." Ja 
„Czwartkowe damy" 

JARACZA - n.!eczy.nmy 
7.15 - godz. 19.111 - „Jednak ka­

bairet" 
POWSZECHNY - god:a, 19.ll -

„Król IV" 
MUZYCZNY - ~1!. lł „Cy„!\. 

ska mMość" 
ARLEKIN - gdds. i1 .30 .- „Ko­

guty" 
PINOKIO - ~:r. 111, 1'f.311 -
,,Baśń o teb:raik!ll liwa'lli·e d ~o 
ośl~u 

TUWIMA - ' )lfod2'. Ił - „Pa­
m!ętnlk ma.tki" 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
L Yn°EGO (Gdań.!ka 13) 
!(Od.z. 1~-17 

o n nzr Ał RA oocmszcz· tzJl:ier• 
ska 147) ~.dz. 9-16 

l\RCHEOI OG!CZNl!l I JITNOGRA• 
FICZNE (pl. Wolności 14) 
god:z. l&-.1.'1 

8101.0G!! E'IVOLUCY.JNEI Ul. 
(Park Slen.klewfoza) •<>de. 
l!>-16 

Wł.OKffNNICTWA (Piotr-kow-
s.'ka ~&2) godz. 111-1 'f 

l\olIASTA ŁODZI (Og.rod.o<wa 111) 
P,IOdz. M~ts 

!';7.Tl " t' IW:eokoW&ldeitO M) 
!(OM. 1.1~19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁU2:-
BY ZDROWIA (Że!IJ!owsk1~o 
7) godz. 10-13. 

'\tl \-TA ZGIF.R7.A fZ<!:l•rz. Dlł• 
brow&klego 2'1) J:od'l . 10--dl 

WYSTAWY 

GAI,ERIA PWSSP (Wo'jJka Pol-
skiego 1111) - godz. 11.-11 -
Tkanina unikatowa 

SALON SZTUKI WSPOŁCZESNEJ 
(Pl<>trkoWilka 88) - god&. lt.-18 
- Graifika A. NaW1rota 

GALERIA SZTUKI (Wól•czańska 
31/33) god'l. 11-18 - Malaor-
stwo - P!>ftret miasta 

• • 
zoo - eod.zlenn'.e 

do l5.30 ()fasa do 
PALMIARN'JA 

od ą;odz 10 do 17 
n!edzlalkówl 

• 
od J(od-Z. • 
e:odz 15) 
cod-z1~nn,tt 

Coor6<:z oo-

OGROD BOTANICZNY 
dzlenule od 1todz. I 
zmroku 

KINA 

BAŁTYK - „nreszae" 001. od la.t 
15 godz. 15, 17Jl5, 19.30 

IWANOWO - „Wielka majów·k~" 
P<>I. od lat 111 il'<>dZ. Ił. 17 ,li, 
19.30 ' 

POLONlA - „Dzlecl.nne . oytainle" 
od ).at 111 god"Z. !$, 17 c15, 19.30 

PRZED\VIOSNIE - „Kobra•• 1al>. 
od lat 18 godz. 15 
rrzeglad etiud PWSFTViT • łat 
1955-1981 r.: w tym „Karin", 
„Pu.n1k.t w idzenia". „Z<>.fl.a i Lud­
miła". ,.R-0d:zina" 0 Zr>-iizOO". 
„ma.cze.i(o :iem·eśmy raz.ean", „In­
ni". „Dra.bina". „Wsq;ystko dla 
pań" „Antoine" - ~ocl.2. 17: 
Przegląd etiud PWSFTvdT z lat 
1955-1981: . „ TLnyzyt". .:e.racow­
nia , Dwuk•rotnie sie pr~ysłu~yć". 
.. w kolej·ce no s~cześc!e". 
„ Ws.zvstko". „Pucho:wv śniegu 
tren" - icodz. 19 

I „ • 

Wl.OKNIARZ - Połepa:nłe s łF• 
tułem1 ,.z-.bdty na 6m.1.er6" USA 
od J.t ie Jl(llds. li. 1' .li, 
1UO 

WOLNOle - „ar&JW'Ut'OIW• Vol'· 
wallll1•" USA od 1at li 90da. 
10, li.li, 1UO, 1a.a. li 

WISŁA - „tmrperilum nami'1lno-
6cl" lal>. od lat 18 l'Od'&. li. 
l'f.111. lUO 

ZACB,TA - ~P?o&YlpłyW -6" 
!r. od lat 11 llO!k. 111. łl.11. li. 
1'1.11. 1UI . 

•TUDIO - „zuady d<Jlnlal.a1• -
USA - lat 11 s<><k. 1uo. iVr .SO. 
lł.IO 

•TYLOWY - TYl!iko dl.a łtll'I\ lltu-
d'91)nych „Joa.n'lla Fnnc.u-

' eka" b;azJI}, od 1.at 1• l('Odiz. 15.30 
1'1.30: Literatura na · ekraill.le -
w.te1ław . Myśliwski - „Pałac" -
p0J. od Lat 18 Jtod<t. 19.30 . 

DKM - „Cl-ernne słońce" ~ 
od tac 11 _cod<t. 17, !UO 

OKA - „Straeh n.ad mdastem" fr. 
Od lat lł c,od&. UO. lJ1.. 1Ull, li 
„Podir6t kota w bU<taeh" jep. 
M lat ł ll'oc!IZ. 111.30 111 

GD'INlA - Kbno non•atop od 
lfOd!Z. li - „Pocai\JJillkl s Hioln.!1.­
kongu" !r. od la.t 12 

HALKA - ~Kr61 Maciu~ l" poi. 
b.o O!Od2. !!: „Re-woliwer" wł 
od 1.at Ił ~od!Z. 19; se.a- am­
knletv - l!Od'l 17 

Ml.ODA GWARDIA. - „Czułe 
m1e1sca" o<>L od tat li godrz. 
lł.30, 18.łl. 18 

MUZA - .,B:itwa e Mldiway" -
USA od Id 12 godz. Hl. !UO 

1 MAIA - „sat.urn !" a:nc. od 
la.t 15 Cod!1: 15 l'r. lt 

POKOI - „:tan.darm na eane-rvtu­
rze" fr . od l•<t 12 l!Od~ .15 .30 
17.30. 19.30 

KOMA - „Clemn\e ełońce" -
od la,t. li !(i)drz. IO. 15, 1'f .15. 
1~.38; „Bl"kitna i>łetwa" auS<t!". 
b.o. •<>d'Z. 12.15 

STOłtl - „W:v&na !łkarbów" -
fr ,-wł. od I.at, 12 itod'Z. 16; „Go­
race !)()!owanie" 1a•P. od la·t 
15 l!<>d·z , 18 ' 

SWIT - :„Ga•nc Olsena n& sizta:ku" 
duń.91!:! od Lat 12 god'Z. 15. 17; 
•. C:dowl.ek ' 2 tela'Ła" 'P!>l. od lat 
12 l!od'Z. li.I 

TATRY - „Sledll'llll~rodzla.nde. na 
Dzikim Za.ohod:zile" rum. od I.at 
12 J(lodiz. 15. 17.15. 19.311 

ENERGETYK - „Tajemnie& sta­
loweir:o miasta" czes. od Lat l~ 
•odz. 18.30; „:PI"Utl.<)llllY, MissO!ll­
rl" 'USA od lat 18 god:r. 13 

PIONlEJ( - ni~Y'tt·ne 
ltEKOR'D - „Bitwa o KQ<t.I Dwór" 

!>01. b.o. lfO'drz. 111; .,Szał" -
a.~. od· lat 19 !Cod'Z. 16.ł5, 19 

80,fUSZ - nłec'Zvnne. 
POLESIE - •• W imrt:vnd 1 · w 

l>\li!!'ZC'l:V" cm:. I ool . b.o. p;odz. 
17: „BLtwa o Mi.diway" USA 
od lat l~ ll!od'Z. 19 

APT)!)KJ 

P\otrkoW.Slta „_ Dabr<>-k!e-
~ 89. ~'lciarnlana 15. 01'.-mp~l­
s'ka 7 a Lułoml~rska 146 Mick'le­
wtcza 21 

• • • 
Pab!anlce - Arm!l C!ec.wo. 

ne1 7 Konsta>nt.V!!lów - Sad<>· 
w• !Cl. Ozorków - pl. Arm!~ 
Czerwone-1 17. Głowno - t..<>-
wlclta 38. Aleksandrów Koś­
cluszltl 10 

DVŻVRY SZPITALI 

Ohhru.rp;l.a ogótna - Bał.uty 
Sz.oltal tmlea.l.a Pasteura (ul. 
Wt~nr . 19); eodz!ennle Szpit<ll 
t'l'łi Barlickiego <Kooclńsktego i1i 
dla nr.svchodnl refonowe1 nr 7 
Szpital Im. S'klodo"W'kle1-Curle 
'Z(\en:. Parzeezewwk• SS) dl• przv­
ehod11ł rei<>nowyeh nr nor 1, !.. a 
5 S:aottal Im Marehlewsklei!o 
rz.~erz. Du.bo\.! 17); 'Zi(!erz. Ozc0r­
k6w , Alelt~andr6w Pl!rz~czew 
(;~~ ~-- &f!p1~'1 łm. Brudzlń· 
9k!eiiio (KGsynterbw GdyńSk.lch 
91) Pol~te - Szpi,tał im. K-0· 
pemlka (Pa·blanlcka e2): Sród­
mteśele - Szpital tm. Pastenra 
(Wlgurry 19): Wldze.w - Szpital 
Im, Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyń!llrlch 81) . 

• • • . 
Chirurgia ura11:owa - Szplt.al tm. 

R.ad~:ń.9k.i.ego '(D!"ewnowska 75) 
Neurochl.rurgta Szpital Im . 

5ar1ieklego (!Kopoińskiego Z!) 
La:ryngologia - Szottal l:n 

Ba-rllek!ego (Kooc!mkl~o 21!) 
Ok·unstvn<a - S-zpital Im. Ba ~­

llek~ello !K®clńs\<ie.J;lo 22) 
Chtrurgh I la.r:vn&ologia dzle· 

eleca - lMty.W,t Pedlatr.11 ~r­
na 36/80) 
eh.bru~· ' inezetk«tV>O-łlwal"ZIO<Wa 

-. .~!ta[ lm. Bad1ck.tego (<Kop­
c.l~~leiro 22) 

Toltsyl<olol(l!a - lnstyhlt Me-
d:vcvnv Pr.acy <Teresy 8) 

Wene:rol>Oll'4& pr-z,ychodinl.a 
Dermstoloiclczna ~za.\tąt!la 44) 

cała do~. oprócz nledz1el 
l śwłąt 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł6dł, u!. Slen.l< J.ewl·cza 
tel. ..99 

OGOLNOŁODZKJ 
'PUNKT lNFOR:WACYJNY 

137 

doiyhąey i>racy nlaców!'k 
slu:!:by ~dro'll'l'ia - e2ynny cał ą 
dobe we ~y,st·kóe dn\ t y!(ocn '3. 
t.el fll~-19 ............. 

Dowiadujemy sie takte, że .,w 
czasie odbioru robót remontowvch 
nie stwierdzono usterek. Jednym z 
'POWodów zawilgocenia mieszkań 
był brak t:vnk6w zewnętrznych na 
tylne.i ścianie budvnku lewej ofi­
cyny. Informujemy, że tvnkd ze­
wnetrzne przedmiotowego budyn­
ku zMtały wykonane w sierJ'.)niu 
1981 r. ", A dalei czytamy: „Odwil­
tocenie ~ian orzvziemia ma być 
wykonane przez Kombinat Budow­
nictwa Komunalnego 'w ramach 
prac wdrożeniowych metodą elek­
troosmozy. Nadmieniamy, że me­
toda ta w Łodzi nie bvła stosowa­
na w czasie wykonywania r emon­
tbw mieszkań. W obecnei chw~li 
nie iesteśmy w stanie podać ter­
minu realizacii robót odwilgoce· 
niowych. W pierwszei koleiności 
b~a realizowane odwilgocenia mu­
r6w piwnic budvnku przv ul. 
Worcella 10/12 (Urząd Stanu Cy­
wilneii:o)." 

0·1,ną samochody ••• 
Wczoraj 1111d f'anem tpr!ed DO­

mu Aktora priy ul. Na;rutowt­
cia skra;dztono btaiego „Ft4ta 
126p" (z czerwonymi felgami) nr 
rej wre 1948 Ewentualne Infor­
macje na temat owego pojazdt< 
przyjmowane 1q pod nr tel. 
458-20 I 835-28. 

i>dd.a.nia do ekiStploatacjl tego węzła 
komumilkacyj,n>ego został o/kreślony · na 
3<I ll~opada. Drog<>Wcy twle-rdllą , te 
term .rn ten fe-st re.aln:v. ch<>c!ai wie-

Informuje wszystkich s·woich czro<n­
ków. że 21Jazd członków naszego 
zwiąZ!kt1 od,będzie się w na .tb1irż"7ą 
sobotę, tj. za Hs.to.pada br. o goo-z . 
9.00 w sa1! Nieza!e,Jmego Zwiąllik'\J Za­
wodowego P.racownlkó>v Przemysłt1 
Włóki en.'Tliczego Od'Zieżoweii;o i S·kó­
rzanego orzy Placu Zwyc1ę~twa 13 
CI o!etro). Zfa·zd oceni d'Z ialal ność 
dotychczasową. wybierze nowe wł·a­
dze ora'Z uchwali D!'~gram zwiao:k.u 
za.oraszamy ró·v.n'.·et wszystikich sym­
oatytl<ów ora2 chętnych do ws.tą•Pie­
nla do naw,e.j orl(anlzac.f!, 

DWYżKI? 

Trzeba więc było czekać ai 8 
miesięcy, aby dowiedzieć się, i:e 

CZWARTEK 
LITERACKI 

D7iiił w siedzibie Oddziału ŁóQz­
k!e~o Związku Literatów Polskich 
odbędzie się koleinv .,Czwartek li­
teraclm". Tym razem będzie to 
si>otkanie z twórczością (poezja i 
malarstwo) Zbi!(niewa Kosińskie!(o. 
Słowo wstępne oraz „10 ovtań" do 
J>Oety skieruje dr Henryk Pust­
kowski. 
Początek imprezy "PrzY al. M'.ic­

kiewiC!"A 15 (prawa oficyna III p.) 
e aodz. 19. (jb) 

.„I znaJdują się · 

Jak nas Informuje jeden z 
Czytetntk6w, od kilku tygodni na 
ut W6tczańsklej 204 (przy szko­
te) stot optUzczona „S11renka" 
nr LDB !459 Być mote pojazd 
zostat skradtloiiy I porzucony. 

Gdzie test bokser? 
Na ostedtu Retktnta-Zagrodn!­

k l zgtnqt pies-bokser - ctemno­
brqzowu. p1'ęgowany, uszy obcię­
te. blaty krawat Ost.a.tnto wi­
dziano go w okottcach ut. Wio~­
tarsklej . Na znalazcą czeka na­
groda (tet 38-bl-25). 

Są klucze 
W at. Kolclurzkl , 11 listopada 

znateztono ktucze do mlerzkanta. 
Odbt6r w reda;kcjl. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
. Dzten nlk ł.6dzkl" Plotrknw· 
•ka 96 20 ·103 I.Mt tel. . 337-47 lub 
IU · tO w a-odzlnaeb 10-12 

Piszcie do na1. a w "ilnych 
1pra wacb telefonoJcie.' 

I . DZIENNIK ŁOOZKI nr 232 (9983) 

W październiku do KO MO 
.Dziekan I Rada "".Ydzlału ~iologll I N_auk o Ziemi Uniwersytetu Łódt- Łódź-Polesie naply-wały liczne sy­

k•ea-o P>Od(~a do w•adomośct. że w dmu 8 grodrua ! !M!I r. w Gmachu gnały, iż w iednyrn ze sklepów 
n~lo~~; d<>'kto;;k i~~acha l2/J 9) odbędą się nas:tept1·jace Pllbl'.czne obr-'>- WSS „Społem" przy ul. Retkiń-

G<>ci'Z . Jl .I}() - audy'((Jorit1m - mgr ,Jadwigi K.rzywańskle.1 na temat: skiej oersonel różnvmi ,sposobami 
„Ocena środowi.ska przyrod•n \cz,ego doliny rzeki WaTty Pod Jez.ior.sk lem omija s:vstem sprzedaży reJ;!lame'n· 
przy p<>mcy metod e:eobot an \cznych". towanej. Klienci twierdzill że od 

Promotor: doc dr hal?il. Romuałd Olaczellt z U.n1w.ersytetu Łód·zk le~o strony zaplecz~ !(runa os6b „uprz:v-
Godo: 13.00 - audytormm - mgT 1acka Siclńskie,go na temat: „Bio. '" 

lc1en<~l<>·it!czne badan ia i>chotkowatych (Chi'ron.om!dae, D\ptera) i;zeJti P i- wileiowanych" otrzymuie bez kar­
cy . tek alkohol lub kawe. ,Sklep DOd· 
Pr<l'!nJOOor: prof. dr hab ll. F·ran>Clszek Wojt as z Uniwersytetu Łódzk~ego dany został obserwacji. która w 
~odz. li.OO - sa l-a 126 - mg<r Wiesława Kacy na temat: „Receptor dużej mierze potwierdziła oodej­

fa~a Proteus mira bil is 1959". P~omotor: poro! . d r h!l'b!D.. Krystyna KO'telko z Uniwersy.tetu Łód~- rzenda mieszkańców Retkini. 
klego W nocy, 11 listopada polescy mi-

Prace doktorsk ie wraz z o•p\.n.Jaml recenzentów zna Jdula "~ e do w"la· licianci wzmocnili znacz.nie patro­
d'\J w Bibllotece Uniwersybetu Łód12:k \e1t.o (lUJ., Mateiifti 34). Wstę.p ~na le na terenie osiedla Retkinia 
rozprawy wolnv. chcąc przetrzPbić nieco · zastepy 

Dzl&ka.n i Rada Wydziału Lekarskiego W<>j~koweJ Akademii Medycz. 
ne.1 oodala do wiadomości , te we wt<>reJt d'llia 8 l':rud:nia 1981 r. w 8a· 
I.ach ~ledzeń W A.M - Łódź. Piac 9 Ma.la 1 odbedzie sie puhllcz,n­
o>brona or.ac d<lll<torsklch: 

Godz. U.OO - lek. Wiesławy Rosiak pt.: „Zachovya'll!e s1e niektórych 
odczynów lmmu'Tlolo1tlczinych w or-ze'biegu nowotivx>r6w zlośl\Jwych :krta. 
n i, wargi I szczęki", · 

Promotor: doc. dT hab. n . med. K&0lm~en Najwi&r. 
Godo: . 1%.30- - lek. Czesław.a Na·poroskle,;o pt.: „Ocen.a. przyda1moścl 

wszczepów filarowych pro-tetycznych jamy u-stn~l • U'W'Z>Jtdę~ndetiii&rn zn,o- . 
dyflkacj1 włamej" . · 

Promotor: doc . dr ha·b . n. med. 16ze-f Kra.szewski. 
God·z. 12.30 - lek. Andri;eja Ma·r·k·ie.wi.eza pt.: „Badania czynności 

płuc we wc:zesnym <>~resie ehorobv opa.rze'nlo.we.1 u k•r6Wtt6w". 
Promotor: d<>c dr h.ab . n. med. Wojciech Ga>&zyńskl. 
Z r02lp;ra wami do.ktorsk:im:I I opl·nlami re,cenzenJtóiW możne za1po2nać 

awanturników i mętów s,,Ołecz­
nych. Jeden z woz&w ·patrolowych 
natknął sde na odieżdżaiącego 
sprzed sklepu prz:v ul. Retkińi;kiel 
.,Fiata 125p" Funkcjonariusze MO 
zatrzymali samochód. iak si~ oka­
zało prowadzony przez zast~czv­
nię kierownika sklepu WSS. 

W samochodzlie znal~ono 1!3 
paczki kaw:v naturalnej, która za­
stępcz:vni kierownika sprzedała J)O­
dobno konwojentom zatrudnionym 
w PTHW. Sprzedała ~z kartek, 
!(dyż kawa iakoby pochodzliła z 
wygospodarowanych nadw:vżek. (?) 

Na oodstawie ustawy a11tyspeku­
l!rdt !t lacyjnej, sprawa trafiła do KD MO 

si~ w Głównej BibHo~ece Wojsikow<>-Lelkarsklef w Łod2t~ ul, Ze1i.l!'<>W· 
S'k 1 e~o 7/9. Wstęp na rozprawi: wolny, 

Ł6dż-Polesie. W toku postępowa­
nia ustalono, że wcześniei pani ta 
sprzedawała także spore ilości al­
koholu b~ kartek traktując to 
również iako nadwyżki. (sk) 

W kilku zdaniach 
• „ Wcześniejsze przechodze'll!e na 

renty i emerytury" - ko.nsuitacji 
na ten tema.i udrdelać bę;dizle mli(r 
Z Frasun·kle tez w ra.mach punk­
tt1 konsultae:vJ<ne,go Zes.potu Rad ców 
Prawny~h I OKA dziś o godz. !7 w 
~all OKA ful Slen.klewicza &;/87) . 

• „Portrety" - wystawa fotogra­
f.id Wo.lciecha Łedzewlcza - <>twa r­
cle d'Ziś o JC<>d'Z. 18 w Kduble MPiK 
(!I.Il. Na!'Utowlcza 8~1 0). 

. • „Quo va.dis" - film fab. i>rod. 
włMko-amervkailsklej 1:1 bm. o 
rod'Z. 18 w DKF „EMa" ('Ul, AleGt· 
undrOW>&ka 87). 

• Dztledece Kd.!90 „Pr!l:Yll'Oda• e 
(Od:z. 11 1 „A.nd1rzefki" z u:d'Zi&łem 
sc·ruo roClkowych o 11tod:z . . 17 w dniu 
28 bm· W DK (lu! . ŻUJbaTdZlka 3) . 

• Impreza z &k&?.JI 63 rocz.nlcy 
nle-podteirłośc!I P<>:kkl, 26 bm. o godz. 
17 w DK PHY t11. U!manowskiego 
188 . 

• Lodowisko w Pa·rku Im. Pro­
mi.en.i•tych U1Dr&sza cod1,ienn.ie w 
goqz. 15-19 <w soboty 1 niedz'.eile 
w Jtoiłll!. 10--19. · z prze:wa w o;:·o<lo:, 
!3-15). Czynna . Jest w)r•pm yczalinla 
lsrtew • batamd orac kalWlarenika. 




